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Pouczające wydarzenia
i n i ^ n i h f ft l!5 !E 3 B £ F 7

Dniało się to w czerw cu 1920 roku. 
Trzecia arm ia polska pod dow ództ­
wem gen. Śm igłego Rydza znajdow a­
ła się w Kijowie. Na północy front, poi 
ski zaczynał się łam ać. Również i na 
U krainie przeszli bo lszew icy  do ofcn  
syw y. Z południa posuw; ła się armia 
konna Bndienncgo, na północy XII 
arm ia sow iecka forsow ała Dniepr. 
N ieprzyjaciel brał Kijów w kleszcze.

W tej groźnej sytuacji W ódz N a­
czelny Józef Piłsudski nakazuje gen. 
Śm igłem u ew akuację Kijowa i śpiesz  
ny odw rót na zachód. Rozkaz tej treś 
ći podany został Śm igłem u za pośred

n.ctw em  dowództwa frontu w dm u 9 
czerwca 1920 r.

I tu rozegrał się znany już dziś epi 
zod historyczny. Epizod jakich nie 
w ;ele jest chyba w historii w ojskow o  
ści Dowódca III arm ii gen. Śm igły  
Rydz nie przeprow adził nakazanej 
na dzień -10 czerw ca ew akuacji Kijo­
wa, a depeszowrał do W arszaw y, do­
m agając się pow tórzenia rozkazu z 
podpisem  Józefa Piłsudskiego. Opuś­
cił Kijów dopiero po otrzym aniu ta­
kiego rozkazu opatrzonego osobistym  
p' dpisem  W odza Naczelnego

Fragment o ogrom nym  znaczeniu

(Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Zmiana na stanowisku szefa Sztabu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego

Wobec, odw ołan ia  płk. K ow alew skiego pracz p. m inistra spraw  
w ojskow ych z urlopu, stanow isko szefa sztabu Obozu Zjednoczenia N a­
rodow ego objal na zadanie płk. Adama Koea płk. dyplom ow any Zygmunt 
W"nda

Wojewoda Grażyński 
u Marszałka Śmigłego-Rydza

t. ,  J0Kł°sk1, iż prt pow rocie z Rumuni] pan M arszałek Śm igły
nrezesa a-" ** s ,e*, ‘c ,,a w spólnej audiencji w ojew odę G rażyńskiego —
  a X N adzorczej Związku H arcerstwa Polsk iego. Pasclialskiego

łli C2pInego Zarządu G łównego Związku Strzeleckiego, p. Picra- 
Jo m  p*łrezeJa za,,2Rdu głów nego Centralnego Związku M łodej W si, płk. 

ieującej ^"skiego —  prezesa zarządu głów nego Związku M łodzieży

1 'os edzenie Rady Naczelnej Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 

Gospodarczych
■ida Naczelna Związku Spółdzielni Rolniczych i zarobkow o-gospo- 

darczym na posh dzeniu swym u ch w aliła  votum nieufności dla p. K azim ie­
rza Cieszkowskiego, naeŁclnego dyrektora i członka zarządu Zwit.^ku.

Pov odom votuin n ieufności była różnica zdań co do stosunku  
#,wiaz.ku Spółdzielni R olniczy uli do Państw ow ych Zakładów Przem ysło- 
w o-Zbożow ycb.

Odprawa prezesów Okręgu Związku 
Legionistów

Kom endant głów nj Zw iązku Legionistów’ P olskich  pik. Adam Koc 
zw ołał na dzień 30 bm. do W arszaw y odpraw ę prezesów  okręgu Związku  
Legionistów’. 1

Zwycięski pochód Japończyków w Chinach

i ® . .

<* y ' ̂

Przednia stróż japońska, która ze sztandarem narodowym w ręku, z okrzykiem 
.Banzai" na u ac v -kracza do zdobytego miasta chińskiego.

historycznym . Śm igły chciał bronić 
Kijowa, a w razie gdyby odwrót m iał 
być nieum K niony chciał w czasie od­
wrotu n iszczyć arm ię Budiennego. 
Tym czasem  rozkaz naczelnego do­
w ództw a m ial sens całkow icie defen- 
zy wny.

I oto Śm igły Rydz, który zn; do­
skonale sw ojego Kom endanta nie m o  
że ufierzyć aby P iłsudski m ógł istol 
r.ie rozkaz taki wydać. Podejrzewa  
nieporozum ienie i domaga się podpi­
su osobistego W odza.

Jak w ielką  m usiał m ieć pew ność, 
że rozkaz nie oddaje m yśli K om en­
danta, jeśli na w łasną odpow iedzial­
ność nie zaw ahał się opóźnić nakaza­
ną ew akuację. Rozkaz jednak został 
pow tórzony...

Tym czasem  teraz w 1937 roku. a 
w ięc w 17 lat po w ypraw ie K ijows­
k iej ustalił gen. Kutrzeba fakt sen­
sacyjny. Oto udow odnił, że rzeczyw iś 
cic rozkaz odwrotu do III arm ii skie­
row any zaw ierał najzupełniej w ypa­
czoną intencję M arszałka P iłsudskie­
go.

W ódz N aczelny chciał bitw y z Bu-

djennym , ale rozkaz w oli tej nie od 
źwierciadlił. Redakcja sztabu generał 
nego zniekształciła m yśl przewodnia. 
W poleceniu Józefa P iłsudskiego znaj 
row ało  się zdanie: „Będzie to dla gen. 
Ulina rra w ielką sk a lę“ ... Skrótu tego 
nic zrozum iano w sztabie i rozkaz do­
szedł zniekształcony.

I Śm igły to w y c z u ł.. Zrozumiał, 
ź«* nie tak jego Komendant chciał 
rzecz postaw ić, że nie to jest Jego in­
tencją... W yczuł tak pew nie, tak nie­
zaw odnie, że nie wmhał się przyjąć 
okronnej odpow iedzialności opóźnie­
nia odwrotu. W brew czarno na bia­
łym  w ypisanym  słow om  rozkazu od­
gadł istotne intencje Komendanta.

Pom yślm y nad tym  fragm entem  
W ódz, który zwracając się do swego  
żołnierza uważa za m ożliw e m ów ić  
skrótam i, m ało dla ogółu zrozum ały- 
mi Przypom ina tylko Ulinę i to m u­
si wystarczyć. I generał, który od­
gaduje napew no m yśl sw ojego Ko 
m endanta, pom im o, że ełowa rozkazu  
m ów ią co innego. Szczególny W ódz 
5 szczególny żołnierz... W ypadki ta­
kie nie łatw o na kartach historii sie 

■  s m a m o B m

odnajduje. W óaz i podkom endny nie 
służbow ym  tylko stosunkiem  m usieli 
być złączeń1 To m oże być, gdy wódz 
zna duszę żołnierza, a żołnierz duszę 
wodza. I to jest prawdą historyczną  
epizodu kijow skiego.

Józef P iłsudski nie zostaw ił nam  
spisanego testam entu. W ielki Sam ot­
nik nie dzielił się z innym i sw oim i po­
glądam i na politykę państwa... A je­
dnak w dzień 19 m arca 1936 r. m ó­
w ił Pan Prezydent o testam encie Jó­
zefa P iłsudskiego, o testam encie któ  
ry już nazajutrz po zgonie został 
p izez Prezydenta Państw a w ykona­
ny. W  testam encie politycznym  pozo  
siaw ił jedno jedyne w skazanie, w aż­
ne tym  bardziej, tym  szczególniej na 
biera n iezw ykłej doniosłości polity  
c/n ej. Testam ent ten to zlecenie za* 
m ianow ania Śm igłego Rydza W o­
dzem N aczelnym  armii polskiej.

N ajw iększy rom antyk polski Jó­
zef P iłsudski był zarazem  na i w ięk­
szym  w Polsce realistą. Nikt w ięc nic

( Dokończenie na str. 2-ei).
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Sprawy Ziem Wschodnich
na komisji naukowych badań

Rozbudowa wydziałów U. S. 3., powszechny spis rolny, 
poszukiwania najwłaściwszych ireted

WARSZAWA, iPat). W czoraj w  
prezydium  rady m inistrów  odbyło się 
pod przew odnictw em  p. m inistra  
spraw  w ojskow ych, gen. dyw. Tadeu­
sza Kasprzyckiego, doroczne plenar­
ne posiedzenie k o m is / naukow ych  
Badań Ziem W schodnich w obecnoś­
ci p. m inistra ' R. i OP. prof. dr.
W ojciecha Św iętosław skiego oraz 
przedstaw iciele nauki —  U niw ersyte­
tu Stefana Batorego w  W iln ie, uniw . 
Józefa Piłsudskiego w W arszaw ie, 
uniw. Jana Kazimierza we Lw ow ie, 
uniw. Jagiellońskiego w Krakowie, 
uniw. Katolickiego w L ublinie i in ­
nych.

Sprawozdanie z działalności kom i 
sji za rok ubiegłj złożył w innem u  
prezydium  kom isji p. dyr. St. I. Pa- 
p iock i 1 przedstaw ił program badań 
w przyszL m  roku budżetow ym  Bada 
nia te prowadzone są w dziedzinie 
dom ograficzno - narodow ościow e i 
ekonom icznej i warunków natural­
n y c h .  Nad programem badań w yw ią  
zała się ożyw iona dyskusja, w ctó-
r, j zabierał' głos: p. minister WR. i 
OP \ y  św iętosław  ski doc. USB. Jr.
S. W y sło u ch , p. prof. USB dr. St. 
M ałk ow sk i, dyr. dr. St. O r,im -R osen  
>org prof. USB. dr. W . Staniew icz, 

doc° U. -T. dr. Armicni, dyr. dr. W ł. 
W iclh o rsk i, prof. USB. K. M oszyń sk i, 
dyr. K. Kornifnwiez.

W wyniku dyskus.i kom isja usta 
liła program w przyszłym  roku ha 
dań oraz przyjęła szereg w niosków , 
m 111 w sprawie: (

1) w ydatnego poparcia na Zie­
m iach W schodnich plaeó.sck  badaw ­
czo-naukow ych. w szczególności roz 
luidow y w ydziałów  uniw ersytetu Ste­
fana Batorego w W ilnie oraz przek­
ształcenia studium  rolniczego na sa ­
m odzielny w ydział rolny,

dA.yę spraw ie nieodzow nej koniecz

ncści dokonania powszechnego spisu 
rolnego, '

3) o pow ierzenie sekoii warunków7 
naturalnych, pow stałej wr. ub. przy 
kom isji, zbadania zagad ienia organi 
zacji praktycznego wrvzyskania w yn i­
ków  badań surow ców  m ineralnych  
na Ziemiach W schodnich do celów  
ich eksploatacji,

4). w sprawie w ypracow ania naj­
w łaściw szy cli m etod w naibliższych  
pow szechnych spisach ludności do 
określenia struktury narodow ościo­
w ej i w yznaniow ej Ziem W schod­
nich,

5) w sprawie zbadania losów  gos­
podarstw osadnik jW polskich na Zie

nnach W schodnich. ,r
Tego dnia pod przew odnictw em  

p m inistra spraw -wojskowych gem 
dyw T. K asprzyckiego w obecności 
p m inistra WR i OP. prof. W . Swię- 
tosław skiego. prof. dr. W  Staniew i­
cza, dyr dr. WŁ W ielh 'skiego i d^r. 
St J. Paprockiego odb-do się posie­
dzenie kom itetu w ykonaw czego zjaz­
dów nauknwo-spraw ozdaw czycli po 
św ięconych  Ziem iom  W schodnim , 
w ybranego na zjeździć poleskim  we 
w rześniu ub, roku.

Komitet postanow ił drugi Zjazd 
pośw ięcić Karpatom środkowrvm  t 
w schodnim . 7jazd len został w yzna­
czony na koniec października 1933 r

M arszałek Smi y; y-ftyd z 
wyjechał da Rumunii

WARSZAWA, (Pat). W czoiaj Mar 
szalek Edw ard Śm igły Rydz w yjechał 
dc Bukaresztu.

i 'HT-f - ■V’’
LW ÓW , (Pat). W czoraj w ieczo­

rem Marszałek Śm igły Ryd . w drodze 
do Rum unii przejeżdżał przez teren

w ojew ództw a lw ow skiego Na gran i­
cy tego w ojew ództw a nowńlali pana 
M arszałka w icew ojew oda Shm ielew - 
ski i dow ódca O. K. 10 gen. W acław  
Scaevola-W ieczorkiew i( *, W  Rozwa­
dow ie, gdzie pociąg przybył o godz. 
20,19

Nowy wicewojewoda nowogródzki
Starosta lidzki przeniesiony do komisariŁtu rządu

w Waiszawie
Stefan R osoh esk i naczeln ik  w y­

działu ogólnego w  kom isariacie rzą­
du nr m . st. W arszaw ę m ianow any  
został w icew ojew odą w  urzędzie wo- 
jew ódzkim  now ogródzkim .

D otychczasow y w icew ojew oda w 
N ow ogródku Alojzy Knc-unat-ezyK

m ianow any został starostą w Pula  
v. acli.

Starosta pow iatow y W Lidzie Ta- 
stał naczelnikiem  w ycUj.ihi ogólnego  
deusz M iklaszewski m ianow any zo- 
w kom isariacie rządu w W arszawie.
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Do zjednoczenia Libanu z Syrią
dąży opozycja mahometańska

J ć R O Z O L IM A  (Pa'). W ła d z e  L ibanu  
w yda ły  d z iś  2akaz u rządzan ia  w sze ta iego  
rod za ju  zebrań  p rzedw ybo rczych  w Bej­
rucie . Za rządzen ie  1o  ma zap o b ie c  star­
c iom  I n iepoko jom . W  tutejszych kotach 
arabsk ich  uważają jednak, że istotnym ce 
łem za rządzen ia  jest w yw arc ie  n aosku  na 
now ą op o zy c ją  m ahonetańskę, która d z ia  
ta p o d  hasłem  z jedno czen ia  L.benu z 
Syrią w myśl haseł panarabskich . O p o zy c

ja m ahometańska w  swej dotychczasow ej 
d z ia ła lno śc i os iągnę ła  juz d u że  sukcesy. 
C ie kaw e  jest, ie  w ła d ze  od eb ra ły  pasz­
porty tragarzom  w Bejrucie, pode jrzanym  
o sp izy jan ie  ruchow i opozycy jnem u W  
ten sposob  p o zbaw ien i paszpo rtów  oby 
wate le  n ie  będą  m og li w ykonać tago  pra 
wa w yborczego . Donoszą rów n ież, i e  po  
łą czen ie  te le fon ic zne  Jo ro zo lim a -K a lr zo­
stało zn ie s ione  p rzez sahofażysfów .

Arabowie proiestują

Przedstaw ic ie le ! udności a rabsk ie j opu szcza ją  m ecze i O m a ia  d o  ucieczce z n iego
mufttego Hussem i.

Pouczające wydarzenia 
i niepowołani „nauczyciele"

(Dokończenie

m oże twierdzić, aby Piłsudski nie zda 
w al sobie spraw y czym jest w rzeczy  
wistości polskiej W ódz Naczelny  

arm ii

N iew ątpliw ie oceniał w ięc wagę 
decyzji. Postaw ił Go na straży państ­
wa i K onstytucji. W jm o w y  tego ostał 
niego testamentu* Józefa P iłsudsk iego  
żadna sofizm atyka zachw iać nie po­
trafi.

Teraz fragm ent z 1937 roku.

Gdy w  Krakowie odbyw ał się

ijazd  leg ion istów , „Front R obotni­
czy" w ydał specjalny num er okazyj­
ny, który w śród uczestn ików  zjazdu  
był nader natarczyw ie kolportow any.

Na pierw szej stronie tego grubego  
okazyjnego num eru w idniał arlykul 
p Jędrzeja M oraczew skiego, w yjaś­
niający na czym  polega ideologia Pił 
audskiego. A dalej rozm aici współpra  
cow nicy  w yjaśn ili, że O Z, N. jest za 
pi zoczeniem  m yśli politycznej F iłsud  
skiego.

Mowa krakow ska M arszałka 5m i- 
była przez w szystk ich  z ro zu m ia  

n.. jako popi ranie akcji pułk. Koca.

P ó /n ie j M arszałek ostentacyjnie  
pi ze jechał przez m iasto sam oclioJem  
w tow arzystw ie szefa 0 .  Z. N.

Ale to nie przeszkadza p. Jędrze­
jowi M oraczew skiem u tw ierdzić, iż 
OLóz Z jednoczenia N arokow ego jest 
przekreśleniem  spuścizny po P iłsud­
skim.

z f  litr. 1-ej).

To znaczy, żc on, Jędrzej Moraczew  
ski, lepiej rozum ie sens dziedzict­
wa politycznego M arszałka i w ystępu  
je w obronie tej ideologa  przed zaku  
sam i... M arszałka Śm igłego. Tak to, 
nie inaczej wygląda.

Przypom nijm y i m y dem on­
stracyjny p otliód  na Hossę grupk i 
członków  Z. N. P. Inicjatorzy chcieli 
zam anifestow ać sw oją w ierność ide­
ologii M arszałka. T o nigdy nie szko­
dzi. Ale czy połączenie sztuczne  
dw óch rzeczy: protestu i hołdu nie 
stwarza sugestii, że to niby oni stają  
się ofiaram i ow ej w ierności?

Zw ażyw szy na osobę gen. Sławoj- 
Składkow sk iego przeciw ko którem u  
piotest sk ierow ano, nie m ożna tego  
pom ysłu  nazw ać szczęśliw ym .

Nie zajm ow alibyśm y się tym i nie 
taktam i, gdyby pozostały wypadkam i 
całkow icie  odosobnionym i. W idzim y  
jednak, że tu i ów dzie podobne m ane­
wry są pow tarzane i nabierają zna­
m ion m etody.

Gdy p. M oraezew ski lub p K olan­
ko, czy ktokolw iek bądź z dem okra  
tycznego, czy jak iego badź frontu za­
czyna pouczać M arszalka Śm igłego  
na czym  polega ideologia P iłsudsk ie­
go, trzeba um ieć się do tego w łaści­
w ie ustosunkow ać.

A więc zależnie od stopnia rozezna 
nia i intencji „nauczyciela" —  z wy 
rozum iałością, pobłażaniem , surow oś 
cia. lub pogardą.

S. M.

N itm c y, W łochy, Japonia
w trójporozumieniu antykomunistycznym

LONDYN, (Pat). Stw ierdzając rakt, 
żf. am basador japoński w- B erlinie  
M uzakoi baw i w Rzvm ie rów nocześ­
nie z am b Ki.hbentropem, korespon­
dent „Tim esa" przypom ina, że Muza­
koi i Ribbcntrop są sygnatariuszam i 
specjalnego japońsko-n iem ieckiego  
układu przeciwko kom internow i. Ko 
respondent w ysuw a przeto przypusz­
czenie, że Ribbentrop otrzym ał spe­
cjalną m .sję  om ów ienia  z rządem  w io  
skim  k w estii ew . orzystąpiem a  
W łoch do tego układu.

D ziennik  jaoonsk i „N iszi-N iszi"  
potw ierdza poniekąd to przypuszcze­
nie „Tim er", ośw iadczając na podsta  
w ie inform acy.i z dobrero źródła, źe 
pom iędzy Japonią i W łocham i nastą­
piło w  znacznej m ierze porozum ienie  
co do uczestnictw a W łoch w k on fe­
rencji brukselskiej

Pogłosk i o  przystąpieniu W łoch  
do niem iecko - japońskiego paktu  
przeciw ko trzeciej m iędzynarod dv ce 
utrzym ują się.

Bitwy na wszystkich frontach 
w Chinach

T O K IO  (Pat). Kom un ikat dow ództw a  
wojsk japońsk ich  w Ch inach.

Front Szantung: b itw a  p o d  Sinan, sto­
licą  p row inc ji Szantung. Trzy ko lum ny j*a 
pońsk ie  naciera ją  na m iasto Juczeng. Lo l 
n ictw o japońsk ie  oom ba rdow a ło  lo tn isko 
w C z in czo u  (150 km. na w schód o d  Tsi- 
nan), W ysad zo no  w  pow ie trze  zb io rn ik  
benzyny Sam o loty  japoń sk ie  p rze lec ia ły  
nad Tsinart I zb om ba rdow a ły  dw o rzec  ko 
le jow y I sk łady  w o jskow e w  Tajan (przy 
lin ii k o le iow e j T ienfsin  —  Pukou, 45 km. 
na p o łu d n ie  o a  Tsinan).. Bom bardow ano 
rów n ież z pow ie trza  zg rupow an ia  wojsk 
ch ińskich  w L in ii (60 km na DÓlnoc od 
Tsinan).

Front Ona ;: nad rzexą C zang , k lóra 
ś lin o w i g-an icę  m iędzy  p row ic jam i Ho- 
pe i i Honan w yw iąza ła  się 2 -dn iow a  b it­
wa z w ojskam i ch ińskim i, które zosta ły

rc.zb:te. Japończycy  p rzesz li rzeke  i zaję li 
stację ko le jow a  Teng loczer. p rzy  k c ie i Pe 
kin —  Hankou, na 493 kim . o d  Pekinu . 
C h iń czycy  co fa ją  się na j>ołudnie w  k ie ­
runku C zang te . Inny od z ia ł japońsk i na 
tym odc inku , za łą ł S ipanoczang  (24 km. 
na pó łn o cn y  zachód  od  Fertg ioczen)

Front szanghajski: W a lk i w zd łu ż  szosy 
Tóczang —  Liuhcng , k łó ie  trwają o d  3-ch 
dn i, d o p ro w ad z iły  J o  za jęc ia  wsi C zen - 
cziatfang p rze z  Japończyków . Na  pozosta 
łych  od rtak sch  C h iń czycy  utrzym ali pozy - 
Cję.

Front południowy. Lotnictwo japońs­
k ie  bom D ardow ało  d z iś  o b ie k ły  w o jsko­
we w  p row in c ji kuan łuńsk ie j a m ianow i­
c ie  p o d  Jin łak (120 km na pó łno c  c d  
Kan ionu) i p o d  Kung ifou  (10 km. na po- 
łu dp io -za chód  oa  Kanionu).

Fabryki broni w Asturii uruchomione
S A L A M A N K A  (Pał). Kom un ika! o fic 

ja lny g łów ne j kw a fe^  wojsk pow stań­
czych donosi, że  na froncie  asfuryjskim  
o d d z ia ły  pow stańcze zajęte są w dalszym  
ciągu  oczyszczan iem  terenu z m ilic ji gruD 
nieprzy>ac.elsk'ch i porządkow an iem  zdo

b y łe g o  m ateria łu  w o jennego .
W  fabryce h ro r i Trubia p rodukcja  jesf 

czę śc iow o  m ożliwa.
P rzem ysłow e zak łady w o jskow e w  Ca 

jes, Lugones, M ab o lla  1 Larnard zosta ły 
już ca łkow ic ie  uruchom ione,

14,5 milionów Hiszpanów pc stronie 
gen. Franko

S A LA M A N K A  (Pał). Po zwycięstwie, 
osiągniętym przez wojska gin,. Franco na 
północnym (roncie, ludność teryłorlum, 
zajęrego przez powstańców wzrosła do

14 i pół miliona, na terenach zaś, będą­
cych pod władzą rządu walencklego, za 
mieszkuje około 9 milionów osób.

Za wybryki dzieci na kolei
bęlą karani rodzice I opiekunowie
W A R SZA W A  (Pal). W ostatnich cza­

sach zdarzają się coiaz częściej wypadki 
uszkodzenia urządzeń kolejowych, spowo 
dowane przez dzieci, przebywające bez o 
piekł w pobliżu llnl) kolejowych. Szczegół 
nie często zdarza się układanie ka leni 
no torach, rozbijanie szkieł w latarniach I 
lampach oraz Izolatorów, uszkadzanie dru 
łów semaforów I łp.

Wybryki tego rodzaju wymagają jak 
najenerglczmelszego przeciwdziałania, —  
gdyż nie tylko powodują przerwy w ruchu 
I narażają kolej na znatzne strety, ale mo 
gą słać się przyczyną poważnych wypad­
ków.

Wobec tego p. minister spraw wewnę 
trznych polecił wszystkim wojewodom I

starostom zwrócić na tego rodzaju wykro­
czenia szczególną uwagę. W  razie stwler 
szkodliwości I karalność Wybryków, o 
nieletni, pociągać do surowe] odpowie­
dzialności nie tylko winnego popełnienia 
czynu, ale I jego rodziców lub opiekunów 
za brak dozoru.

Jednocześnie p, minister uważa za 
wskazane, aby wszęazle, gdzie się to oka 
le  możliwe starostowie weszli w porozu­
mienie z m!e!svowym duchowieństwem a- 
by jak najczęściej poucz- io ludność o 
szkodliwości I karalności wygryków, o 
których jest tu mowa, tam zaś, gdzie Ist­
nieją organizacje społeczne mogące mleć 
wpływ na szersze koła ludności, należy 
się zwrócić do nich o współpracę przy u- 
śwlademiantu ludności w tym zakr»sic.

Targi w Gdańsku bez Żydów
G D a NSK (Pal). Dzisiejszy targ tygod  

nlowy w Gdańsku odbył się po pter 
wszy bez udziału handlarzy żydów któ­
rzy z powodu akcji antyżydowskiej nie 
stawili się. Prawie wszystkie stragany u- 
dekorowane były  cnoragiewkami narodo 
wo-socjallstycznymi. Pomimo to wybito

szyby w dwudziestu mniejszych sklepach 
żydowskich w śródmieściu Gdańslta, 
przeważnie w pobliżu targu, oraz znlsz 
czono znajdujące się na wystawach to­
wary. W  związku z rym wszystkie mniej­
sze sklepy żydowskie zostały przer właś 
cldell zamknięte-

Rektor U . J .  K.
potępia ekscesy antysemickie
Wczoraj odbyła się Inauguracja roku a 

kademrckiego na uniwersytec.e Jana Ka­
zimierza. Jak podaje „Nowy Dziennik1’ re 
klor proł. Kulczycki wygłosił przemówie­
nie Inauguracyjne, w którym Folęjll eks­
cesy antysemickie stwierdzając, ie  „eksce­
sy, lerr;r I nadużycia rzucają ponure fwla 
Iło na życie uniwersyteckie przyczyniając 
wielkie siraly lak moralne, jak I naukowe, 
czego dowodam były pierwsze miesiące 
ubiegłego roku akademickiego".

Rektor wyraził nadzieję, ie  lwowska 
Alma Mater będzie uwolniona z warchol- 
sfwa

Wczoraj rozrzucono ulolkt przeciwko 
rektorowi. Delegacja studentów przedsta­
wiła dziś rektorowi U iK  żądanie wprowa­
dzenia odrębnych ławek dla studentów ży 
dowskich wzorem Politechnik] Warszaws­

kiej I Uniwersytetu J. P. Rektor I jfegcrycz- 
nie odmówił temu żądaniu

Układ iotn>czy 
niemiecko -port ugalski

L IZ B O N A  (Pal) D zienn ik  u rzędow y og 
łasza tekst um owy lo tn icze j n itm ie cko - 
po -fuga lsk ie j p odp isan y  w  L izD on ie  dn. 11 
marca 1937 r. a ra ty fikow anej w  Be rlin ie  
w dn iu  11 Dm, W  rr.yśl tekstu um owy oba 
układając^ się państwa zezw a la ją  sam o lo ­
tom, w odnosam o lo tom  i sterowcom  nale­
żącym  d o  tych państw  na sw obodny  Drze 

lot ponad  swym i te ryto ilam i.

Marszalek Smigły- 
Rydz u Prezydenta r p

W ARS7 AWA, (Pat). Pan Prezy­
dent R zeczypospolitej przyjął dziś o. 
M arszałka Śmigłego Rydza.

Kronika telegraficzna
— Zapas z ło ta  w Banku Polskim w dru

g ie j d ekad z ie  p a źd z ie rn ika  j>owięxszył 
s ię  o  C,6 m iln. z ł. do  432,1 m iln. z ł. na­
łam iast stan p ie n ię d zy  zag ran icznych  i 
d ew iz  o b n iż y ł s ię  o 1,1 m iln. z ł. d o  35  
m iln. z ł. P ok ryc ie  z lo tem  wynosi 35,97 
procent.

—  Stan zbiórki na fundusz obrony 
morskie! na d z ie ń  20  p aźdz ie rn ika  r. b. 
wyraża się kwotą zł. 5.917.639,83. Z  su­
my tej zł. 3.615.000 w p ła cono  już na bu 
dow ę  ło d z i podw odne j.

—  W  głównym gtr.3chu nowojorskiej 
biblioteki pub liczne j otwarta zosta ła  z o- 
kazji u roczystości Pu łask iego , c iekaw a 
wystawa, pośw ięcona  pam ięc i p o lsko -a ­
m erykańsk iego bohatera. Zarządzen iem  
m inistra spraw  wew nętrznych U  S. A .  ca­
ła w ysepka C ookspu r Island w stanie G r 
org ia , na które j m ieści się h istoryczny 
tort Pu łask iego , uznana została za park na 
rodow y.

—  Prezes Rady Ministrów, gen. Sła 
wo|-Składkowskl przy ją ł d z iś  dow ódcę  
O . K. Łód ź, gen. Langnera z de legac ją  
p racow n ików  szp ita la  w o jskow ego  im. 
gen. S taw o j-S k ładkow sk iego  w  Ł od z i.

Następn ie  p. p rem ier p rzy ją ł posła  
Pacho lczyka

—  P. prezes Rady Ministrów gei.. Sia 
woj SkładkowsKl p rzy ją ł a z iś  d e leg ac ję  
m ieszkańców  gm iny Buhryn, pow . rów ień 
sk iego. D e legacja  zap ros iła  p  prem iera 
na uroczystość pośw ięcen ia  kam ien ia  wę 
g ie ta ego  p o d  budow ę  szko ły  pow szech ­
nej im ien ia  M arsza łka  J. P iłsu d sk iego  o- 
laz oddan ia  do uży iku  p u b lic zn eg o  pow ­
stałych z in ic ja tyw y i w ykonanych  w łas­
nym w ys ilk 'em  m ieszkańców  gnomy na­
stępujących ob iek tów ; ośm iok ilom efro- 
wej d rog i, dom u spo łe c zn ego  w Buhry- 
niu, warsztatów  sto larskich d ia  m łodz ie ży  
oraz strze ln icy m a łoka lib row e j P. W .

—  W czo ra j powrócił z Ameryki na 
pokładzie parowca „Rex" Wittorlo Mus- 
solini, który specja ln ie  zapoznaw a ł się w 
Stanach Z jednoczon ych  z przem ysłem  ki 
nem alograficznym

—  W  W in n ip e g  zmarł w 76 roku  życ ia  
Ju lian N ow ack i, p rezes Soko ła , b y ły  re­
daktor tygodn ika  „C za s "  ene rg iczny  dzta 
ła cz  po lsk i. D o  Kanad j przyby* p rzed  
35 la ły  z k ie le ck iego .

—  „National Konference on Palestine 
Land Redemptlon' ukończy ła  w  Detro it 
swe ob-ady uchw alen iem  sumy 2.250 000 
do la rów  na kupno  z iem i d la  ko lon istow  
żydow sk ich  w Paiesłynie-

—  „Yoslklscher Beobachter" donosi, 
iż  d łu g o le tn i i znany sze roko  w spó łp ra ­
cow n ik  tego  pisma Ro land  Strunk k ierów  
nik d z ia iu  zag ran icznego  zg iną ł w  po je ­
dynku.

—  Wczoraj w porcie wojennym w 
Gdyni na p o k ła d z ie  O R P  „G ro m "  odby ta  
się uroczystość w ręczen ia  p rzez radę okr«; 
gow ą nadm orską „R o d z in y  W o je sko w e , 4 
ryng ia fu  pam ią tkow ego  d ow ódcy  kon lrto f 
pedow ca  „G ro m " .

—  „Dzień Oszczędności" b ę d z ie  do ro  
cznym  zw yczajem  ob cho d zo ny  31 bm. 
P rog iam  ob chodu  „D n ia  O szczędno śc i"  
został juz ustalony p rzez Centra lny Kom i- 
tef O szczędno śc iow y  R zeczypo spo 'ite j 
Po isk ie j.

CC'»Z/»
..czytając gazetę czy zwraca Pan  

uwagę tia reklamę?
—  A wie Pan, przecież to jest nie* 

zaw oany inform ator handlow y, cie­
kaw y i praktyczny, a w iadom ości, 
czerpane z reklam , ułatw iają 1. anu 
wybór towaru i prowadzą do odpo­
wiedniego źródła zakupu

D latego leż, rozsądny przem ysło­
wiec, troszczący się o ponularność  
sw ych w yrobów , lub kupiec, który  
chce zdobyć IHzną k lientelę —  re* 
fa m u j e  się  stale w „KI U ' J * '1 
WILEŃSKIM".

i— T o jest w ierny i niezawocm r 
6posób zdobycia k lienteli.

/apominaicii
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Kim |es Emin fusseini,
mufti Jerozolimy?

Pom im o, iż w osfałn ich fygodriiacfi 
sensacyjna i aw anłurn icz je go  ucieczka 
p rzed  w ładzam i ang ie lsk im i, kłóra m og ła  
by sfanow ić tabutę romansu, b y ła  na 
usfach ca ł&go świata, jego p raw dziw e 
o b lic ze  oraz rola, jaicą odg ryw a ł on w 
życ iu  po litycznym  i re lig ijnym  kraju są 
na o g ó ł m ało znane.

Prasa ang ie lska p isze  o nim, jako 
o złym  duchu Palestyny, nieustannym 
w ch rzy c ie lu  i in trygancie , wykorzystu ­
jącym swoje re lig ijn e  godnośc i d o  p o d ­
stępnych knowań i sp isków , Z drug ie j 
strony prasa arabska uważa go za naro­
dow ego  bohatera, w ie lk iego  po lityka  i 
znakom itego  w odza  narodu, w reszcie, na 
skutek ostatnich, w ydarzeń, k iedy  to Hus- 
se in i szukać musiał schron ien ia  w m ecze­
c ie  Om ara, za m ęczenn ika. Z tych g ło - 
sow o p in ii m ożem y wysnuć ty lko  jeden  
wn osek, a m ianow icie , że napew no ma­
my tu doczy-uen ia  z postacią n iep rze - 
c ę in ą , bez w zg lędu  na to, czy w zna­
c z e n i  dodatn im , czy ujemnym.

Emin Hussein i p o ch o d z i z najbardzie j 
B rysiOKrafycznego arabsk iego rodu  Hsze- 
m idów , rodu  z k tó rego p o ch o d z ił król 
Iraku I em ir A b d a lla ch  z Transjordanii. 

* ad ług  w ierzeń  A ra o ó w  rod ten w yp ro ­
w adza się b e zpo średn io  od  sam ego M a ­
hometa. To zaiste w ysok ie  p ocho d zen ie  
spraw ia ze  w op in ii swych rodaków  Hus 
sesni jesł p redystynow any n ie ty lko  do  

m am aBW  "gg— * t e 3 s s

ta tw a  ao przy rządzeń ia.
szybko jaciowana, 
n i e  a  r o 0  a,
w yb o rn a  w  sm akujl

po litycznego , a le  rów n ież i refig nego, 
m istycznego wodzow stw a nad ca ’ ym na­
rodem  W  rezu ltac ie  w swej akcji po litycz  
nej, p rócz jedyn ie  A n g lik ów , n ie  spotkał 
się on n igdy  ze sprzeciw em  i ryw aliza­
cją.

G o dn o ść  m uftiego Je ro zo lim y  znajdu­
je  się w rękach rodz iny  Hussein ich juz 
od  p ó ł w ieku; tm in  Hussein i piastuje ją 
od  roku 1922. Jest rzeczą ciekawa, ze ten 
obe cn ie  zac iek ły  w róg  A n g lii i A n g lik ów  
zd o b y ł swą godność  przy poparc iu  ów ­
czesnego w ysok iego  kom isarza Palestyny, 
sir Herberta Samuela, który cen iąc w Hus 
se in ie  idea lis tę  i zarazem  znając jcę  > 
w ie lką  popu la rność i pow agę w kraju, 
d op o m óg ł mu w zdobyć.u  stanowiska 
m uftiego.

N ie  wszyscy oi ientują się dok ładn  ; 
na czym  po lega  stanów sko m uftiego pa le  
styńsk iego , w od różn ien iu  od  innych muł- 
f ich.

P rzede  wszystkim  jest on najwyższą 
instancją w rozstrzygan iu w sze lk ich  spo­
rów  w yn ik łych  na pod ło żu  I śc ie lnego  
prawa m uzułm ańskiego i w sze lk ich  kwe- 
sfyj re lig ijnych . W ład za  jogo  rozc iąga się 
n ie  ty lko  na Palestynę, le cz  także na 
wszystkie kraje muzu^mnrskie jak Eg ipt, 
Syria, Irak, Iran, A fgan istan i t d. O d  o- 
rzeczen ia  m uftiego n ie ma ape lac ji; p od  
tym w z g l ę d e m  stanow isko jego  p rzyp o ­
mina do  p ew nego  stopn ia n ieom ylność 
Dapleską. Z e  stanow iskiem  ściś le re lig ij­
nym po łączony  jest w tym w ypadku  je ­
szcze ca ły  szereg na rozm aitszych, mniej 
lub w iece j don io s łych  urzędów , z których 
najważniejszym  jest n iew ą tp liw ie  sta­
now isko prezesa „W ysok ie j Rady M u zu ł­
m ańsk ie j" (MusPm Suprema C onc il) u- 
łw orzonej w r. 1922 p rzy  p o m o ry  rządu 
m andatow ego. Zadan ia  tej rady po lega ją  
na reprezentarj in teresów  Islamu w obec 
rządów  m andatowych.

Emin Hussein i w  przec iw ieństw ie  d o  
swego kuzyna A bdu lla ch a , cz łow ieka  zim 
nego  w yrachow anego jest p łom iennym  
fanatykiem  i o d  sam ego początku, d z ię k i

czem u stał się tak n :epopu la rny  w l on- 
dyn ie , o o s ianow lł w ystępow ać na jzupe ł­
n iej bezkom prom isow o, jako  rzeczn ik  in­
teresów arabskich. Dążen iem  A u g lii jest 
rea lizac ia  p rzy rze czonego  już n iegdyś 
p i zez Balłoura n arodow ego  państwa ży ­
dow sk iego . Jest rzeczą natura'ną, że  kon­
flik t p o g łę b ia ł się : zaostrzał coraz bar­
dz ie j, zw łaszcza na skutek p o lityk i an­
g ie lsk ie j ilo ść żydów  w Palestyn ie w zra­
stała z każdym  rok iem , przez co  jedno ­
cześnie warunki bytow an ia A rabów  pogar 
szały się i wytw arzał się nastrój coraz 
ba rdz ie j bo jow y.

W ów czas to Hussein i rozpoczą ł d z ie ­
ło  p o liiy c zn e g o  jednoczen ia  ro zp ro szo ­
nych dotychczas A rabów , celem  p rzeciw  
staw ienia A n g lii je an o lite go  frontu naro 
dow ego . W  roku 1933 doszło  d o  uformo 
wania „Kom ite tu  A ra b sk ie go "  na cze le  
k tó rego stanął Emin Husseini, Kom itet 
przystąp,! b e zzw ło czn ie  do akcji p rzec iw  
ko dążeń,om  A n g lii.  A kcja  ta nosiła od  
sam ego początku  charakter p rzeae  wszys 
tkim terrorystyczny, najw iększe iej nasi­
leń e p rzypada  na lata 1933 i 1936, po 
których nastąp iło sw ego rodzaju m ilczą­
ce- zaw.eszenifc bron i. W  tym czacie prze­
p row adzone  b y ły  arace korr isi Peela, w 
rezu ltac ie  których wysunięto p ro jekt p o ­
dz ia łu  Palestyny. Projek* ten w  ko lach  a- 
rabskich spotkał się z n iezw yk le  gorącą 
krytyką, tak, ze od  razu stało się jasnym, 
że  rea lizacja  jego  napotka na czynny 
opó" A rabów .

A b y  złam ać ten opó r w zarodku, A n ­
g lia  postanow iła  n ie jako  uciąć mu g łowę, 
usuwając H usse in iego; sytuację A n g lik ów  
u łatw ił znaczn ie  fakt m ora lneqo udzia łu  
m uftiego w słynnym  m orderstw ie w N a z a ­
recie, k tó rego  ofiarą pad f jeden  z w yso­
kich d yg n ita izy  ang ie lsk ich , da.ąc m pra 
wną podstaw ę d o  kroków  represyjnych 
P lany te zosta ły jsdnak  pokrzyżow ane 
przez uc ieczkę m uftiego, który, jak w ie ­
my zam ierza teraz p row adz ić  dalszą akcję 
na teren ie m .ędzynarodow ym .

L.
B n f l M n m B B n n s

C i c ł i o  s za !
33 r. 1931 kopalnie cynku i ołowiu Boles­

ław i U hsses zostały zatopione przez w łaści­
ciel" (kapitał zagraniczny) z racji... nieopła­
calności produkcji T jm rzasem  były to ko­
palnie zasobne i daw niej były opłacające się. 
Teraz podnosi się gwałt, że cofamy się w 
produkcji cynku z 12.39 proc. całej produk 
cji św iatowej przed rokiem  1930 do 6.35 w 
r. 1935. Z trzeciego miejsca zlecieliśmy na 
piąte. Dziś są tendencje, żeby kopalnie bole 
Stawickie znowu uruchom ić, ale właściciele 

ronią co można, by to utrudnić.
SDrawa jest niem al skandaliczna. Kwiat 

fi takie będą wciąż się pow tarzały dopóki 
not ód polski nie ujm ie swego życia gospo­
darczego we własne ręce.
\.

* * * ■ -
- nskn w ciągu niesjiełna pięciu oslat

rich  miesięcy pow stało około 30 sklep iw 
chrześcijańskich, a organizuje się jeszcze kit 
kanaście.

Wiele się może, gdy się chce.

* * *
„Nasz Przegląd" pisze:

»P°dróż księcia W indsoru do iNicmiec 
hitlerow skich, oddanie przezeń pow itania 
faszystowskiego, parada, jaką Niemcy u- 
rządziły na jego cześć — wszystko to wy 
w arlo przykre wrażenie w Anglii. Jeśli do 
tjebczas książę W indsoru cieszy! się sym 
patią wielu osób — to obecnie po owej 
komedii z podróżą do Niemiec całkowi­
te  stracił sym patię zarów no ii ludu, jak 
jak i w wyższych w arstw ach spotecz 
nych .
Oto jest m entalność: św iat cały patrz:, 

„naszym i" oczyma. Być może wkrótce dowie 
my się, że i Mussolini stracił sym patie we 
Wloszecłi z racji wizyty w Niemczech.

* * *
W jed n jn , z pism przeczytałem taką 

Wzmiankę:
z a r ę c z y n y

Zawiadamiamy wszystkich znajom ych i przy 
jacinł o zaręczynach naszej córki Haliny z 
p. J. W ytw ornym . Oboje są oszczędni i zaw 
sie  wytworni, gdyż; jioszą obuwie czyszczo­
ne wydajną pastą ER DAL, Pasta Erdul kon­
serwuje obuwie i nadaje nm cudowny po­
łysk. Cz. Ż. 1’iękniccy. Tajem nica: Użyć jak 
najm niej pasty Erdal, ale polerować mięk­
kim suknem  aż do lśniącego połysku.

W ielka jesl potęga reklamy. Lic rozumiem 
Ę lko  kto kogo ma polerować miękkim suk 
i'oni aż do połysku: on ją, czy ona jego.

A to z nieśm iertelnej r tib r\k i miłości.
„Uczony blondas pozna [>annę przy 

stojoą, Wykształconą, z dobrej rodziny, 
Wytwornymi m anieram i. Konieczny po 

saK nie m niej niż 40 tysięcy. Zgloszc-nia 
pod „Uroczy",
Narzekacie na szarzyznę życia. A szezęś 

cie leży tak bhskc K J. W.

Sl. Zjednoczone z ło ty ły  hołd prochom gen. Krzyłanow^kieg

W  St. Z jednoczonych  z w ie lką u roczystością  o d b y ło  się p rzen ies ien ie  p rochow  b o ­
jow n ika  o w o lność Am eryk i, Po laka gen. K rzyżanow sk iego  z Brook lynu  d o  W aszyn  

g lonu . Na zd jęc iu  kondukt ża łobn y  na u licach W aszyngtonu.

Liii wawr;ra i p 'i i  róiy
P ó źn y m  w ieczorem  m nie j  więcej 

rok tem u, jtrzyszła do naszej r e d a k ­
cji wieść o •miierci F e rd y n a n d a  Rusz- 
czyca. Dla re d a k c j i  wieść ta k a  to 
n o rm a h u e  p rzede w szvstk im  d oda lko  
w;t po rc ja  p racy  i tak zw ykle  do tę ­
gi ro dza ju  w iadom ości się podchodzi. 
P ierw szy  t ro s k ą  jest  zeh -an ie  szcze­
gółów o smict ci, w yszukan ie  życ io ry ­
su, nap isan ie  a r ty k u łu  ezv w zm ianki,  
u łożenie  nekro logu . Dopiero później 
n ieraz  na drugi dzień, n ieraz  już po 
skończeniu  pracy jirzycliod/i n o rm a l­
na ludzka  reakc ja ,  n o rm a ln y  ludzki 
żal.

K y | w śród  nas i odszedł Był i zo- 
s luwit nas sam ych.

Z \ ieśria żałobni], do tyczącą  Ru 
szczycą było inaczej. To było lak  jak 
b seret W dna bić przesl do. Siedzie­
liśmy i mówili o tym  człowieku, któ- 
r in n i  tvh W ilno, m \  wszyscy m anty  
do zaw dzięczenia; k ló ry  by* ‘ ,k lmt 
dzo nasz. bez względu czy się go zn a ­
ło osobiście czy nie. P am ię tam  jak 
drzwi sic o tw orzyły  i di naszego kół 
l;a w p a r ł  ł.ec7vcki z P-mi ," ło w a m i 
k tó re  pow tarza ło  już całe W ikto:

—  Ru«zczyc zmarł.

To było wszystko, l o  by ł żal w iel­
ki i hołd, wszystko cośm y czuli zanty 
kuło się w łych p a ru  s łow ach : Rusz­
czyć um arł.

Wicie się p o tem  o Ruszezycu p i­
sało, wiele ntowiło na  jego grobie  w 
rodz innym  Bohdanowie. D ziw na 
rzecz —  ie mowy, zw ykle  tak  n a p u ­
szone, te a r lyku ły , zw ykle  n ade te  jak  
pęcherze  chwalbij n iezasłużoną, były 
tym razem  lak prosie, tak  w y p ra n e  z 
patosu, m ów iły  zw ykłym i słowam i, 
żn żal. . że sm utek czy je m y  wiotki i 
żałobę, żeś odszedł od nas  F e r d y n a n ­
dzie Ruszezycu. I był w tych  m ow ach  
czy p rasow ych  w sp o m in k a c h  jeszcze 
jeden ton —  ton osobis tych  zw ierzeń 
o tym, co k ażd em u  z nas  Ru.szczye 
mówił, co dał,- czym wzbogacił. I ży­
ło Y\ ilftO pod znak iem  głębokie j żało­
by całego m iasta  —  Ruszczyć um arł.

\  polem  jirzyszhę codz ienne  zw y­
kłe dni. W ielk ie  nadn iog ilne  ni owy 
p łow ieją  zwykle  i rozsypu  ią się w pył 
uo tygodniu. Ruszezycowe wsjiomiti- 
ki nie m ogły  się rozsyonć, bo żyły w 
sc r^Sićh; nic: moedy s AłVfv-1'  l>o )t ’ 
znały ja sk raw eg o  pa tosu  T o d w ro t­
nie, im ie Ruszczyca w ynływ ało  w

NA WIDC WNI
JESZCZE JEDNA PARTIA 

POLITYCZNA.
W niedzielę, dnia 24 bm. odbędzie się w

I ublinie zebranie grupy działaczy społecz­
ne eh. Na zebraniu tym ma być pow ołana do 
życia nowa partia  polityczna, k tóra  już w 
irzyszłym  tygodniu w ystąpi publicznie z o 
dezwą.

OGÓLNY ZJAZI) „WTCI“.
Ogólny zjazd „\Vict“ odbędzie się w du

I I  I 12 grudnia b r Będzie połączony z uro 
cjystościam l 25-leeia pow stania organizacji 
ruchu młodzieży wiejskiej. '

ZMIANY W KOM ENDZiE GŁÓW­
NEJ LEGIONU MLODYCII.

kom end ant Główny Legionu Młodych po 
wolał na stanow iska szefa organizacji Bole 
stawa Kownackiego, szefa spraw ideologiez 
n je h  Józefa Mrozowiekiego, szefa szkół aka 
di-miekich Ryszarda Zakrzewskiego, spraw 
politycznych Zbigniewa Brzezickiego i na 
sekretarza Komendy Głównej Lecha Sadów 
sktego.

NACZELNA RADA HARCERSKA.
39 bm odbędzie się w W arszawie konfe­

rencja naczelnej rady harcerskiej, będąeej 
najwyższym organem kolegialnym  w Zw. 
H arcerstw a Polskiego.

ZE ZWIĄZKAMT ZAWODOWYMI 
TRUDNIEJ...

Iłzlnłalność S tronnictw a Pracy napotyka 
na poważne trudności, gdyż Zw. Zawodowe 
fcędące pod wpływami Cii. D. i N. P. B. (Z. 
Z. P. i Cli. Z. Z.) sto ją w dalszym ciągu ua 
uhoczn 1 nią zgłaszają akcesu do Sir. Pracy

NOW E PISMO DLA 
N a u c z y c i e l s t w a

Ze sfer katolickich wysuwany jest p ro ­
jek t uruchom ienia specjalnego pism a (tygod 
nlk), poświęconego spraw om  nauczycielstwa 
1 oświaty powszechnej. Pismo takie miałoby 
powstać w Krakowie. Jako  wydawców wy­
m ienia się istn iejącą w Krakowie „Katolic­
ką Spółkę W ydaw niczą" z dr. Kijakiem na 
czele.

PŁOMYK REDZIE SIĘ NADAL 
UKAZYWAŁ.

JaL się dow iadujem y poda a przez Jed­
na z agencyj prasowych wiadomość o rzeko 
m ej likwidacji „P łom yka" i „Płom yczka" 
nić odpowkaaa całkowicie prawdzie- Według 
Inform acyj pochodzących -e  źródła m iaro­
dajnego pism a te w najbliższym czasie uka­
żą się, a redakcje Ich mieścić się bęaą w daw 
nym lokalu. «

SPRAWA „GŁOSU NAUCZYCIEL- 
SKIKGO“.

B. Zarząd Z. N P. (Komitet Strajkowy) 
rozesłał pofne pism a do poszczególnych og- 
nlsk Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
terenie z węza autem do bojkotu „Głosu Nau 
czyciebklego", oficjalnego organu Z. N. P., 
k tóry  w przyszłym tygodniu ukaże się w 
nowej redakcji współpracowników ku ra to ­
ra  Musloła. W  związku z tym w szeregu og 
nlsk odbyły się zebrania na których doszło 
d<; gorącej dyskusji. Tak więc w Krakowie, 
Tarnow ie, w B i a ł e j  Podlaskiej, Suwałkach, 
Łodzi t w kilkunastu mniejszych ośrodkach 
k i zebraniach tych przeciwstawiono się ak ­
cji bojkotowej. Komitet S trajkow y wezwał 
również nauczycieli do niepłacenia skiadek 
na Z. N. P. O akcji tej donosi z terenu Lu 
hilszezyzny Ag. „Echo". W  Żelechowie pow. 
garw oliński próbow ano wywołać stra jk  nau 
ezyctett. W  tcj*samej miejscowości skarbnik 
koia Z. N. P. odmówił wvslanla do Centrali 
zebranych składek.

OSTATNIE ZEBRANIE ZARZĄDU 
MŁODZIEŻY LUDO W EJ.

W  sobotę 23 bm, obradow ał Zarząd Glow 
ny Związku Młodzieży Ludowej na którym  
przygoiowane zostały wnioski I deklaracje 
n s niedzielny Zjazd Związku Młodzieży Eu-

C H Y B A  Z E  
ZNAJOMI M A  A• e c - H Ó

ECHO —  127-Z —  3 -LA M PO W Y  O 0 E I R« 
NIK NA PRAD ZM IFNNY (2 PENTODY) 
W YPOSAŻENIE \żŁAŚCIW E DROGIM  WIE- 
LO LAM PO W YM  ODBIORNIKOM . ZASIEO 
IMPONUJĄ,CY. ZNAKOM ITA SE l EKTYW- 
NOŚĆ. UNIW ERSALNY PRZEŁĄCZNIK  NA- 

PIĘĆ O SZCZĘDNE ZUŻYCIE PRĄDU.

SPŁATY DO 15 RAT. 
ZA &0T. ZŁ 196.—

PIENIAbZE ZAPŁACONE ZA ECHO 
ZOSTZją w KRAJU

dos.ej, na którym  uchwalone Ledzłe przvsią 
pienie Z. M. L. do Związku „Miod“J Polski", 
O biadom Zarządu przewodniczył prezes Pu- 
zlewicz

DR. W . JEDLIŃSKI 
W  ARESZCIE.

Sędzia S. O. w ^rzem yśla, p. Gliwa, za­
kom unikow ał sicdząccmie od siedmiu tygod­
ni w areszcie prezesowi Stronnictw a Ludowe 
go na pow iat przew orski, ó-rowi W iktorow i 
Jedlińskiem u, że areszt śledczy zostaje prze 
dłużony jeszcze o jeden niicstnr.

RUGI W  Z. Z. Z.
Szereg działaczy Z. Z. Z zostało wyklu­

czonych ostatnio z iej organizacji za ulcpod 
porządkow anie się zarządzeniom  Zarządu 
Głównego, 'la k  wlec wykluczeni zostali m. 
iu. prezes Zw. Tow. Rob. Bud. w Przasny­
szu Szmalec Jan , dalej li. skarbn ik  Oddzlaiu 
Drzewnego Z. Z. Z. w Maniewiczach Woźny 
Antoni i  inni. Poza tym doszło ostatnio do 
rozw iązania oddziału Związku w Przasny­
szu.

tym  ro k u  raz  po raz , p rzy  każde j  o- 
kazji  a r ty s tycznego  święta, p rzy  k aż ­
dej okazji,  gdy m ów iło  się o p iękn ie  
W ilna. Spyta jc ie  tu rys tów , co w roku  
ty jn  przy jeżdżali  do W iln a  —  czy o 
biło się im o uszy imię Ruszezycowe?

Dziś św ięcim y o tw arc ie  w ystaw y  
czterdziesto lecia  Ruszczycowskiego. 
S łyszymy o m onogra f i i  ruszczycow- 
skiej. wciąż m ów i się o m u z e u m  szlu 
ki w W ilnie  Jego im ienia . O sta tn io  
„Spraw y O tw a r te "  w yda ły  n u m e r  
spec ja lny  Ruszczycowi poświęcony. 
P am ięć  Jego żyje wśród  nas  i nie łyl 
ko pam ięć  —  ży je  duch  Jego, uczący 
nas kochać W ilno, k o ch ać  wszystko, 
co jhękne

W ilno nie zapom nia ło  F e rd y n a n ­
da Ruszczyca.

* * *
W  stosie książek , p rz \rn iesionycli 

na b iu rko , leżała jedna  szczególnie bli 
ska i droga. A utorem  je j .  F e rd y n a n d  
Ruszcząc. T y tu ł  b rzm i: Liść w a w ­
rz y n u  i jdatek  róży. W y d an ie  p o ś ­
m ie r tne  *). Są (o a r ty k u ły  i p rzem ó-

*) Ferdynand Ru.szrzyc — Liść w awrzynu
i płatek róży. Przem ówienia, wykłady, od­

rze ty. artykuły  w Języku polskim  i francus­
kim. W ydanie pośm iertne pod redakcja  i z 
ilustracjam i Jana  Bułhaka. Bysunki Ferdy­
nanda Ruszczyca. Okładkę projektow ał F 
Kuczyński W ilno 1937. N akładem Stanisła­
wa i  urskiego. Skład Główny w Księgarni 
Św W ojciecha.

w w n ia  Ruszczyca, zeb rane  pieczoło­
wicie i w ydane  z płetyznierci.

O dczyt Ruszczyca p. t „O  p iękn ie  
p w szec lm y m “ zaw ie ra  tak ie  zdanie: 
„K iedy słyszym y o b o h a te r sk im  czy- 
nie, p ie rw szym  słowem, k tó re  z ryw a 
sic i p a d a  ja k  1'ść w aw rzy n u  lub  p ła ­
tek róży, jest  w yraz :  P iękno!"

S tąd zaczerpn ię to  ty lu ł  dla zbioru. 
J a k  pisze re d a k to r :

„To porów nan ie  m alu je  wiernie 
d \sa  naczelne  rvsy  d u c h a  Ruszczy­
cowskiego, jego m ęską  m oc i jego 
młodzieńczą tkliwość i -wydaje mi 
się, że p o w in n o  być  zachow ane  w 
pam ięci.  N iechaj w aw rzs ny i róże 
—  te na jp iękn ie jsze  sym bole ży­
w o ta  i dzieła człowieczego —  ok­
ry ją  g iobow iec  Z m arłego  i u w ień ­
czą pośmiertny zbiór Jego myśli" .

Jesteśm y wdzięczni za lę książkę. 
T ru d n o  jest pisać o - n i e j  no rm a ln ą  
recenzję. & ir ż  m ożna  by  p isać  re c e n ­
zję z listów kogoś bliskiego, więcej 
—  z te s tam en tu  duchowego. Bo tes­
tam en tem  jest ta  ks iążka :  n ak azu je
kon tynuow ać , co On ta k  świetnie za 
czął. N akazu je  dbać  o du ch a  W iln a ,1 
w  którego w ytw orzeniu  ja k  wielka 
cząstka  była  Jego.

Ale m e  ty lko  ..Książka R uszczyca 
•B anow i cenny do k u m en t  „S ta rega
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Stalin „marszałkiem rewolucji światowej"
Pierwsze przedwyborcze wiece w Sowietaih

W  M oskwie odbyły się p ierw sze  
w iece przedw yborcze celem  ustalenia  
czołow ych  kandydatów  do Rady Naj 
w yższej ZSRR Na w iecu robotników7 
zakładów  am unicji im Frunze pow zię 
to uchw ałę w ystaw ienia  w sta linow ­
skim  okręgu w yborczym  w  M oskwie 
kandydatury Stalina. Inny w iec odby  
ty w  rejonie m ołotow skim  w M oskwie 
postanow ił w ysunąć kandydaturę  
p izew od n iczącego  Rady K om isarzy  
L udow ych M ołotowa, którego rezo­
lucja nazyw a „najw ierniejszym  
w spółpracow nik iem  Stalina". Jedno­
cześn ie podoboe w iece odbyły się w 
Lt ningradzie, gdzie uchw alono wysta  
wić kandydaturę przew odniczącego  
CIK‘a ZSSR, Kalinina i członka Polit

biura Zdanowa. Poza tym  w M oskwie 
robotnicy fabryki tek sty ln ej w ysunę  
h kandydaturę m ało znanej koinunist 
k. P iezuginej, a w L eningradzie dy 
rektora fabryki w yrobów  gum ow ych  
„Skorocliod", Sm ietanina. W  najbliż 
szych dniach rozpocznie się seria dal 
szych wieców  przedw yborczych na ca 
łym  obszarze ZSRR, celem  uchw ale­
ni" -kandydatur do Rady N ajw yższej 
W iece te starannie sa przygotow ane  
przez organizacje kom unistyczne i 
odbyw ają się bez żadnych dyskusyj 
W  jednej z pow ziętych  rezolucyj z 
pow odu w ystaw ien ia  kandydatury  
Stalina w M oskwie jest on nazwany  
„m arszałkiem  rew olucji św iatowej".

Przedłużenie wystawy paryskiej
na rok 1938?

„G euvre‘‘ dow iaduje się z dobre­
go źródła, że w znow ienie w ystaw y pa 
rysk iej na w iosnę przyszłego roku  
staje tuę coraz bardziej prawdopodob  
ne. N ie ustalono dotychczas, w jakich  
rozm iarach to nastąpi v

W śród eksponentów  cudzoziem ­
skich  zgodziły  się Dozostaw ić swe pa 
w ilony na rok przyszły Anglia, W ło­
chy, Stany Zjednoczone, Kanada, pań 
stw a bałtyckie i W enezuela Niektóre 
państw a, jak np. E gipt uzależn iły  swą

| zgodę od w yasygnow ania przez rząd 
I francuski kredytów  na konserw ację  

budynków , co podobno w ładze fran­
cuskie są skłonne uczynić, o ile ogól 
na sum a kosztów  nie przekroczy 150 
m ilionów  franków . O dm ów iły pozo­
staw ienia paw ilonów  N iem cy, Belgia  
i Szw ajcaria.

W każdym  razie pozostaw ien ie pa 
w ilonów  sekcji francuskiej jest podo  

i bno rzeczą zdecydow aną.

„Ozleń Polski" przeprosił „Straż Przednią'
Na d z ie ń  19 D aźdz ie rn ika  w yznaczo ­

ny b y t we Lw ow ie  proces, w y to czony  
przez b. prem iera J. Jęd rze jew icza  p rze ­
c iw  redakc ji lw ow sk iego  „D n ia  Po lsk ie ­
g o "  za um ieszczen ie  u b ieg łe j z im y w ia ­
dom ości n ie zqodne j z p raw dą 1 zn iesła ­
w iającej o rgan izac ją  m ło d z ie ży  szko lne j 
„Straż P rzedn ia ". Proces ten b y l już raz 
w yznaczony w  term in ie  w iosennym , lecz 
został od ro czony , g d y z  redakcja  „D n ia  
Po lsk iego ", p rzyznając, że w iadom ość o 
likw idac ji „Straży"* b y ła  bezpodstaw ną, 
żąda ła  jednak czasu d la  zeb ran ia  „ d o ­
w odu  p raw dy " co do  dem ora lizu ją ceao  
w p ływ u  organ izac ji na m łodz ie ż . K iedy  
jednak nadszed ł term in ostatecznej roz­
prawy, redakcja  „D n ia "  z ło ż y ła  dek la ­
rację p rzeprasza jącą  i b premie*' z rzek ł 
się oskarżen ia.

Fakt pow yższy  d a ie  w ie le  d o  m yśle­
nia i dom aga się rew .zji stosunku sp o łe ­
czeństwa d o  o rgan izac ji m łodz ie ży  o d  lat 
paru  system atyczne p rze z  pew ne od łam y 
prasy zn iesław iane j I pom aw iane j o 
Sdoołog ię i zam iary, n ic w sp ó 'n eg o  z 
„d e k a lo g ie m "  tej o rgan izac ji ani je j in­
strukcją p racy n ie  mające. D o rozryw ek 
party jnych i persona lnych  p rze c iw  b. p re ­
m ie row i w ręcza się o rgan izac ję  m ło d z ie ­
ży szko lnej, której o fiarne, sz lachetne dą ­
żenie d o  s łu żen ia  Państwu i p race  rea li­
zacyjne, p row ad zone  p rzede  wszystkim  
na obozach  w akacyjnych, pow inny  b y  
w zbudz ić  je d yn ie  szacunek i uznan ie 
u starszego społeczeństw a.

Fakt powyższy daje wiele do myśle­
nie I do iriea  się rewizji stosunku społe­
czeństwa do organlzacll, która była syste

ŻART NA STRONIE
PRZEZORNOŚĆ.

Jasio pokazuje nauczycielow i go­
tow e ćw iczenia.

—  D laczego postawiłeś znaki za­
pytania po każdym  zdaniu?

—  N ie w iem , czy to, co napisałem  
jest słuszne,

K R Y T Y K A .

W idz: —  Gdy oglądam  pańskie ob 
razy, ogarnia m nie zdum ienie.

Malarz: —  Chciałby pan w ied zieć  
zapew ne, jak ja to robię?

Widz —  Nie! W  jakim  celu pan  
to robi!

POW ODZLNIE.
•— Jak ci się pow odzi z now ozało  

ło n y m i ulam i?
—  O, bardzo dobrzel Miodu jesz­

cze n ie zebrałem , ale za to pszczoły  po 
k ąsały  już dwóch w ierzycieli.

U LEKARZA.
'—  No, Janku, w yciągnij język  

jeszcze trochę!
—  Nie m ogę, przym ocow any jest 

t  tyłu 1

SZKOCKA OSZCZĘDNOŚĆ.
M onab z Aberdeen zaręczył się i 

ofiarow ał sw ej narzeczonej p ierścio­
nek P óźniej nam yślił się i od ręczjł, 
żądając przy tym  zw rotu pierś­
cionka. Pannie m e udało się jednak, 
pom im o w ysiłków , ściągnąć jcerścion  
ka z palca. W obec tego Mc Nab oże: ‘ł 
się z nią.

ROZRZUTNIK.
—  Nie w iem  dojirawdy, co robi 

M eier z pieniędzm i! W czoraj był b tz  
grosza i dzisiaj rów nież!

— Jak to, chciał znowu pożyczyć  
cd  ciebie?

—  Nie, to ja chciałem  pożyczyć od 
niego

W ilna", odchodzącego w przeszłość, 
tego W ilna, które żyło hasłam i epoki 
■Mickiewiczowskiej. W odbiciu zaś 
now szych  dziejów W ilna w yzw olone  
go —  jest ona „arką przym ierza mię 
dzy starym i i nowym i laty harfą  
w ielostrunną. śpiew ającą o tym, czym  
żyło, wzruszało się i radowało W ilno  
ostatniego dwudziestolecia" —  pisze 
w  swej przedm owie redaktor. To na 
w iązanie do starego W ilna w jednym  
i  najw spanialszych jego przedstaw i­
cieli jest tym  fundam entem , na któ­
rym winniśm l budować'.

W inniśm y Ruszczyca stale w ołać 
na naradę w  rzeczach, gdzie chodzi 
o piękno naszego miasln. Perz wolę 
sobie na wtręt aktualny: wciąż się
w ałkuje sprawa Placu Katedralnego. 
Czyż każdy w iln ianin , zabierający  
w  tej ważnej spraw ie głos nie pow i- 
nien zrobić rachunku sum ienia przez 
postaw ienie sobie pytania: jakby w? 
pow iedział się w tej sprawie R usz­
czyć? Książka, którą R uszczyć prze­
m aw ia do nas zza grobu, ułatwia  
nam  staw ianie tego rodzaju py tań.

Nie m oże się znaleźć ani jeden 
w ilnianin , który by książki tej nie 
znał. Nie jest ważne, czy rozejdzie 
się ona szeroko poza W ilno, czy nie. 
Ale jest bardzo ważne, by stała się 
książką podręczną każdego z nas,

Mechanika przyjaźni
Sceptycy i t. p. pesymiści stale lubią tw ier 

dzić: przyjaźni n ie ma. L ub: o przyjaźń bar 
dzo trudno. W  obydwu w ypadkach nie przy 
z ra ję  im  najskrom niejszej naw et racji. Przy 
jaźń istnieje. P rzyjaźń zaw iązuje się miedzy 
ludźmi bardzo łatwo.

Z iutka np. poznałem  zupełnie przypadko­
wo. Czekałem na autobus. Pan  w szarej je ­
sionce (później Ziutek) — uchylając finezyj­
nie kapelusza — zw rócił się lo mnie z uprzej 
mym zapytaniem : — K tóra godzina?

Pan w siwym płaszczyku (ja; później Po 
luś) —  uchylając . finezyjnie kapelusza — 
uprzejm ie odpowieuział: — Za dwie m inuty 
piąta...

Przyszła p iata, a  au*obus jeszcze nie 
pizyszedt.

Pan w szarej, jesionce (później Ziutek): — 
Cholera z tym i nutohusam il

Pan  w siwym płaszczyku (ja;, później Po 
lnś): —  Rzeczywiście, obskurne pojęcia o 
punktualności.

Pan w szarej jesionce: — A dokąd pan 
jedzie?

Pan w siwym płaszczyku: — Do W ileiki.
P an 'w  szarej jesionce: —  Świetnie, razem 

jrdziem y. bo ja  też do WilejkM
N adszedł autobus. Świetnie. Razem poje 

chafuśmy.
Po tygodniu spotkaliśm y się w hollu tea­

tralnym . Grzecznie pow ialiśm y kapeluszami. 
Nisko sobie k łan iajac się — uścisnęliśm y lek 
ko dłonie. Mówiliśmy o roli reżysera w tea­
trze.

Podczas miłego widzenia się przed redak 
cją pan w szarej jesionce uw ażał mnie już 
w idocznie za dobrego znajom ego.

Pan  w szarej jesionce (nie zdejm ując ka 
pelusza) ściska do czerwoności m oją rękę ' 
— Serwus, jak  się macie?!

Ja  (rewanżując się): — A wy czego tu 
w ałęsacie się?

—  Umówiliśmy się na niedzielny spacer 
w parku.

Pan w szarej je-ionce (nie zdejm ując k a ­
pelusza, nie w yjm ując lewej ręk i z kieszrni

książką, którą się kocha, książką, do 
której się wraca.

Trzeba podkreślić z praw dziw ą  
radością w yjątkow ą dbałość o  stronę 
zewnętrzną wj daw nictw a. Ozdobio­
na udaną okładką m łodego artysty  
E. Kuczyńskiego, który potrafił 
wczuć się w  ducha Ruszczycow skie- 
go i okładkę skom ponow ał w  jego 
siyh i, k ilkom a fotografiam i Bułhaka, 
przedstaw iającym i Ruszczyca w róż­
nych okresach jogo życia, oraz Ru- 
szczycow skim i w inietam i pozbierany­
mi skrupulalnie z różnych wydaw­
nictw , bardzo starannie opracowana 
graficznie książka harm onizuje for­
m ę zewnątrzną z tą treścią, którą za 
wiera D ałoby się postaw ić kilka zna 
ków- zapytania, dałoby się wyrazi*' 
kilka wąlpitiwośeL Ałe niniejsza o nic 
przez lupę łatw o skazę dostrzec. — 
Jesteśm y wdzięczni i redaktorov i i 
w ydaw cy za obdarzenie nas tą pięk­
ną książką. W. Toll.

1 papierosa z ust): Nuo, a myślałem, że ty 
już nie przyjdziesz 1

Cór miałem uczynić? Spraw-ić człowieko­
wi przykrość? Zachowałem się podobnie.

. W e środę dogonił mnie n ulicy: — Jak 
cl się wiedzie, stary  dran iu  — wołał klepiąc 
po czapce

A ja k  tobie? — odezwałem sie, klepiąc 
g r po kapeluszu

— Doskonale!
w- Mnie też. '—•i*.
i— Powiedz, jak  ci ns imię? — rapytał.
w- Poluśl A tobie?
— Ziutek... św ietnie, będziemy się razem  

Dyczyć po mieście — entuzjazm ow ał się Ziu 
tek. w ybierając z m ojej papierośnicy aż pięć 
odrazu papierosów.

* * *
W czoraj przyszedł do m ile  Zygmuś. — 

— Odrazu przystąpię do spraw y—zaczął s? 
dowiąc się w fotelu — widziałem, że ty je ­
steś w zażyłej przyjaźni z Becwałowskim, a 
mnie w łaśnie zależy na jego protekcji...

— Z jakim  Bęcwułowskim? — zdziwiłem
się

— No, nie udaw aj
— Naprawdę, nie wiem — zaoponowa 

h m .
— Jakto! Z panem  Ziutkiem Bęcwałow 

skiml
Zacząłem się dom yślać o kogo chodzi. —

2 tym w szarej jesionce?
— Alboź tu więcej jest Bęcwałowskicli, 

oczywiście! Otóż ten tw ój przyjaciel możf 
m ' wyświadczyć wielką przysługę... ,— 
przedstaw ił spraw ę Zygmuś.

Pozyskałem  nowego przyjaciela. Scepty 
c t  tw ierdzą: o przyjaźń trudno. Ejżel Pierw  
srrgo  dnia trzeba k łaniać się now opoznant- 
iru  i  zachow aniem  całej ceremoniah*ości 
mówiąc per panie. Drugiego dnia tylko uchy 
lić kapelusza i zw racać sie per wy. Za trze­
cim spotkaniem  nie uchylać kapelusza, nie 
wyjmować rąk  t  kieszeni 1 papierosa z ust, 
przy tym  wołać: „ jak  się mnsz“ , Za czwar­
tym —  dogonić na  ulicy i klepiąc po głowie 
jow ialnie zacząć: „serwus s ta ry  d ranie".

Za piątym  razem ... Za piątym  razem przyj 
d iie  jaiciś Zygmuś i powie: „Chodzi mi o to, 
łe ty  jesteś w zażyłej przyjaźni z tym Bęc- 
wołowskim"... ^fln H.

matycznle zniesławiana przez część pra
sy-

Organizacja ta była popierana przez 
rząd I to głównie można by jej postawić 
Jako zarzut o Ile z popierania tego wy­
nikałyby: protekc|onalizm, cieplarniane 
warunki ideowego przygotowania mło­
dzieży, czy leż coś podobnego.

Tymczasem podnoszono zarzuly ca ł­
kiem Innej natury. Dziś, gdy sprawy blo- 
r« taki obrót Jak w wypadku wyżej cyto­
wanym możne powiedzieć, że fakt, Iż to 
była organizacja popierana przez rząd 
spowodował atakowanie organizacji, aby 
rekoszetem uderzyć w rząd czy członków 
rządu, iak w wielu innych wypadkach, 
tak I w tym organizacja młoaztezy I to 
szkolnej stałe się wbrew chęci narzę­
dziem walki polliycznef.

tfkmlym Tnwąkohjjm Mul

M A E S T R O
L u k su so w a  super- 
heteroc yna. 5 ia.np 
7obwodów. 3ko ma­
giczne A n td a d in g  
T e l e f o n i c z n a  
dw ubisjow c taiczc  
s t r o j e n i o w a .

E LE K T R IT
c o d k i o r n i k  n a j w y ż s z e j  j a i c o ś c i

W 8 lat arięzienta
sKazeno policjanta zabójcę

W  sadzie okręgowym w W arszaw ie  
zapadł w yok w sprawie posterunkowego 
Karola Dysklego z Żyrardowa, odpowiada 
jącego za zabójstwo sw ej żony I kolegi, 
posterunkowego Leona Romlanowskleao.

Dyski skazany został łącznic na 8 lat 
wlęzler-.ia.

' i i  t t t iS  _
tA G E P IIp

Z K O G U T K I E M
•suwc l v ,  placzanla nebrjm ltn la  nóg, tm ląitcss 
■ d c l i i  kłdr* DO te| *idl In dolą i lą  łJlungc, nawal 
ą a .u t» k c l* m  I r i c p l i  « t y c lc  n a  o p a k o w a n iu .

Materiały do „Żartu na stronie" naiezy 
nadsyłeć na adres redakcji „Kurjera W i­
leńskiego" dla Anatola Mlkutki.

Przyszedł do mnie moj przyjaciel Kozic 
i pow iada z m iną ponurą:

—  W iesz, głowa mi jakoś boli. w nogach 
łamie. 1 w- ogóle czuję się pod psem.

— Grypa — orzekam  — połóż się do łóz 
ka i zażyj aspiryny.

— Bał — mówi na to Kazio — ju tro  mam 
różne sprawy, muszę chodzić.

Uderzam się w głowę i pow iadam :
—  W iesz co, podobno w stadium  począł 

liowym świetnie działa na grypę wódka. Na 
pij się wodni a skutek m urow any.

— Jakoś nie mam kom panii do p icia . B 
pić sam em u nie wypada. Możebyś ty—

— Jestem  abstynentem  — odpow iadani z 
godnością.

— Ale dla chorego przyj, clela..,
—  No, dla chorego... ostatecznie...
Poszliśm y do knajpy  i siedzieliśmy uo

dwunastej. Było bardzo wesoło. Kiedy juJ 
kr.ajpę zam ykano pytam  przyjaciela;

— No, jakże ci teraz...
— Wiesz, w nogach odeszło, ale w  gło­

wic jeszcze tak jakoś...
— T rudno — powiadani — nie możemy 

kuracji zaniechać.
N azajutrz znowu przychodzi Kazio i po 

wiada-
— Musimy kontynuow ać kurację. Jesz­

cze mi nic przeszło.
Zaczęliśmy kontynuow ać. K ontynuowaliś 

m j zawzięcie przez k ilka wieczoiów. Po ty* 
gednin kuracji poczułem, że ze mm* coś nie 
debrze Mów-ię Kaziowi:

— Mój drogi, teraz ja  gdzieś złapałem 
grypcie,

Mój przyjaciel, k tóry  już tego ćmią sam 
nieco się korow ał, rozczulił sie do łez:

— Możesz liczyć na mnie. —  zapew nił —* 
tyle ci mam do zawdzięczcn.a. Dokąd dzi­
siaj pójdziem y? *

W biurze pytano się mnie dlaczego źlfl 
wyglądam. Odpowiadałem:

— K uruję się.
Kiwali z uznaniem  głowami. W  k o ń c u  

poradzili mi bym złożył podanie o urlop 
zdrowotny.

Złożyłem. Dostałem miesiąc urlopu. W y­
korzystałem  go na leczenie. Potem  wróciłem 
do pracy. Czułem jednak, że nic mogę przer 
wać kurow ania się, bo gdy tylko próbowa- 
len> zaprzestać kuracji czułem zaraz dziwną 
łaskotanie w żołądku, niepokój w kościach, 
poczucie pustki.

Tylko żona m oja nie mogła mi darow ać 
tej kuracji. Mówiła: 1

— P ijus jesteś, rorp iłeś się z tym swoirrf 
przyjacielem  na nic. Piem ędzy mi nie przy 
nosisz kw iatów  nie kupujesz, w  domu nie 
siedzisz, tylko ciągle kurujesz si ,

—Moja droga próbow ałem  je j IłumS
czyć — przecież nie możesz odmówić celo-i 
wości m ojej kuracji. Od czasu, gdy ją  stosu 
ję, ani razu nie zapadłem  poważnie na gry­
pę Gdv tylko czuję, żc coś mię chwyta, za­
raz muszę wychylić dawkę lekarstw a. I zna' 
komicie pomaga.

—  W  tej chw-ili nie chorujesz przecie nS 
givpę — pow iada nielogicznie żona.

— Tak. Ale nowoczesna medycyna tw ier 
dz>, że nie należy do choroby dopuścić. Obie 
coję ci, że zarzucę kurację  chorobową. Czy 
wiesz, co to jes t profilaktyka?

— Nie wiem, ale już wolę to niż kurację.
— Dobrze — odpow iadam  — grypa jest 

stinszną chorobą Grunt zapobiec je j
Zarzuciłem kurację  T eraz z Kaziem uprff 

wiamy profilaktykę. I pom aga nam  znako-' 
micie. D. T. F.

C  Y K  i A 7
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K ®  M U Z Y K I
udziela ii kcy| g ry  na fo rtep  

—  C e n y  p r zy s tępne  — 
ul. Jag ie llońska 8 m. 22, g. 4-
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S u o e rW e ro d y n a  z oktodą 7obwodów. 
rzy zakiesy fal T rójblokowe chassis, 

^■ysokoczułe automatyczne .opóźnio- 
urządzen.e p r z e c i w z a m k o w e .ne

Cechowana jednobarwna skala szklana.
skaźmtik zakresów. Ciągła  regulacja 

barwy tonu. Wyłącznik sieciowy z re­
gulatorem siły g łosu . Gniazdko dla 
adaptera i dodatkowego głośn.ka 

Przełącznik napięć sieci.

# 9 9 * 999*9 9 9 9 9  9  / f  9 9 9 9 9  9  9  9 9 9 P mr m 0 m • « # « # / # # # # # » / '* S M 4 l9 9 m m m 9 * * m » * 9 4 * \  
# # #  /  *  *  9  9 9 9 9  4  9  9 9  9 4 9  9

SUPERKETERORYNA'
£*wysokiej klasy

C e n a  g o ł ó w k o w a  zł 3 4 0 -

l u t  p r z y  z a U c z c e  zł 2 4 . —

n a  15 r a ł  — p o  zł 24 .10
m i e s i ę c z n i e .

ftsza *10 nas..

Unaradaw anie handlu
AkśuaFności lki//fwrcr^we

B ezpośrednio po w ojn ie przy n a ­
dejściu św iąt żydow skich  rodziny  
chrześcijańskie, przynajm niej w No 
w ogródkr, były skazane na p izym u  
sow ę lob ien ie  zapasów  najniezbędniej 
szych produktów, jeśli zapasów  za­
brakło, trzeba było  z konieczności 
przeprow adzić g łodów kę, łub korzy­
stać z posiłków  w  restauracji. Obec­
nie w N ow ogrodku p ieczyw o, m ięso, 
in leczyw o i w szystkie produkty spo­
żyw cze m ożna otrzvm ać w sklepach  
chrześcijańskich. Są naw et sklepy  
chrześcijańskie z m anufakturą. Brak 
jeszcze sk lepów  z gotow ym i ubrania­
m i, m eblam i, składu antecznepo. z w y  
robam i jubilerskim i i t. p .lecz z. m ie­
siąca na m iesiąc sytuacja się popra­
wia, NJe w  takim  stopniu, lecz podlob 
nie dzieje się i w  innych m iastach. 
N gorzej bodaj w  Baranow iczach  
^ ając silną konkurencję chrześcijań­
ska niektóre sk lepy żydow skie nie 
zan isk a ią  się naw et w  soboty.

W zm iankując o istn iejącej konku  
rencji, specjalnego znaczenia nabiera 
w zm ianka w kronice z Now ogródka, 
w num erze 7 dnia 30 ub. m „Kurjera 
.Wileńskiego'", z której dow iadujem y  
się, i e  Syndykat rolniczy w N ow o­
gródku nie m oże znaleźć placu pod 
au d cy  ę lokalu i sk łaau , a w łaścioiel 
ka sklepu z konfekcją p. Łańcucka  
Otrzymała w ym ów ien ie lokalu  i nie  
m oże znaleźć now ego, celem  ulokow a  
nia w nim  sw ego sklepu.

Panujące stosunki będą się zaostrza  
ły  i dlatego należy w Now ogródku  
stw orzyć w arunki, które um ożliw iły  
h] norm alny rozw ói handlu chrzęści 
Jańskiego. Częściowe w yjście, w edług  
m ego zdania leży  w ostatecznym  roz 
w iązaniu spraw y przyniesienia rynku  
tv N owogródku na peryferie miasta, 
r izy czy m  przy uruchom ieniu n ow e­
go rynku w in n y bvć należycie zaw aro  
w anc nteresy handlu  chrześcijańskie  
go Może nakoniec sam orząd m iejski 
i pow iatow y zdobędą się na trochę 
w łasnej in icjatyw y i d o p io w a d z ą  
choć tę sprawę ciągnącą się od szere 
Ru lat, do pozytyw nego zakończenia.

2 Punktu w idzenia ochrony pracy, 
ora; konkurencji handlow ej p łacą  
p S n ie | Łgalny handel w niedziele  

•in ie  każdy w łaściciel sklepiku  
f 3! Skieg0. m ieszka obok i klijen- 

"cliodzi przez m ieszkanie, czy- 
«.»c zakupy w każdym  czasie. D zieje  
się to nie tylko w N ow ogrodku. nie tyl

1 w  każdym  m iasteczku, lecz i w  
W iększych m iastach, jak na przykład  
w W ilnie.

M iałem sposobność obserw ow ać  
lu k a  tygodni tem u w ileński niedziel 
ny rucli handlow y w dzielnicach źy  
dow skich. Do południa jest on trochę  
m niejszy, lecz po południu n ie ustępu  
je praw ie norm alnem u ruchow i band  
low em u w dzień powrszedni.

Na drzw iach sk lepów  żydow skich  
przew ażnie znajdują się tablice z na 
pisem  „w ejście obok", lub „w ejście 
przez bramę", a w  w ypadkach gdy 
w łaściciel Drzy sk lep ie nie m ieszka, 
na drzw iach znaiduje się tabliczka z

■S. J 1" adr.'‘3 m  w łaściciela
Itzc' m niejszym i salcnam i stoi 

k łos z ro a n n y , skierow ując kupują- 
cvcb do sklepu a sklepy w iększe wry 
M awiają specjalnych w artow ników

zaczepiających przechodni i skicro  
w ujących chętnych do sklepu

N ie m ogę przy sposobności pow ­
strzymać- się od rzucenia uw agi, i.e od 
pew nego czasu daje się za w ażyć u 
nas coraz bardziej lekcew ażące trak 
tow anie niedzieli, jako dn!a w olnego  
od Drący. Latem  roku bieżącego obscr 
w ow ałem  na terenie N ow oeródczyz- 
nv w  niektór- ch w siach gospodarzy  
pracujących w  polu w  dni niedizelne, 
p izy  robotach, których Dilność nie ko  
niecznie w ym agała n iezw łocznego ich 
w ykonania.

W  biurach państw ow ych i sam o­
rządow ych w niedzielę w  godzinach  
rannych i poobiednich zaw sze m ożna  
zastać urzędników , odw alających  ka 
w ałki. W  W ilnie m ożna było  w idzieć  
nh tak daw no w  n iedzielę całe bryga 
dy robotnicze brukujące najbardziej 
uczęszczane ulice Robi to w szystko  
przykre w rażenie, szczególniej przy 
kre. ze w zględu na obok znajdującą  
się granicę ZSRR.

Faktj' przytoczone są, naturalnie, 
obserw ow ane . p izez  organy, które 
m in. kontrolują prow adzenie handlu  
i dlatego nasuw a się pytanie dlaczego  
tak się dzieje?

Zależność nasza od żydów nie tyl 
ko w  handlu daje się zauw ażyć głów  
nie w  m niejszych m iasteczkach. Tak 
na przykład w jednym  m iasteczku w 
pow iecie now ogródzkim  zaobserw o­
w ałem  że 2 po sobie następu jące co  
tygodniow e zbiórki so łtysów  w gm i­
nie, norm alnie odbyw ające się w e  
wtorki, z pow odu ostatnich św iąt żv 
dow skich  zostały przeniesione na śro 
dę Nie m ów ię już o tym , że z legPŻ

T U N G S R A M
C W f f ls K I

Sławne na cały śv Jat wody s?arczano-jodowe
K ą p ie le  b C fin s  K em erj (Łotw d)

Szczególnie tan.o w jesieni I zim ie
N a d z w ^ z a j - e  r e z u ' t e t v  p r - y  r t u m a t y z m . e ,  p o d a g r z e ,  n e u i a l g i a c h  ( i s z l a s )  

l i ?  . a c h  k o  >iec i c h ,  b c z d U e t n o s c ,  s c h o r z e n i a c h  s t a w ó w  s < ca, ż o ł ą d k a ,  je l i t ,  
* 3 " J b y» W a d l iw e j  p r z e m i a n i e  r r r t e r k ,  | a k  r ó w n i e ?  p r z y  k a t a r a r *  g ó r n y c h  d i ć -  
o o a e c h  w y c n ,  o g u . n y m  w y c z e r p a n i u  I n e r w o w o ś c i  K u a c j e  d i e t e t y c z n e .

Biblioteka, czy :elnia, muzyka, sporty, w spaniały p a tl  ea lne  m iejsce 
*yp  M yikowe. W szystkie kępielc ■ Inne środW kurncylne odbyw ają s l -  w clegu 

j9 °  ^°ku w luksusowym hotelu, gdzie też m ożna bardzo wygodnie przepro­
wadzić kuracją zim ą I jesienią. — NLikl koszt utrzymania.

•'ełnowartośclowa 4-tygodniowa ku-acja z pokotem  I utrzym aniem  w hotelu  
kuracyjnym 310 z). To sam o  w pensjonacie  prywatnym od 161 z), I więcej.

Zgdać inform acyj \ prospektów .

pow odu rynek w m iasteczku odbył się 
pc- św iętach  żydow skich .

Jeśli w  pew nym  stopniu  ten ostat 
ni fakt zns jduie w ytłum aczenie, to 
niezrozum iałe jest przeniesienie zbiór 
ki so łtysów  na in n y  dzień, gdyż nie 
jes chyba decydującym  to, że jeden  
z so łtysów  na ogólną liczbę 22 w  cm i 
nie należy do w yznania m ojżeszow e- 
go

Dla rozw oju handlu pociesza jący 
jest fakt pow stania  w  każdej w iększej 
wsi jednego lub dwucli sklepików  
chrzęścilańsk ich  lub spółdzielczych i 
to nie tylko z pow odu zajm ow ania co 
raz to now ych  p laców ek, dQjacvcli u 
trzym anie potrzebującym  rodzinom , 
lecz przede w szystk im  z now odu w y  
twarząnia kadr ludzi zaznajam iają­
cych się z handlem  bezpośrednio 1 wv 
tw arzającvrh atm osferę. «DT*yjaiarą 
dla dalszego prow adzenia nrzez ludzi 
now ych, do tego n :" i ia w v k łv c b

W iktor Chom iez.

10-LECIE ŚMIEltUI GUSTAW A 
DANIŁOWSKIEGO.

Dziś o godz. 11 w sali Tow. Higieniczne­
go odbędzie się H aranicm  b. więźniów poli 
tycznych PPS Fr. Rew. uroczysta akadem ia 
ku czc) i. p. Gustawa DaniJowsKiego (1872— 
1927). bojowca 1 legionisty, p isarza wielkiej 
m iary

W zw iązku z rocznicą zgonu „pisarza, 
który rozpala! naszą m łodość" przypom ina 
„K urier Por.", iż nie ma dotąd zbiorowego 
wydania dzieł Daniłowskiego, nic m a też opra 
cowań, życiorysów i kom entarzy, k tóre by 
pozwoliły pokoleniu pow ojennem u ocenić i 
odczuć pisarza.

$
„SkIZ ‘‘ ZAPROSZONY DO RYGI.

Grana obecnie w „Teatrze Małym" ko­
media Zapolskiej p t. . Skiz" należy podob­
no do najudatniejszych spektaklów  stolicy. 
Jak słychać, baw iący w W arszaw ie przed­
stawiciel tea iru  łotewskiego był obecny na 
przedstaw ieniu „Skiza" w Teatrze Nowym I 
tak bardzo był zachwycony sztuką, oraz gra 
Ćwiklińskiej, Swierezewskiej, Różyckiego ! 
Wesołowskiego — ie  zaproponow ał reżysera 
■vi gościnne występy tego zespołu w Pydze 
- IJHLR

BOHATER.

Poa tym tytułem  om aw ia „K urier Pol­
ski" wiadomość, iż prof. Charles V aillant pod 
dany został w tych dniach c z t e r n a s t e j  
ł  kolei operacji. Prof. Yaillant liczy obecnie 
lat ponad sześćdziesiąt Pierwszej operacji 
poddany był dwadzieścia la l temu. Odjęto 
mu wtedy kilka palców — ze wzglądu na 
rakażenie. W następnych operacjach stracił 
kc-łejno obie ręce. Obeen.e operow ano mu 
złośliwą narośl na lirzuehn, podobno szczęi 
liwie.

Coż było przyczyną t\c h  nieustannych c 
peracyj? — „Płom ienie Prof. Yaillant na 
leży do najhardziej zasłuznnvch roentgenolo 
gów. Należy też do tych, klorzy dla dobra 
nauki i ludzkości nieśli w ofierze własne zdrc 
wie i życie. — Badano, nic um iejąc jeszcze 
dostatecznie uchronić się od zabójczego dzia 
lania prom ieni. Bohaterskiego uczonego nie 
powstrzymywały prośby najbliższych i osi 
rzężenia, jakim i były pierwsze — nieucliron 
n-* operacje. Dziś jest inwalidą, który  res-tkę 
dni swych spędzi już nie w szpitali. Salpetrie 
gdzie pracow ał naukow o a w Hotel — Dieu, 
domu schronienia inwalidów wojennych.

Zaiste godny chwili skup iin ia  przykład 
żywota heroiczncgol

* & « * *  v£3> M ie t e k o w t k i

Wystawy rolnicze 
w piw. tJziśn'srt*k m

Na zakończen ie  roku szko len iow ego  
p rzysposob ien ia  ro ln ic zego  p rzep row a­
d zono  egzam iny w  57 zespo ła ch  zorga  
różowanych w pow  dzlśm eńskim  przez 
O T O  I KR . Jednocześn ie  w  Za lesiu , H er­
m anow iczach, G łę b o k :em. P rozo rokach  1 
Tem iłow iczach  zcwgi n zow ano wysfawv 
p rzysposob ien ia  ro ln ic zego  m ającego na 
ce lu  zadem onsbow an le  w yn ik ów  prac 
uczn iów  przysp. roln. w zak reś la  uprawy 
roślir, p Ł s łe w n y c h ,  o g ^ d ó w  warzywnych, 
łękarsrwa oraz h odow li Irzo d / ch lewnej. 
Z espo ły , które m ia ły  najlepsze  w yn ik i 
oracy, oł-zytr.ały nag rody w postaci kom  
p ło tów  książek ro ln iczych  I D lanetów  do 
uprawy m iędzyrzędów *] toslm .

P lanety są nowością  w  pow .ec ie  I ma 
|ą s łużyć d la  zachęcen ia  ro tn lkow  d o  uży 
wania łe g o  rodzaju  narzędz i ro ln iczych  

Poza tym 15 osób  o trzym a ło  p o św iad ­
czen ia  I znaczk i d o  zaanii* egzam inu 
3 -go stopn ia sprawności ro ln icze j. W a ­
runkiem  do  uzyskania ? -g o  stopn ia 
sprawności ro ln  jest o g ó ln e  podn 'esIe- 
n ie  poz iom u  w łasnego  gospodars*wa.

Na co chtFulą 
w Wileńszczyźąie
Inspektor lekarski sp o rząd z ił w ykaz 

zachorow ań ł zgonów  na cho roby  zakaź­
ne I Inne występujące nagm inn ie  w  w o ­
jew ództw ie  w ileńsk im  w  cza rio  o d  10 

bm. Zanotow ano 111 w yp ad kó w  jag licy, 
34  odry , 20  (w *ym 4 zgony) g ruźlicy , 1P 
p 'o n ic y , 17 duru b rzusznego , 12 b ło n i­
cy, 6  (w tym 1 zgon) róży, 4 krztuśca, 3 
(w tym 1 zgon) nagm. zapa len ie  opon  
m ózg rdzen iow ych , 3 {w tym 1 zgon) 
zakażen ia  p o łogow ego , 3 grypy, 2 duru 
p lam istego, 2 pokąsan ia p rzez zw ierz, 
pode jrzane  o w ściek liznę , 1 zatrucia 
ostrego p rod jk tam i spożyw czym i, 1 os- 
p ów k i i 1 ospy  w ietrznej

Wilno, Mickiewicza 1

Dziś otwarcie w s C a w y  dzieł 
Ferdynanda Pu szczycą

Przypom inam y, le  dziś w pałacu  
dzle aię otw arcie w ystaw y obrazów  I 
R eprezentacyjnym  o godz. 13-ej odbę 
rysunków  ś. p. Ferdynanda Ruszczy  
ca.

(Fol. J. Butliuk)-.

W zw iązali z tą w ystaw ą reprodu­
kujem y „K lucze W ilna44 w ręczone w  
r. 1919 M arszalkowi P iłsudskiem u. 
Klucze te zostały' wTykonane w edług  
projektu Ferdynanda Ruszczyca.

r i

Znów tajemnicze znikniecie 
polskiego urzędnika kolejowego w Góousku

Jaki Jest ios naczelnika gacftskle! stacii kolejowej
I jego łony

Z  Odańska coraz częściej nadchodzę 
alarmujące wiadomości o mnożących slą 
wypadkach zaginięć urzędnlKow I pra  ̂
cownikćw polskich kolei w Gdańsku.

Pfasa pisała niedawno o podstępnym 
ściągnięciu na teren Rzeszy polskiego ko 
1'Jsfza Ruchaiskiego, który, jak podają 
niektóre źródła- os idzony został w wię­
zieniu w Hamburgu. Nie powrócili rów­
nież z Berlina urzędnicy kolejowi w

Wąlrfifci jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew m oże pow o  

dow ać szereg rozm aitych d o leg liw oś­
ci, bóle artrełyczne, w zdęcia, odbija­
nia, hóle w  w ątrobie, niesm ak w  
ustach, p lam y i w yrzuty na sk ó iz j  
CHOROBY ZŁEJ PRZEMIANY MA­
TERII NISZCZĄ ORCAMZM I PRZY 
ŚPIESZĄ JĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą ku 
racją jest norm ow anie czynności w ą ­

troby i nerek. D w udziestoletn ie d o ś­
w iadczenie w ykazało, że w  chorobach  
na tłe złej p izem ian y m aterii, chro  
nicznego zaparcia, kam ieniach  żółcio  
w ych, żółtaczce, artretyzm ic m a za 
stosowanie „Cliolekinaza" II. N lenio- 
Jewskicgo. Broszury bezpłatnie w y ­
syła labor. fiz  chem . C holekinaza H. 
N icm ojew skiego, W arszaw a, N ow y  
św ia t  5 oraz apteki  i składy apteczne.

Gdańsku pp. Mey i Knot, którzy byli w 
swoim czasl« działaczami Związku Pola­
ków w Rzeszy.

Obecnie niepokojące wiadomości do­
tyczą znanego działacza w polskich or­
ganizacjach na terenie Gdańska, niczel- 
nifca gdańskiej slac|i kolejowej. Francisz­
ka Rutkiewicza. Wyjechał on wraz z żo­
ną w sierpniu na urlop za granicę za bez 
płatnymi biletami Jazdy. Rutkiewiczowie 
wyjechali do Berlina, skąd wraz z kuzy­
nem, dr Krynem mieli wyjechać do 
Austrii I Szwajcarii.

O d cnwlli wyjazdu Rutkiewiczów z 
Berlina zaginął po nich wszelki ślad. 
Krewni nie otrzymali odpowiedzi na listy, 
skierowane do dr Kry na. Wówc.as jeden 
z krewnych wyjechał do Berlina, gdzie 
w gabinecie lekarskim dr Kryna przyj­
mował pacjentów Inny lekarz.

Podobno Rutkiewiczów I dr Kryna os 
diono w więzieniu dla „niebezpiecznych 
przestępców". W  ascl o kh  losach brak.
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UNION 3:
nownci*in> •dbiornik 3-pentodowy 
Specjolnie udoskonalony zakro i *al 
krótkich. Silna oentoda końcowe AL 4. 
Duży elektrodynamiczny głośnik.

Sp izedaz i demonstracja w firmach: Z. Goidwasser, Lida, Suwalska 42
 ̂ A. ŁachozwiańsKi, Słonim, M ickiew icza 4
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Że nasze instytucje u bezp 'e czen iow e  
są d a le k ie  od  doskona łośc i o  tym wszys­
cy w iem y, jednakże  zw ykliśm y sadzić o 
ich dob re j m im o w szystko woli. Jeśli na­
wet i zd a rzy się w y p jd e k , że jakiś inte­
resant n ie  jest zadow o lon y  ze św iadczeń  
na je g o  rzecz ubezp ,ecza ln i czy  zak ła ­
du staramy się zrozum ieć trudności, ja­
k ie  mają do  p o ko n jn ia  instytucje u bez­
p ie czen iow e  i w  ten sposób  je p rzyna j­
m niej czę śc iow o  u spraw ied liw ić.

Jednakże  w ypadk i, jak ie  zd an a ,ą  s ą 
w stosunkach z tym i instytucjam i, św iad­
czą b. często n ie  ty lko  o ich m ałej dosko  
natości o rgan izacy jno  - św iadczen iow e j, 
le cz  rów n ież o ich n iebyw a łym  zb iu ro ­
kratyzow aniu  i n ieom al z łoś liw ym  sto- 
zunku d o  u be zp ie czo nego .

N iech  na d ow ód  pow yższe j o p in ii p o ­
służy następujący fakt, R zec7 d z ia ła  się 
w  L id z ie  w  c iągu, n iestety 2 lat

W  kw ietn iu  ub. roku zachorow ała  p. 
M . G . na zapa len ie  kośćca. Z a ró w ro  le ­
karz dom ow y U bezp ie cza ln i jak i leka rze  
p ryw atn i o rzek li, ze w y leczen ie  choroby 
na m iejscu w Lidzie jest zupe łn ie  n ie ­
m ożliw e, że le czen ie  sanatoryjne jest d la 
pacjen tk i kon ieczne.

Z g o d n ie  z tą op im ą lekarzy m ie jsco­
wa U, S. w ysła ła  o d p o w ie d r i w n iosek  do  
Zak ładu  U be zp ie czeń  S p o łecznych  w 
W arszaw ie . ZU S  po  d ług im  nam yśle da ł > 
W dn iu  2 1'pca ub. r. o d p o w ied ź  odm ow ­
ną. Pom ija jąc zasadność tego ro Jze  u 
d ecyz ji szybkość jej wydan a m og ła  już 
w yw o ła ć  pew ne zastrzeżenia Po otrzy­
maniu tej negatyw nej i b ez um otyw ow a­
nia decyzji, (stan chore, w m iędzyczas ie  
znaczn ie  się pogo rszy ł), lekarze  U be z- 
p :ecza ln i i p rywatn i po raz d rug  wystą­
p ili d o  ZUS-u  przez U. S. z wn.osk.em 
o sanatoryjne le czen ie  p. G  Skutek b y ł 
ten, że ZU S  na d rug i w n iosek  nie od ­
pow iad a ł w ogó le .

W o b e c  tak iego  obro tu  sprawy p. G  
w y jeżdża  na w łasny koszt d o  sanatorium, 
zaw iadam iając U bezp . Spot., że b ęd z ie  
upom ina ła  się o  zw ro ł pon  esionych  na 
le czen ie  kosztów . Następn ie  już z sana­
torium  p isze  d o  U. S w  L id z ie  prosząc 
o  w ys łan ie  z lecen ia  kuracji d o  U. S. w 
In o w o c ła w  u-. I znow u pism o to pozosta ­
je  bez odpo w ied z i.

W e  wrześniu, w iąc p o  pow roc e z ku­
racji, p. G . z ło ży ła  rachunki kuracyjne na 
sumę 469 zł 31 gr w U. S. w L id z ie  p ro ­
sząc o  zw roł w ydatkow anych  sum. U. S. 
stosuje da le j w  stosunku d o  ubezp  u czo ­
nej w ypróbow aną m etodę m ilc z e "a .

Po  4 m iesiącacn w yczek iw an ia  na ja ­
kąko lw iek  o d p o w ie d ź  p. G . sk ie row uje  
p ism o w tej spraw ie d o  m inist-a O p ie ­
ki Spo łeczne j. Efekt ,ast len  sam co ko ­
łatania be zpo ś redn io  d o  instytucyj ubez 
p ie czen iow ych  —  m in isfers iw o n ie  o d p o ­
w iada. Idzie  w ięc d rug ie  p ism o do  tegoż 
m inisterstwa p o  u p ływ ie  trzech m ies.ęcy 
(p ie rw sze  w ystane 12 1 d rug ie  12.111 b r ), 
e fekt znowu ten sam —  m in isłerstwo nie 
odpow iada .

M a ło  lego , mąż za interesow anej b ę ­
d ą c  dw a razy w W arszaw ie  dwa razy in­
te rw en iow a ł o sob iśc ie  w ZUS-sle, gdz.e

ob ie cano  mu so lenn ie  ze w  c.ągu ty­
g odn ia  najwyżej sprawa D ędzie  rozpa­
trzona I załatw iona. M ija ją  jednak m ie­
s iące i lafa, ubezp ie czona  p. G . wciąż 
choru je  a ZU S  n ie  uważa za stosowne 
nawet odpow ied z ie ć .

W  łipcu  br. w yczerpaw szy  wszystkie 
instancje instytucji i nadzoru  p. G . sk ie­
row ała  p 'sm o w tej spraw ie d o  ostatniej 
instancji —  d o  p. Prem iera. Na skargę 
b iu ro  prem iera w ciągu  4 dn i o d p o w ie ­

d z ia ło , iż  sprawa zostafa skierow ana d o  
M in isterstwa O p ie k i Spo łeczne j.

O d  tej pory u p łynę ły  już znow u pra­
w ie  4 m iesiące (20 paźdz ie rn ika  1937 r.), 
a o d p o w ied z i jak n ie ma lak  n ie  ma.

Z e  smutkiem srw ierdzić trzeba że d rc 
g i postępow an ia , jak ie  ob ra ły  sob ie  in- 
styfucje ube zp ie czen iow e  w łą czn ie  z Ich 
w ładzam i nadzorczym i n ie  m ogą budz ić  
ani zaufania, ani tym ba rdzie j entuz­
jazmu. J. D.
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Jarmark Poleski
dał dochodu 3 tys. zł.

W  Pińsku o d b y ło  się zeb ran ie  likw i­
dacyjne II Jarmarku Po lesk iego . Jak w y ­
nika ze spraw ozdania, Jarmark da ł czy ­
stego dochodu  ponad  3 tys. zł.

Na zebran iu  om ów iono  m. in. spra­
wy rozszerzen ia  terenów  pod  przyszły 
jarmark o raz  łerm in o tw arc ia , P rzyszły 
jarmark o d b ę d z ie  się p raw dopo dobn ie  
w lipcu , a n ie  we w rześn iu, jak ło  b y ło  
pop rzedn io  p rzew :dyw ane.

Na kształcenia ku- 
piectwa polskiego 

n* Palesiu
Kuratorium  O kręgu  B rzesk iego  p rzy­

znało T - w l  Ośw iaty Zaw odow ej w  Brześ­
ciu subw encje w  w ysokości 3 łys. z ł d la  
szkó ł zaw odow ych  na p row adzen ie  kur­
sów zaw odow ych  dla kuplectwa po lsk ie ­
go na Polesiu.

Nowa Unia kolejowa Sierpc — Rrotlnlca

M apka  nowej lin ii ko le jow e j S ie rpc— Brodnica, której uroczyste otwarcie  na­
stąpi w dn iu 24 bm. C za rne  ga łk i na m apce oznaczają stacje na nowym  szlaku

ko le jow ym .

la  o zajścia w klinice 
umiersyteckiel ourociona

Wczoraj sąd okręgowy w Wilnie miał 
rozpoznać sprawę studentów USB Maria 
na Pęka, Zygmunta Kojerai I Wasilewskie 
go, oskarżonych o to, że w listopadzie 
r. ub- wywołali awanturę na dziedzińcu 
kliniki uniwersyteckiej na Antokolu w 
czasie której dotkliwie poraniono kilku 
stuoentów-żydow.

Rozprawa nie doszła do skutku, po­
nieważ Kojer I Wasilewski nie stawili się 
do sądu z powodu nledoręczenla im we­
zwań.

Sąd przychylając się do wniosku stron 
odroczył sp/awę na inny termin. W  sto­
sunku do oskarżonego Kojera wyznaczył 
jako środek zapobiegawczy dozór policji, 
ze względu na ło, że Kojer zmieniając 
miejsce zamieszkania nie powiadomił o 
lym władz sądowych I przez to uniemoż­
liwił doręczenia w ezw an ia w term inie.

tc).

Zajścia studenckie w Warszawie
Doszło przed szkolą Wawulberga I 

Rokwanda w  Warszawie do b ó j k i  między 
grupą młodzieży narodowej I socjalisty­
cznej. Również przed gmachem pollfrch- 
Tilkl warszawskiej doszło do zajść między 
studentami tej uczelni. Kliku a k a d e m i k ó w

poturbowano.
Na tle ghetfa ławkowego doszło do 

incydentów na trzecim roku Akademii 
Stomatologicznej Słuchacze Żydzi słucha 
ję wykładów stojąc.

Oszust matrymonialny lir. Czarniecki 
skazany na rok więzienia

W  wyn iku rozpraw y p rzec iw ko  hr M i­
cha łow i Jerzem u C zarn ieck iem u, o ska r io  
nemu o  oszustwa mafrymon a'ne 1 b ig a ­
mię, sad ok ręgow y  w W arszaw ie  pod

przew odn ictw em  sęd z iego  Łaszk iew lcza  
wydaf wyrok skazujący C za rn ie ck iego  na 
rok w ięzien ia .

Policjant zastrzelił przyjaciółkę 
i popełnił samcttólstwo

I e c a t
Jlufeniforze,

U z c f o h i y  e S i o i o k o w ę ,
t*ucz-tówki świąśeczne

W  kaw iarn i p rzy  ul. C ie p le j 26 w W ar 
szaw ie posterunkow y Bron isław  O bc i- 
niak zastrze lił z rew o lw eru  młocie kob etę 
n ieu sta lonego  nazw iska, a następr ie wy­
strzałem  w skroń us iłow a ł p ozbaw ić  się 
życ ia . O b c in ić ka  w  agon ii p rzew iez iono 
d o  szp ita la Dz Jezus, g d z ie  p rzystąp iono 
natychm iast a o  operacji.

S tw ierdzono, że  po lic jan t p rzyszed ł 
do  kaw ia-m  ok. godz. 22,30 i usiadłszy

z towarzyszką w  odosobn ionym  kącie, 

•■ozmawiał z nią przez d łuższy  czas. W  
pew nej chw :li O b c in ia k  zam ien iw szy z 
kob ie tą  k ilka słów , sk ie row ał się ku 
drzw iom , lecz przy wyjściu zaw rócił, p od  
szed ł d o  sto lika i n iespodz iew anym  ru­
chem wyjąwszy rew o lw e i w ystrze lił dwu 
krotn ie. K ie d y  kob ie ta  upadta na ziem ię 
O bc in ia*  sk ie row ał b roń  ku sob ie

1
Szef lotnictwa niemieckiego 

w Anglii

Ż o łn ie rz  japońsk i obserw uje  o lo rzym i p o ­
żar w  Szanghaju, który w zn ie c iły  bom by 
zapa.ajace, rzucone p rzez lo tn ików  ja­

pońskich.

Piękne linie

Na w ie lk ie j wystaw ie lo tn icze j w M ila n o  
N iem cy w ystaw iły jednoo sobow y  sam olot 
„ G o  148", który zwracat pow szechną u- 

wagą p iękną  lin ią  budow y.

Podczas Tygodnia 
LOPP

zebrano w W ilnie ponad 
2 tys. zł.

W  ciągu  Tygodn ia  LO PP  zo rgan izo ­
w anego w  dn iach od 24.IX d o  1.X 1937 r. 
w p łyn ę ło  z kwesty u licznej i w  loka lach  
zam kniętych 1673 zf 45 gr, z o fia r I Im­
prez 654 z l 43 gr, razem 2327 zł 88  gr 
nerto.

Za rząd  W ile ń sk ie g o  O bw o du  M ie j­
sk iego  LO PP  składa łą d rogą  serdeczne 
pod z ię kow an ie  wszystkim  ofia rodaw com  
oraz Paniom  i Panom b io rącym  be zpo - 
ś red r i udz ia ł w  organ izow an iu  im prez 
X IV  Tygodn ia  LO PP .

SirlęceMia v 
pWiiff

Ks. B iskup Bukraba ordynariusz p iń­
ski u o z ie łił św ięceń d iakonatu  I suadifl- 
konafu 6 alumnom W yższeg o  Sem inarium  
Duchow nego  w Pińsku: G robe lnem u, Je­
zierskiem u, Koreck iem u, Leuszow i, Mał­
kowskiem u i Z ienk iew iczow i.

Podczas ostatniej p od ró ży  ks. Kentu po  
W a lii, księżna Kentu w un iw ersytecie  w 
Swansea otrzym ała tytuł doktora. Na 

zd ie c iu  fragment z tej uroczystości.

Z Szanghaju

R A D I O - U N I O N
w prow adza n a  rynek najnowsze m edele  odbiorników, produko- 
wanych na zasadzie licencji k o n c e rn u  O R I O N ,  B udopesł,
i wyposażonych w liczne pa ten tow ane  udoskonalenia.

G en . M ilch , szef lotn ictwa n iem ieck iego  
podczas ostatniej w izyty  w A n g lii zw ie ­
d z ił bazę  centralną b om oow ców  ang ie l­
skich w M ild en ha ll (hr. Suffolk). Na zd ję  
ciu —  gen. M ilch  og ląda  ieden  z bom ­

bow ców .

łCfięsłwo Kentu

Union 7

U N IO N  7 1 7-obwodowy super z .okiem elektrycz­
nym* Odbiór stacji z całego świata. 
Piękny ton. Ciche strojenie. Patento­
wany kondensator anfyrmkrotomczny.

U N IO N  LUX: super na|wyższe| Klasy — wkrótce się 
ukaże. 5zczeaóły w prospektach.

i
‘W szystkie odbiorniki ‘Union montowane są na mocnych metalowych chassis.
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Za  pogwałcenie ustawy 
o czasie pracy

Kierownik wydziału Zarządu Miejskiego skazany na 300 zł. 
grzywny. Insoektor oracy 62 Obwodu posłał do aresztu 

około 40 w łaścicieli przedsiębiorstw
Inspektor Pracy 62 Obwodu w drodze 

fcarno-admlnlsPacylnej ukarał:
1) Ini. Stanisława WĄTORSKIfcGO 

kierownika wydziału komunikacji Zarządu 
Miejskiego w Wilnie za zatrudnianie ro­
botników ponad 8 godzin na dobę I nie 
zabezpieczenie Ich przed nieszczęśliwymi 
wypadkami grzywnę w kwocie zł 30b z 
zamianę w razie nieściągalności na karę 
aresztu n<. przeciąg trzech tygodni.

2) Szmerela COtODŹCA, kierownika 
labryki „Ursus" za niewykonanie nakazu 
Inspektora Pracy na karę grzywny zł 200

zamianę n* ś miss. aresztu.

3] Rubina K A C A  za zatrudnienie ko­
biet w porze nocnej na zł 20C z zamianą 
n* ł  iri.es. aresztu, oraz za zatrudnianie 
pracowników ponad 8 godzin w  dobę 
na karę grzywny zł 200 z zamianę na 
1 miej aresztu,

4] iudela SZYMIELEWICZA za zetrud- 
nienie pracowników ponad 8 godzin na 
dobę na karę aresztu na przeciąg 2 ty­
godni.

Ponadto O S A D Z O N O  W  A ^ S ł C lE  
37 W ŁAŚCICIELI PRZEDSIĘBIORSTW za 
przekroczenie ustawy o czasie pracy W y ­
sokość kary aresztu od 1 do 3 dni.

Drogocenny krzyz w katedrze pińskiej
W zakrystii katedry pińskiej znale; io- 

*o stary krzyi wysokości 12 cm. K rzyi 
»en był uwalany przez wszystkich za ma­
ło wartościowy. Jak przypuszczają, był 
zrobiony ze srebra I upiększony dobrymi 
lalsyi k !,< n ly.aniow. Po pewnym cza 

ile biskup Bunraba oddał krzyi do zba­
dania radologowl dr Więckowskiemu.

K rzyi okazał się brylantowy a nekom e  
srebro platynę. Trzeba zaznaczyć, te  bry 

lanty oraz diamenty pod wpływem pro- 
ir len! radu św ieci w ciemni jak małe ża­

rówki elektryczne

KrzyJ z rzekomymi czeskimi szkiełka 

ml, okazał się drogocennym  klejnotem

Były prezes Z. Z. Z. w Wiinie aresztowany
Do Wilna nadeszła w.adotnoić, ze w 

Częstochowie został z polecenia władz 
prokuratorskich aresztowany znany na te 
renie wileńskim działacz robotniczy, były 
prezes 2ZZ w Wilnie nauczyciel glmns- 
zJum Im, Słowackiego I Szkoły Tecnnicz-

nej na Anlokolu- W ładysław  Głuchowski.
Aresztowanie Głuchowskiego nastąpi­

ło pod zarzutem działalności antypań­
stwowej.

Dochodzenie przeciwko niemu toczy 
się z artykułów 154 par. 2 I 37 K K. fcj,

t i M r / e r  S p o r t o w y

Zarzuty brygady okazały się 
gołosłowne

W  W arszawie rozpatrywana by­
le oprawa zarzutów, Dostawionych 
przez Brygadę z C zęstochow y W KS. 
śm igły w związku z m eczem  o wejś­
cie do Ligi m iędzy W KS Śm igły, i 
( nią w Lublinie (8:1).

Brygada oskarżała śm ig ły  o prze 
kupsrwo piłkarzy U nii. P o  W arszaw y  
nu rozprawę w ezw ani zostali przed­
staw iciele WKS Śm igły: mjr. Mierze 
Jewskl 1 ser i. O lechowski.

Mjr. M ierzejewski w sw oim  prze 
m ów ieniu  zobrazow ał plastycznie ca­
łą  spraw ę i odparł w szystkie zarzuty

| postaw ione przez Brygadę. Zarzuty 
odparte rów nież zostały przez dele­
gata Unii. Słow em  nteez Unia —  Śnti 
gły został ostatecznie zaw eryfikow a- 
ny 8:1 na korzyść W ilna, a w obec te 
go Śm igły zakw alifikow ał sic ostateez 
nie do Ligi.

Po przysłaniu protokółu z zebra 
tda W KS Śm igły zam ierza Brygadę 
podać do sądu koronnego za oszczer­
c z e  zarzuty przekupstwa.

N ie ulega w ątpliw ości, źe PZPN  
ze sw ej strony rów nież ukarze w in­
nych.

Niedziela hez imprez sp&rłowych
N itdz.ela, 24 października, minie w spor 

c .r wileńskim bez większych imprez sporto 
wych. Sezon sportów  letnich zakończony zo 
(ta ł może nieco przedwcześnie, bo można 
przecie było jeszcze zorganizować jakiś cie 
kawy, powiedzmy jesienny bieg naprzełaj, 
czy coś w tym rodzaju.

Biegów naprzełaj mieliśmy stanowczo za 
a *Jo. Sezon lekkoatletyczny został pięknie 

poczęty tym . biegami propagandowymi, 
*Je w zwyczaju lekkoatletów leży by sezon 
został również biegami zakończony, lym cza  
,em  W ino odstąpiło w tym roku od tej za 
zady Nic jest jeszcze za późno. W arto więc 
może o tym pomyśleć.

ogoda w-y m arzona Nie jest jeszcze mo 
kro. Nie jest również i chłodno, a więc w Za 
krecie moglby się doskonale odbyć leśny 
L eg naprzełaj, jak  się odbyw ają biegi w Fin 
lanuii. Do jesiennych biegów naprzełaj zgla 
sza ją  się nie tylko lekkoatleci, ale i narcia 
rze którzy szykują się do nadchodzącego se 
zon u.

Miejmy nadzieję, że jeżeli n ie  W ileński 
Okręgowy Związek Lekkoatletyczny, to mo 
ie  Okręgowy Ośrodek Wyeti. Fiz. pomyśli 
n tym. żeby w przyszłą niedzielę zorgnnizo

wTać jakiś bieg naprzełaj w Zakrecie czy w 
innej miejscowości.

Szkoda, że jeden term in opuścili nasi 
pięściarze. W arto było zorganizować cho­
ciażby jakieś zawody treningowe dla no"’i 
cjuszy. Term inów mam y stosunkowo mało. 
Trzeba umieć je wykorzystać. Sala Ośrodka 
W F jest do dyspozycji, bo turn iej garnizono 
v y  w grach sportowych zakończy się zapew­
ne rano, a więc wieczorem można byłoby coś 
niecoś zorganizować.

Pam iętam , jak pfzCd dziesięciu laty pizy 
jechał do W ilna doskonały na ówcza.i bok 
ser Janusza Dąlikowski ze słynnym dzisiaj, 
ale wówczas jeszcze początkującym  młodzi 
k.em Hanem Edwardem. Sala przy ul. D ąb­
rowskiego była przepełniona. A oni nie wal 
czyli między sobą chociażby dlatego, że Ju 
nasza był pięściarzem o wiele wyższej w a­
gi. Był to poproslu pokaz pięknego boksu. 
Była to lekcja poglądowa poprzedzona poga 
dpnką. W arto więc może pomyśleć o organi 
zowaniu w W ilnie od c iasu  do czasu jakichś 
poranków sporlnwo - propaeandow ycli. Moż 
na zawsze kogoś sprowadzić z W arszawy, 
czy Poznania i pokazać coś napraw dę pięk­
nego. J. N.

oav jący w Berlinie ks. W indsoru  wraz ze swą m ałżonką zw iedza ! również w ie lk i 
*t*a.on sportow y, na którym  m iał m ożność obserw ow an ia  pop isów  i ćw iczeń  
nej>cpszych unsfrz6 w sportu. Na zd jęc iu  księstwo W indsoru  p r z y g lą d a j  się popi­

som sportowym .

Kalendarzyk imprez 
h a r c e r s k i c h

Ustalony już został prowizoryczny kalen 
darzyk imprez narciarskich na nadchodzący 
sezon zimowy Otwarcie sezonu nastąpić ma 
9 stycznia defiladą narciarzy, którzy przeciąg 
ną ulicami Wilna. Mistrzostwa okręgu w kon 
kurencjach klasycznych odbędą się 21, 22 i 
23 stycznia. W  styczniu ponadto mieć bę­
dziemy zawody propagandowe dla niestowa 
rzyszonych, oiaz liczne konkuisy skoków na 
Antokolu i zawody dla seniorów i jun io ­
rów. Zawody dla seniorów będą swego ro­
dzaju inowacją, bo dotychczas nie widzieliś 
my na starcie starszych zawodników.

Inow acją ma być również bieg okrężny 
dookoła W ilna. Impreza la odbędzie się 2 
lutego, a 3 lutego zorganizowane zostaną za 
wody o mistrzostwo Harcerskiego Klubu Spoi 
lewego. Nic zostało jeszcze ustalone, czy w 
mistrzostwach tych udział brać będą mogli 
tylko zawodnicy' zrzeszeń w klubie barccr- 
tkim, czy też i inni. Lepiej byłoby oczy wiś 
cie, gdyby program został rozszerzony'.

Tradycyjne biegi sztafetowe o nagrody 
przechodnie AZS wyznaczone zostały na 6 tu 
tego. Biegi te mają w- W ilnie wyrobioną już 
markę i cieszą się zawsze niebywałą populai 
nością. Zanosi się na ciekawy pojedynek nar 
clarzy Ogniska z zawodnikami AZS W  osła 
tn.cli latach zwyciężali narciarze Ogniska.

Bardzo dobrze się stało, że bieg długody­
stansowy o mistrzostw o W ilna na 30 km 
wyeliminowany został z tym, że odbędzie się 
osobne. Jest więc gwarancja, że zawodnicy 
nic będą p r z e m ę c z a ć  się i o w ,de więcej sta 
nie ich na starcie. Maraton rozegrany zosta­
nie 13 lutego.

W  tydzień po maratonie, to znaczy 20 lu 
tego na rtowach Sap icżyńskuh  odbędą się 
pkrw sre w tym sezonie zorganizowane m i­
strzostwa w biegach zjazdowych i w słało 
mie.

Gwoździem program u nędzie oczywiście, 
dwudniowy marsz narciarski Zntów — W ilno, 
rozegrany w konkurencji m.ędzynarodowej 
Termin marszu ustalony został na koniec łu
tego 26 i 27.

Tak mn.ej więcej przedstawia się kalenda 
rzyk imprez na nadchodzący sezon narciar 
t l i  Trzeba podkreślić, że niemal co niedzie 
lę odbywać się będą biegi propagandowe na 
cdeiiakę Polskiego Zw Narctarskicgo.

K a w a l e r z y ś c i  zamierzają na Pośpieszce 
zorganizować wyścigi skjóringow c i zimowe 
konkursy hi)>pic,ne-

Młodzież szkolna siariować będzie w No 
n<j Wilejce walcząc o tytuły mistrzowskie. 
Akademicy projektują zorganizować zawody 
naiciarskie między wydziałami. Mówiąc o se 
tonie narciarskim, wspomnieć trzeba, że Pol 
sk> Zw. Narciarski obiecał przysłać do Wilna 
mistrza Polski Bronisława Czecha. Jeżeli więc 
tylko dopisze zima, to w tym sezonie będzie 
oiv mogli podziwiać na Antokolu w skokach 
nmciarskich najlepszego zawodnika Polski.

W poszczególnych klubach narciarskicti 
Wilna zawodnicy rozpoczęli juz tak zwaną su 
elit, zaprawy narciarską.

Jsworiy strzeleckie
W  dn iach 25, 26 I 27 bm. odbędą  się 

ogó lne  zaw ody sfrze leck ‘e o m istrzostwo 
D O K P— W ilno , organ izow ane przez za­
rząd okr. KPW .

D otychczas swój udzia ł zg ło s iło  256 
zaw odników , Z aw ody o d b ę d ą  się nó 
strzelnicy m ałokalib row ej ko lejow ej.
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Ti*in • p sztachety?
Anton Herm anow icz ( iu b ro w a  ó) n ie  

iesl cz łonk iem  L ig i P rzec iw c lkoho low e j 
i n ie czu je  w rod zonego  wstrętu d o  mo- 
nopo lów k!. By le  ty lko  by ła  okazje .

W czo ra j w łaśn ie łaka okazja naaa- 
rzyła się. Herm anow icz zna lazł s ię  na za­
baw ie  Drzy iii. W iło ld o w e j 35. g d z ie  da ł 
upust swyir. „sym patiom " a lkoho low ym  
p o  czym  w pad ł w „d o b ry  hum or" i za ­
chow ał się w ten sposób na zabaw ie, że 
k ie row n ictw o usunęło go  z sali.

Zna laz łszy  się na podw órzu , Herm a­
now icz, odznacza jący się w  dodatku  
w ie lką  sifą fizyczną, da ł ujście złości, ła ­
m iąc łrzynaście  sztachet w  parkan ie  oka­
lającym  posesję.

„A t le tą "  zaję ła  się po lic ja . fcj.

jsgzdkowe zaginięcie 
miotle! dziewczyny
Do wydziału śledczego zgłosiła się 

wczoraj niejaka Kuźmlczowa (Cneimska 
4C) I zameldowała, ze córka jej 22-ietnla 
Helena, zaginęła bez wieści. Dziewczyna 
wyszła z domu 20 bm. rzekomo do ko­
leżanki I od tego czasu nie mt. jej.

Dziewczyna była przystojną I widzia­
no ją ostatnio w towarzystwie podejrza­
nie prezentu ącego się młodego człowie­
ka. Matka obawia się, by córka jej nie 
wpadfa w sidła handlarzy żywym to­
warem. (c).

—

tzyteliiia „Nowości"
W ilno, Jag ie llońska 1C— 5. TeL 15-70

Beletrystyka polska — obca — naukowa 
— lektura szkolna

Kaucja 3 zł. ab o n am en t 1 zl. 50 gr.

Czynna od g. 11—19.



-KUR JER W ILEtfSKP* 24. 10. 1937.

'■rabata lo te r ii
3-cI dzień ciągnienia 1-ej k las; 43-e] Loterii Państw.

I i II ciągnienie 
Główne wygrane

3.000 zł.: 37156
2.000 zł.j 25264 25787
1.000 zł.: 6923 52578 49046

113124 131156 187129 189069
500 z ł.: 14189 82867 83260

141413 159983 
400 z ł.; 32981 49997 73280

95258 105082 161896 118570 
Po 200 zł : 39528 68306 79U2 

80772 88616 106066 109059
112530 173360 177604 179.380

Po 150 zł.; 7974 8067 24713
24995 44155 44326 46463 48639
51933 58115 7«137 7K127 81148
86438 92565 93874 96564 96950
99714 109256 110349 117939
134354 137249 156699 158726
158130 159637 163972 161433
166746 188364 1948b6

W /g ran e  po 139 z ł.
830 1091 132 825 2024 3078 226 

703 803 4044 94 442 773 5294 722
7040 92 335 77 985 8153 82 578 613 
10000 248 336 420 500 633 11312 670 
*WE 12244 13042 791 915 14455
1519P 790 91 16588 822 17901 97
13066 242 840 19591 654 62 728T 

20254 90 422 21886 22950 23308 
917 24323 739 833 25523 641 75 26373 
561 27203 341 682 28598 313.29717 
30999 31336 813 32444 85J 33560 
687 983 34176 456 753 35053 852
36512 37102 259 734 

38022 522 905 39567 40053 468 
531 41349 516 62 42265 43010 488 
44484 756 45357 655 46157 652 
733 62 47 026 218 760 48719 49014 
161 50095 188 815 960 51067 227 
52078 285 390 427 737 869 53071 
227 539 634 29 44 54149 571 832 
55012 940 56606 57218 712 28 75 
815 980 58271 613 898 59107 319 
60586 61251 323 939 62148 63018 
232 48 49 88 547 894 64006 85 735 
947 P5691 822 49 81 67069 938 39 
63956 69574 789 70277 603 17 80 
71265 66 453 742 72936 73438 84 
931 47003 520 75209 62.

76576 77106 17 539 P8 78113 49 
77 665 716 79022 51 201 802lC l.Jl 
( B9 526 3 L22Q 536 621 82385 519 
40 6l '  83320 923 8427G 313 P5621 
867 86338 70 87769 88083 145 687 
721 «r*216 434 90108 020 822 3 1 0 /  
192 272 "16 70a 332 92692 801 9^0 
H067 315 W3 96" 93-102 510 57 

852 95054 233 8-33 54 047
96237 395 7 . t 91843 010 98361 ( 46 
99 )21 520 101276 102210 447 502 
710 103130 416 577 769 *04304 
105104 4P 107.95 *08388 413 556 
L0985I 110830 976 ’ ll2 5 c‘ 553
112095 238 519 42 113514 874 

U4016 572 817 115085 11M70 R23 
117049 98 113962 U 9017 73 104 701 45 
669 12n2"7 718 67 121973 1220" l 62 
465 1?Q276 124409 694 911 125031
5, ’ 126367 441 602 . 27282 685 9 52
128960 129105 453 665 7s2 13UU29 
759 131/4 715 77 132665 1331*8
134431 867 76 1351 47 510 73 91 631 
.96 136524 811 137309 514 015 13.3327 
84 139486 40184 141692 142002

143496 114245 969 145070 219 509 
1 /7 3 7  878 148020 S*3 *148 149199
292 315 772 816 150367 151587

5210? 482 595 741 *39 15Ć-180 4*3 
154569 687 92 972 155477 1)6578 sOl 
157204 376 158169 159264 503 13 ,/39 
822 161082 162909 163ua3 670 105317 
320 80 900 166343 886 1675'-9 833 
168062 169457 564 645 898 170544
17-/91 I723st {18 674 173139 334 Olu 
174401 265 93 [752 1 473 76664 057
Ti '551 82 178 *36 98 336 597 801 i79S47 
18)199 19 98 404 1.9 181095 489 182310 
133949 *347*>6 85121 123 136240 4(1
187289 748 188132 262 356 57 019

•1892 9 Ig 825 1 “0083 191365 41A 91 
192126 193173 237 424 58 524 623 
194246

Wygrane po 50 zł.
36 1129 632 47 747 801 959 2012 

152 395 592 94 675 744 992 95 3634 
4031 257 173 667 872 5197 5899 951 
6075 120 429 96 7050 388 8211 13 
560 750 865 9674 705 841 917

10042 179 432 573 786 11016 23 
421 591 916 12031 241 3C1 633 331 
982 13089 716 900 /  14170 391 510 
828 60 15290 425 576 700 16204 733 
17303 521 39 691 954 18020 142 536 
66u 711 19050 19 120 29 384 553 89 
666 776 827 

20027 52 97 864 957 21415 535 701 
22239 523 737 49 24130 257 413 507 
79 98 25085 120 250 26560 860 27034 
227 312 52 933 28232 58 344 510 848 
962 29383 643 74 819 

30350 824 31131 528 918 32320 430 
8li 720 17 33012 123 65 365 73C 34041 
43 114 65 "7 76" 35729 36345 451 
37484 780 

38482 647 84 88 209 437 896 
40018 103 605 762 41017 247 r 6 
704 42014 216 486 658 43293 715 
44928 450S5 366 444 619 850
46071 146 60 203 690 949 47113 
54 555 750 974 48368 451 632 626 
725 971 39267 87 360 804 973 
50007 300 60 78 535 51014 248 610 
740 52361 865 6302Ó 98 175 436 
511 683 54016 222 407 SI 729 841 
55538 775 806 907 56293 726 825 
95 57015 237 461 70 755 972
58135 203 69 365 459 520 842
50197 618 888 60 210 327 536 981 
61022 102 866 925 33 62015 74 135 
212 351 410 707 991 92 63630 96 
•14233 494 594 724 65001 619 711 
511 66457 771 67098 347 49 833 

70 68277 82 69093 241 42 518 847 
7069" 745 71101 280 345 548 638 
779 98 999 72238 612 792 915
73525 74086 328 426 837 75088 

78132 544 708 2" 901 79:68 -'31 
514 624 883 89159 294 41° 87 569 
617 81313 92 810 82505 .12 907 
83254 390 609 622 / 0  S406f 28/ 
92 408 616 18 833 931 8541' 71, 
66 827 860C8 141 59 98 238 s ; ‘> 57
84 643 8.70- 23 440 "72 160 86105
85 487 658 B2 89C21 46 80 102 261 
417 7*3 28 91 90013 151 306 438 
524 670 765 882 950 9i336 479
9220' 682 93897 4 1 ' .71 M 630 
H2( 95181 >5 1 36^ 94 4 27 505 660 
9 920 96903 97307 39 941 98309 
559 69216 72 339 5«J0 C41 66 7 77 
91 1O0655 953 10108* 211 492 662 
711 61 102171 264 572 88 1033R9 
40:3 757 * '1061 ,:>0 772 105141 197 
106121 43 7 196 486 107255 396 
465 97 782 864 1 08098 !34 847

109111 297 388 95 527 110269 304
668 706 941 111108 36 132 1j2034 
145 146 7*9 821 113464 842 973 

11442 65 688 872 95) 115131 50’
739 l i t  132 578 804 3 l i '  181 545
643 118102 680 963 H9I2C 321 412
1S 791 831 1202/ 3 76 413 121266 52' 
10 702 15 384 122421 645 123u87 IA\ 
65 497 70.. 31 39 63 83 871 Ś2 '24210 
456 655 8u 804 41 48 }71 12*035 46 
34" 26100 375 l:!7212 7C4 60 945
128050 85 11 ' 318 47 85 886 n15 63 
129061 473 571 71r  13U076 95 722
839 131181 132823 133700 4*) 785 87 
134134 923 135630 847 '36734 878
30 137084 846 757 99 138023 207 414 
69 671 13931 3 914 140890 141311 415 
685 844 112125 556 923 144491 972 
145039 254 329 88 146347 419 619
147399 149691 39! 150082 2"8 36/
89 501 7J7 151413 75f 929

152053 5 576 80 679 90 708 815 
153514 670 '34380 418 585 716 155001 
668 805 3 970 156103 497 823 157975 
15802"* 139 478 706 159*14 297 477 537 
42 898 160668 162’ .4 "02 764 P 3  23 
164133 288 383 427 59? 640 735 '35039 
769 166349 409 054 167160 682 742 887 
995 *68043 54 792 805 169235 451
170730 171076 288 *45 82 857 76
172401 873 930 173285 423 552 174015 
661 835 9 1 ' 177429 54 548 -fy 178542 
748 910 179066/0  364 58] 99 966 8T 
180321 493 525 605 1 /3 1 5  587 183338 
636 56 77 7(18 8^8 184545 8.3 673 938 
185058 222 fi 324 443 824 71 136155
187802 1SH569 522 747 106637 

190113 371 927 191858 102021 955
.94098 418 56l 696 877 994

. III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20,000 
zł. padła na Nr. 184709.

5*ł 10.0U0: 11913 122728. (
Zł. 5.0O0: 115119 
Zł. 1.000: 9962 108016 118166

154662
Zł 500: 12469 53289 84409

95502 98430 130792 
Zł. 400: 43642 67119 94970

129921 180401 
Zł. 200: 56968 60213 64680

76255 148819 164781 170317
181134

Zł. 150: 14402 20016 23379
25620 38739 39121 49222 52071 
53022 53181 62347 68146 72465 

89396 95292 98465 102799 119095 
119649 123295 136494 150749
166388 166651- 170505 177063
188722 193708

Wygrane po 10!) zł.
. 74.1 1602 2255 3171 232 5558 6835 
958 7301 9706 10501 200 ,76 11138 
936 12620 959 13470 736 1470C 15, 5 
17335 51 185iO 1"392 /P 8 8  22081 
3?1 23830 418!* 209 ?=580 894 933
26,170 494 631 28929 29604 31445 905 
33612 35217 3.39 36370 3M73 621
43419 44916 45258 46904 47337 <3007 
678 49181 50150 595 5*°62 5306C 510 
54527 813 83 57540 52 691 53119 
59116 463 853 61297 305 62049 53 
870 970 63757 64865 78 6j?30 527
644 60484 770 57185 546 96Ł 68460 
709)0 71835 73075 332 517 fi4( 926 
74492 531 7*067 77213 78234 <v«l 927 
801 57 81219 " 46 82271 78 53425 940 
8PS16 979 87.075 188 88531 806 890*7 
626 914"6 636 841 9270° 958 93769 
SM 495 95127 96265 6]i 97709 98198 
416 99883

100305 871 101051 973 102629
106381 *080/ 10*1339 111560 113403
31 116506 776 117896 113143 120- 96 
121058 899 122475 12.3725 953 125645 
126265 127540 "(1/ 128234 593 130168 
466 132*35 858 133027 134921 135045 
433 753 1.36a70 139018 ' 50 8*10 1401/7 
39"’ 142(12 404 143.796 788 K-*732 

245984 ' 16439 148379 149471 549 
601 23 762 

152264 846 95 155585 . 59326 160'">6 
161298 315 162184 16.340? Ó02 W! 
165374 16633“ 167291 -21 796 i -*19f 
lf>0780 569 171504 17.3130 522 175167 
90 .342 540 173709 1"“776 832 18™72 
474 600 '30 975 181736 133476 184720 

186325 773 18S135 190327 192980 
193146 19406C 792 866

Wygrane po 50 zł.
1236 372 2132 .3653 4076 5172 241 

6461 843 7?87 731 976 8144 7°5 995 
10532 11237 364 727 12191 1*674 14(702 
606 15085 346 ‘08 16301 6?9 80 "27 
1P?98 20548 719 87 21175 735 22425 
543 23190 91 0 25łlfi 852 2<y*87 27458 
631 23005 281 795 2ę72', lOOfia 174 
598 941 325.37 9.3 34198 233 421 853 
36505 694 707 .37141 984 38: 8 6JI
.79118 940 40036 7S 338 86 606 49
830 41697 792 4229' 4313f 415 44027 
70 214 /5820 46.327 ó1*' 47640 48238 
352 7.3 554 771 “34 4P37f 

521,34 7 53136 3°9 5442! 984 55400 
91.3 56081 “.751.3 fi02 *18674 845 55
69327 680 835 60158 6(399 501 919
34 62368 63146 776 64291 571 65152 
n 3 669 66395 "U 825 67614 '91 
*58568 70174 71449 7200? 99 322 882 
73187 625 74516 7509, 280 729 76462 
626 7708“ 222 505 78954 79395 593 
“0572 81000 82154 86417 560 7*9 
8.37 73 87125 89159 90134 5«1 
94013 95147 496 96029 ao 263 97051 
383 665 98743 99070 415 851

101291 440 710 35 (0561 20 37
791 94579 777 105230 67f 921 106132 
417 874 107251 502 49 636 4 ’ 109350 
740 110455 111180 2>*6 112061 475
114877 1154" 78 116868 117392 a0" 
21 714 H8503 657 119/>6 58 695 
729 83 120019 3Pfi 597 (19  70 121302 
81 n ! 72123 12,3180 124496 631 125128 
39! 52/ 12 ii 3 128710 129272 285
518 1.30212 921 132697 133160 67 
134503 136020 670 137539 26 139696 
.'40278 936 142615 14-361 68 145C35 
94 14650" 631 141230 31 798 945 

43820 63 149244 "35 
150133 07 151200 949
153839 154053 147 7 * 1553247 8.*t3 

156035 415 811 158607 154775 1609ul 
16.294 703 818 *62361 J63PS2 1650"') 
773 166H 5 258 378 485 167080 "16 
16320*. 990 169231 47= 17 1952 172895 
173347 1/4232 764 175131 354 176277 
694 1777H* 178046 407 179300 592 
861 395 809 i 8132) 682 970 18315 ’ 
797 184968 186190 377 87563 188484
569 878 923 13924" 190338 554 63,3 
B 1913.12 496 19,3215 777 J 94653 928 

PO 1Q0ZL.

IV ciągnienie 
Wygrane po 109 zł.

317 US3 229 84 408 698 2432 532 
4S90 5072 792 ,5209 783 7239 8454 
10075 11546 i  *999 531 14849 154 2 
528 8 "31 *7288 765 98 18684 1*752
22388 23467 24167 75 292 118 25156 
9C5 2J119 27955 28113 909 29917 
30475 3*513 787 32213 76/ 34425
35096 1*46 515 36225 91 789 

33418 *9780 41435 996 43105 44295 
45191 832 - '266 3*0 47766 4'<947
>05*48 "19 51374 593 52465 5355? 637 

55746 56151 580 824 57045 212 58030 
794 5905" 60643 61319 8* 3 62415 ~A 
651 08026 64401 95 OjG2-* 97 755 902

66415 6818? 223 445 70 507 877 96 
6 t_ /3  51 770133 6C 173350 635 **80 
7641 77538 78117 790,,9 124 894
80717 82502 81985 8-*S6h 86097 2 7 1 
87040 89303 90841 9(083 312 92246 
93739 973 94019 & Z  95112 380 434 
“38 97615 98539 99124 370 621

100317 9,15 101146 794 870 920 S9 
102079 611 103397 906 105712 106022 
704 107111 332 870 103092 993 1 „ 2 2 3  
90 110957 U 2516 U 3169 538 114377 

15125 309 950 116441 497 117199 
9ST 118356 539 119*397 941 5 120681 
761 121070 122425 965 123435 124692 
125473 126500 62 1/749& 128189 559 
*29043 130266 775 809 13IOOI 574 619 
711 944 133548 74 134157 894 136106 
653 13Q010 172 3 140258 1427 44
14.02 14498,3 859 147234 480 79:j
148654 768 151899 4 15212P 223
153158 230 72 155077 190 573 15632" 
157299 118236 161904 162563 740
166046 178 419 167241 16Q464 8 612 
807 169095 136265 170448 793 172415 
172640 1-73123 58* 17*643 1~3740
178634 180062 850 18153! 182135 965 
18301" 175 211 731 184635 843 185811 
186507 187491 1S92|1 67 190444
191543 192729 872 193280

Wygrane po 50 zł.
436 876 919 32 1325 70.7 2275 336 

3005 676 314 4194 1,09 862 5470 6049 
368 (95 817 7<X>* 79 666 8242 9232 
i’507 74y 10324 522 34 822 11319 46'1 
725 869 13?82 14480 719 1536 966 
16954 173fi0 IRO36 19015 21126 22191 
23193 , (6 ,247o2 25090 410 2_y90 
28020 62 401 3v074 179 817 31,307 671 
o2401 6o4 33020 34082 320 35326 0o3 
37469 ' .4

3858, 3410! 244 413 673 40182 363 
588 609 13 41 7 1 1 •2183 443 514 43*32 
6 / 44445 709 4F20" 558 4óJŁ>2 830 
47837 747 925 43535 686 49290 503 
y23 50778 51093 386 52173 53200 647 
552td  5' l 675 56174 600 57 32 989 
58056 2 8 , 379 90 467 73 516 60 jy876 
968 6020; 740 815 908 61641 62458 
626 7(fi 803 63038 230 784 5 34206 
718 873 6507’ 679 , ;966 100 50 99 
67503 8 704 68388 436 5  /  692, 3 1= 4 
948 70129 751 71656 636 72190 73010 
132 035 S23 75086 188 677 76603 847 
77 /53 75? 18 78255 9 6  79334 419 588 
801,8 31363 82143 839 83005 466 84862 
85077 606 76 810 86023 8738? 8862! 
779 9083? 910]« 52  491 S2698 766 
90065 2 ,6  780 808 >4’ °** 9568E 734 
96785 97036 195 394 =29 64 686 98287 
667 820 99392

100136 308 897 101028 19( *02783 
103178 344 1(11015 92 855 .,29 8 /5  
107180 lu*1218 "13 109093 512 679 
UCU U  67 364 703 111018 655 1122, 3 
656 113662 87 847 78 69 H 4.2C  ,ol 
115870 116787 899 117280 562 909 10 
I I 83O9 11(317 66 120566 680 21413 
93 t3 1  123526 910 12439? 125034 
291 641 126032 151 863 '.27583 128523 
129160 234 779 180073 651 765 83 
131918 63 *164 13"366 1,33292 ;? 4 la 9  
135218 13601- 21o 739 137272 357 
118184 329 87 74? 139774 140156
14*?66 142958 141433 147247 719
148853 924 149474 066 15/906 51082
263 40t 152 08° 327 154 374 807 
165125 6b9 76C 15608! 58 157570 721 
158438 873 159596 *.61822 162485
163370 6 629 849 981 164041 70 6 /4  
736 Di 165144 725 16661! 86 167415 
9fc 662 876 169174 496 812 170060 
559 839 6( 92 *71403 8 ' “ *72547 
173324 174442 864 175503 176540
178061 l 79 J 4 l  753 18U 80 295 713
182162 033 1834=6 711 1«4602 1 15507 
739 18fiifi( 187397 1*38ffi7 77. 840 
18991’ 19*515 191294 932 192213 
193007 194816

Wiadomości 
radiowe

PLASTYKA WILEŃSKA
Kazim ie rz K ien iew icz  poru  

szy p rzed  m ikrofonem  spra­
wy w ileńsk iego m alarsfwc od  
czasów  najdaw niejszych a i  
po  d z ień  dz is ie jszy Fe lie io n  
w yg ło szony  b ęd z ie  w n ie d z 'a  
lą  24 paźdz ie rn ika  o g od z . 12 .

M UZYKALNE TRAMPY.
Któż z nas n ie  pam ięta o  

g rom n ie  ob razow ych  i p e ł­
nych życ ia  opow ieśc i Jacka 
Londona  o łram pach am ery­
kańskich, p rze jeżdża jących  na 
gapę  w zd łu ż i w szerz S iany 
Z jednoczone . Reporłaź  rad io ­
wy p t. ..M uzyka na szlaku 
z życia łych  ,.hobo“ , k tórzy są 
utrap ieniem  s łu żby ko le jow e j 
i swoje w łó częg i i p ogo ń  za 
p rzygodą  u rozm aica ią  sob'*. 
muzyką tworząc n ieraz ca łe  
zesooty, w yg ło s i w  n ied z ie lą  
dn ia 24 paźdz ie rn ika  o  god z.
15,45 Bo lesław  Ż abko  -  Po - 
tapow icz. O pow ie ść  jego  o  
tych bezrobo tnych  z dob re j I 
n ieprzym uszonej w o li ilustro­
wana b ęd z ie  płytam i.

W IECZOPYNKa  u  c i o t k i  
ALBINOWEJ.

Znana, łub iana i pow szech 
n ie  pow ażana C :otka 2 b ino- 
wa przyjm ie  radiosłuchacz*, 
u s ieo ie  na w ieczo rynce , o- 
czyw iśc ie  za. Dośredn ic.wem 
m ikrofonu. P rócz n ie i h ono­
ry dom u czyn ić  będą  Ryszard 
Serafinow icz (gitara p iosen­
ki) I B .on is ław  Ruszczyńskl 
(harmonia). G o śc ie  p roszen i 
są a o  o d b io rn ik ó w  w  n ied z ie ­
lę 24 paźdz ie rn ika  na g. 19,50.

DRUKARNIA
INTRO LI G ATOR N1A

1 1 Z N I C Z ii

W dno, ul. Biskupia 4,
Tejefon 3-40 

Dzieła tiiąilow e, kziąż :i 
Ula urzędów, bilety wizy­
towe. protDeity, zapro­
szenia, afi.ze i wiizelkrtgo 
rodzaju roboty drukarakia

W YKONYW A 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E

:r-vt=:r2

3I3BŚ J l ...

DziS początek o godz. 12-ej.
WflLCZft o praw o do miłości... 

o prawo do szczęścia...

DZIEW CZĘTA 
Z  N O W O L IP E K
Na czele z e sp c łu '  
B a r s  z e w ^ l i O t  
Andrzejewska, 
Wiszhiewska, 
S t ę p o u j s k i  i in.

P iękn y k o lo ro w y  nadprogram .

S A L A  W I E J S K A  —  O strob-am ska 5 (Mars)
Tvlko j/den wys ep w W iln ie. We środę 27.X. r. b. o godz. 8.3C wiecz.

Chór SaEPlOHOWA kurencyjny zespól)
ora/ P a u i a ł  P ^ n l f n n i o n i  has b«y ton  znany w winie zc swych wystę- 

r O W C f  ■ i  U  l i  U J ,  C  . I  pów, przy fortep ian ie  Nina Noskowa. Szcze­
góły w afiszach. Bi e v do nabycia w sk lep ie  muzycznym .F ilh a rm o n ia 1* —  W ielka 8

I W A  _  O i l l N i n  . R - i a  P r ą i -
■ I m  I r *  i r m  S r ł  k #  fl — w il n o , w ileń sk h  8 —

i p i

H  f i S rK Ł J i

„REKiiRD" *i; 6. Cyryński
daranowłcze, Szeptyckiego 3F, tel. 129

W YLRCZNR SPRZEDAŻ
0 3 E * * I 0 R N I H 0 W

ELEKTRIT -  RA0I0
P a jd o g o d n ie jsze  w arunki sp łaty .

—  C e n y n i s k i p  —

S | . «  B "  an B Ł  I Hziś ostatni dziert Najaktualn iejszy film  doby ob c in e l

—  - - J  Tajemnice żółtegu miasta
ZABURZENIA W  CHINACH. W ro li głównej n ie z a p o m i la n y  bohater .burzy nad Azją* 
M iłość w ogn iu kul. Tajemni, e żoliycn przemytników broni.

Nad program : Dodatek muzyczny .N okturny w ie lkom iejskie" I aktualia, 
J U TPO PREMIERFi. W teika sensacja sezonu

& i i ś § m ą §  i
oraz rewelac. nadprogram: Mecz bokserski o mtstrzostwo świata Louis contra Braddock

T E C F i L  P I E T R A S Z E ł
? W A R SZ A W A  - M A R SZ A Ł K O W S K A  115 telep. |g S :%

P l A Ń Y ^  P R O J E  K T Y ’ K O S Z T O t 'Y S Y

Jedzą, p iją , lu lk i pala...
G d z ie ?  —  Rzecz jasna, ze w „B u k ie c ie  
W szystkim  wszak w .adom o przecie ,
Że łam lu d z ie  tłum nie walą...
A  dlaczego? —  Smaczne łanie,
Każde  bez wyjątku dan ie .

górnośląski 
pierwszorzęd. 
jakości

koncernu „PRO GRES", Ka*owlce 
1 wagonowo I tonowó w szczelnie zg 
1 mk dętych I zaplombowanych wozach 
1 poleca firma

j  M .  D E U L L i r S " * " '
 ̂ Biuro: W ilno , Jag ie llońska 3, tel. 811

a Bocznica własna 1 składy' K ijowska 8 
tel. S9>. —  Waga gy.arantowana.

3 Ceny konkurencyjne-

W ĘG IEL

§ 5 8 *

UW AG ftl UW RGAI

Zaoszczędz:sz czas i pieniądze 
kupując radioodbiornik

w firm ie

„ A in flS P O R T "
Baranowicze, Ułańska Z

O DBIORNIKI RO ŻN YCH  M R R E K
W JEDNYM MIEJSCU:

DUX-RA0(0, CAPELL0, 
E L E K T R I T ,  PHILIPS

I 'U O E P • P O U & C  • P O M A O K A  DO UST

O K N & na zimę 
zabezpieczamy 

system em „Mormit*.
C i m e *

Jagiellońska 16— 9, tel. 22-/7

K A Ż D Y
PR Z E M Y SŁ O W IE C
I f l  TDT u n  h u r t o w n i k  
N U r l L u  i  d e t a l i s t a

ży tk a  aobie n a jle p iz ą  k lijen te lg  
og łasza jąc  się  w najpopularniej** 
szem  p i s mM e e o d z i e n n e m  
na Z iem iach  P ó łn ,-W sch o d n ich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. B isk. Bandurskiego tel. 99
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O S R A M Ó W K I "
WE YN A Jk Z m a t o w a n e  d a j ą  o bf ite  
5wi VTŁO,ZUZYWAJA,C MALT PRAPU.
TYLKO DOBRE ŚWIATŁO CHRONI OCZY.

m S I A M C W M i - E i
Z N A K O W A N E  W  D E K A L U M A M A C H .  G W A R A N T U J A  M A Ł E  Z U Z Y C I E  PRĄDU.

W Y R Ó B  P O L S K I .

L B

Czerwona Hc«goHa
D ążen ie  do  opanow an ia  A z j i W scho ­

dn iej, które b y to  jedną z w ytycznych za 
gran iczne j p o lity k i carskiej Rosji, znalaz 
ło  kon tynuatorów  w  k ie row n ikach  zagra 
n lcznej p o lity k i sow ieck ie j.

Podobm e jak carska kosja  n ie jedno ­
kro tn ie  um iała w yzyskać stabość Chin, 
tak tez ZSRR skorzystał z n iem ocy chiń 
sk iego  kolosa, opanow aw szy kraj, nie 
ch iński copraw da, ale p od lega ją cy  od  z 

a dw óch  w ieków  w ład zy  C h !n. Kra­
jem tym jest M o n g o lia  a w łaśc iw ie  część 
lej, znana p o d  nazwą M ongo iT  Zew nętrz 
nei. która stałe się punktem  w ypadow ym  
w p ływ ów  sow ieck ich  na pó tnocy  Żó łte j 
Azji,

M ongo lię , c iągnącą się od  gó l Ch in  
•*®nu na w schodz ę po  góry  Tarbagataj 
na zachodz ie , d,z'elą p.aski pustyni na 
dw ie  części: Pó łnocną, g ran icząca z Sy- 
b< na, zwaną M o n g o lią  Zewnętrzną —  
(800.000 m .eszkańców) i p o łu d n :ową. 
a ran iczącą z Ch.nam i, zwaną M on g o lia  
V /ewnęfrzną (p rzeszło  10 m ilionów  m iesz 
Tańców). R ozdz ia t po lityczny , odpow ia  
du jący praw ie  zupe łn ie  p o d z ia ło w i geo - 
g ra ficzno -fizy cznenu , zarysował się |uż 
v p erwszych latach dynastii M andżu r- 
*kî e.j. S>6r)y m cngo lsk ie , p rzy lega jące  do 
k iu ru  Ch iń sk iego , łatw iej i p rędze j u leg 
ły  zdobyw cze j p o lity ce  w ład ców  mand 
burskich, n iż ba rd z ie j od leg ła  Pó łnocna 
M o n g o lia , leżąca za gorącym i i suchymi 
P rzestrzen iam i G o b i.

Już daw nie j Po łnocna  M on go lia , ped  
"legająca suwerennej w ład zy  Ch in , ciażyta 
raczej ku Rosji, która gruntowała w niej 
swo e w p ływ y. Toteż, gdy  w Ch nach 
W ybuchła rewolucja  oba la jąca cesarski 
iron  M andżu rów  (1911 — 1912), pó łn  ocni 
książęta w yp ęd z ili ch ińskich u rzędn ików  
i  U rg i, sto licy  M o n g o ł i Zew nęf-znej, i 
■Jgtnsili n ie za leżność kraju (1 stycznia 
1912' Hu iukta, „Ż yw y  B udda ", został 
p rok lam ow any w ładcą  n ie za leżnego  pań 
śtwa W tym samym roku M o n g o lia  Zew - j 
nętrzna zawarta układ z Rosją, na n o c y  | 
k tó reqo  Rosja uznała autonom ię p ó łno c  
n eoo  terytorium , obe jm u jącego  p rzeszło  
ł  3 ca łe j M o n g o lii.  U k ład  fen, zawarły 
>ez porozum ien ia  z Ch inam i, w yw ota ł 

Jedyn ie  p ła ton iczny sp rzec iw  rządu chiń 
łk iego .

W o jna  św iałowa odw róc iła  uwagę Ro 
*JI od  M o n g o lii,  która aosta*a się znów  
pod  w p ływ y  Ch in , a le M o n g o lie  Zew ­
nętrzna zachow a ła  swą au to rom ię  z „Ż y  
Wym Buddą iaKo naczelnym  w ładcą, W  

519 zg od n ie  z uchwałą p rzedstaw i­
c ie li M o n g o łó w , M on g o lia  w róciła  pod  
panow an ie  Ch in , które p rzys ła ły  swc/ch 
“ rzędn ików  i za łog ę  w ojskow ą d o  Urg i. 
161 stan rzeczy  jednak trwał ba rd zo  
■ró łko . M o n g o ło w ie  up rzykrzyw szy sob ie 
9dy Ch iń czyków , p rzyw o łali na pom oc 

■ a,!?na b lngern-Słernberga, of cera „b ia  
a 'i' ałamana S iem ionow a i wspol 

j®9 o  oddz ia łem  zaatakował, gam i 
•n c iński. Ch iń czycy  schw yła li „Ż yw e  

Qcłę i uw ięz ili g o  w jego  w łas- 
n /m  pałacu. W  styczniu 1921 r. „Żyw y  
1 , zm yliw szy czujność strażników

6  ̂ ' stanął na cze le  partyzanck ich  od  
c - .a l w m ongo lsk ich . Ch iń czycy  zostali 
w ypędzen i, a na ich m iejsce p rzysz ły  
c > wc e o .z ia ły  Kosjan. Baron Ungem  
dosta ł snę d o  n iew o li b o lszew ick ie j i zos 
‘ ar rozstrzelany.

D za ło . sję to w lipcu  1921 r. M on g o ł 
tka narodow a parfia rewolucyjna, która

w spó taz ia ła  z bo lszew ikam i, p og o d z iła  
się z „Żyw ym  Buddą" i pow o ła ła  go  ja­
ko  g ło w ę  now oprok lam ow anej n icpoc  i
g łe j M o n g o lii.  W  lis(opad z ie  tegoż rok 
rząd m oskiew ski zawarł ł-aktał p r^ j^ f 
ni w  rządem  m ongolskim  uznając M o n g o  
lię  Zewnętrzna da iure. M im o  uznania 
n ie p o d le g to śc f M o n g o lii, w ład ze  sow iec 
kie, p rzy  poparc iu  czerw onych wojsk, 
ro zpo czę ły  p rzebudow ę ca łego  kraju we 
d łu g  sw o jego program u i sw o ich  m etod 
D zia ła lność bo lszew icka  w  M o n g o lii,  mi 
m o począ tkow ych  sp rzec iw ów  i buntów  
części ludności, w yda la  zam ie rzony przez 
rząd bo lszew ick i skułek: w czerwca
1074 r„ w  m iesiąc po  śm ierci „Ż yw ea o  
B uddy",M ongo ł.a  2 ewnątrzna p -ok lar.io - 
wała M ongo lską  R epub likę  N arodow ą z 
Urgę, jako sto licą p od  nową nazwą Ulan 
Bałor Hoto, co znaczy  „M ia s to  C ze rw o ­
nych Bonałe rów ", a W ie lk ie  Zg rom adze ­
nie N a rodow e (Churu ldan) w listopadzie  
Tegoż roku u chw a liło  konstytucję, w zoro  
w rną  na konstytucji sow ieck ie j. O d tąd  
w stosunkach* pom iędzy  M ongo lia  a So­
w ietam i zapanow ała  ścisła w spó łp raca  
m im o trw ającego nom ina lnego pro tekto­
ratu Ch in .

Sow iety „za op ie ko w a ły  s ię " narodem  
m ongolskim  Ca ła  adm inistracja central­
na >ak i p o szczegó lne  u rzędy lo ka lne  zo 
sfafy z reo rgan izow ane na w zór sow ieck i, 
a w każdym  organ ie  państw ow /m  jako 
instruktorzy zas led 'i obyw ate le  sow ieccy

| A rm ia  M o n g o lii Zew nętrznej została zo i 
gan izow ana z pom ocą i Dod kierunkiem  
rządu sow ieck iego . Broni dostarczyła  M o  
skwa, a żo łn ie rze  —  w edtug  ocen japoń 
skich obe cn ie  o k o ło  100.000 —  sa ćw i­
czen i przez o fice rów  sow ieck ich  i M o n ­
go łów , w yszko lonych  w  sow ieck ich  szko­
łach w o jskow ych. W  oddz ia ła ch  zm ofory 
zowanych jest ty lko  30 proc. M ongo łów , 
resztę sianow ią Rosjan ie  (50% ) I Ch iń ­
czycy (20% ). W  lo tn ic łw ie  na 10 Rosjan 
przypade fy lko  1 M c-ngoł. U zb ro jen ie  ar 
m.i m ongotsk ie  jest nawsk\aś now oczes­
ne w ed ług  w zo rów  sow ieck ich . L iczba 
sam olo tów  przekracza  200  jednostek.

P rzeobraz iw szy  M o n g o lię , nie w łączy 
ły  jej ,ednak Sow iety  d o  grona swych re 
pub lik , facz zostaw iły  pozorną sam odział 
ność i n^ezależność. W łą cze rre  faktycz­
ne R epub lik i M on g o lsk ie j do  Zw iązku  
Sow ie ck ieqo  p o c ią gn ę ło b y  za soba kon 
sekwencje, n ie zaw sze d ogo dne  dla so­
w ie c k ą  po lity k i, która w tym kraju osią 
gnęfa takie znaczen ie , że w istocie grani 
ce ZSRR przesunę ły  się d z ię k i temu aż 
pc Ch in y  I M andżu rią . Protokuł z marca 
1936 r. o tic ja ln ie  stw ierdza copraw da ob 
ronę M ongo lsk ie j Repub lik i Ludowej 
przez 7SRR., na leży p rzypuszczać ^dnak, 
że  w razie kon flik tu  M o n q o lii z trzecim  
państwem— konflik tu  który by  m óg ł m leć 
n iepożądane  d la  Sow ietów  następstwa —  
rząd m oskiew ski zareaguje tak, jak b ę ­
d z ie  uważał za d ogo dne  d la  ce lów  iw o  
jej po lityk i. M . D.

w i k f !

Ztma ły lko  p a i.za ć  jak zaw ita W  londyńsk im  zoo zw ierzęta zaczynają ju ż ,ka rm ić  
tranem rybim , aby b y ły  odpo rn ie jsze  na ch łody  zim owe. Na zd jęc iu  pe likan  o- 
frzym uje swoją p o ic ję , trudno jednak p o w ied z ie ć  aby mu to sm akowało.

Rękaw iczki Chopina
Juch  Chop ina , zak lęty w tona- 

I® dne m uzyki roztacza ł ty le  czaru 
V̂ Szysl lc narodow  cyw ilizow ane  

S m s k a  jego
postać by ła  d la  yspółczesnych  m syno­
nimem smaku estetycznego. C hop in  b o ­
w iem  w c ą g u  ca tegc swego życ ia  duża 
wagę p  zyw iązyw a! Ho W ytwornego stro 
ju. N a jlepsze  m ateria ły, najbardz ie j e le - 
aancka b ie lizna  i najd roższe  obuw ;e na 
leża ły  do jego  pow szedn ie j ga rderoby . 
Znany b y ł ze swej o ryg ina lnośc i i o Ile 
■ użo w iem y o jego  życ iu  zewnętrznym , 

***uzyce f m iłośc i, szlachetności, tęsknocie  
°  o jczyzny  i t. d., o ty le  o życ iu  wew

. , rznym mamy dość skąpe w iadom ości.
111 zystk ie szlachetne natury, stara* s.ę 

-wc.je es ki lak g łę b o ko  ukryć w duszy,
y  ni id , n;e zauw a£y|< D|atego przez

. y  6 !' DH o  tajemnicą, skąd się wziąt
l~ ° 9a  ̂ ' ° r ^00 par rękaw iczek, naj

P zego  gatunku, aki wówczas można

by to  nabyć. Rękaw iczk i te m ia łyby  d z iś  
leszcze  praktyczną wartość, bow iem  Cho  
p in  naiczęśc ie j zak łada ł je  raz na rękę, 
g d yb y  me b y ły  uszkodzone. O b e cn ie  do  
p ie ro  w n ikbw e badan ia u chy liły  n ieco  
rabka tajem nicy. A rłys ia , k iedy  b y ł w 
złym  hum o ize  lub zdenerw ow any przed  
koncertem  usuwał się qdzieś na ubocze  
p rzed  w zrok iem  ludzk im , w o lno  zak ła- 
da f rękaw iczk i i tak d ok ła d n ie  naciągał, 
aby n ie  b y to  najd robn ie jsze j fa łdk i, p o  
czem  rozw ie ra ł swe koh ie ce  ręce tak sil 
n e, że szwy pękały . C zęs ło  tak okrytą 
ręką uderza ł gamy, aby tym skuteczn iej 
tękav.iczk i n iszczyć. Trwało to oko to  go 
d ż iny , poczt m C hop in  zjaw ia ł się uspo 
ko jony, uprzejm y i czarujący. Ta te nad 
p rzy ro d zo ne  za le ty  kochano go  i ubóst 
w iano w kotach tow arzysk ich  Paryża. —  
O to  jest la jem rica  400 par uszkodzonych  
rękaw iczek  w ie lk ie g o  kom pozytora.

p o GRUNTOWNYM REMONCIE 
ZOSTAŁA OTW ARTA

R E S T A U R A C J A

„ I T A L I A "
W Is lK a  49. (oh. hot. Italia) t* I. 13-81

Codziennie koncertuje pierwszo­
rzędny zespół muzyczny

„I f i e  H enry Band"
pod kier. Henryka Szpilberga

Rsd'B „ E S B R 0 K "
N a j le p s ze  w św ie c ie

maszyny do szvcia „PFAFF“
po  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  p o le c a

5. G ERAS1M0WCZ
Baranowicze, M ickiew icza 5

Firm a chrześcijańska

SCętriRAwa łódź nurek
Na słoczn i M itsub ish i w Nagasaki (Ja­

pon ia) zbudow ano  ostatn io *ódź-nurek, 
p rzeznaczoną  na duże  g łęboko śc i. Łódi; 
ła os iągnę ła  już g łęboko ść  600 metrów. 
Zaopatrzona w  motor D iesla o  s ile  100 
S. K., rozw ija  szybkość 12 w ęzłów . Okna 
z kwarcu 20  centym etrow ej szerokości 
zne jdu jące się po bokach  i na p rzod z ie  
w ie ży czk i kap itańsk ie j dają m ożność 
ośw ietlan ia  za pom ocą  re flektorów  i fo­
tografow ania g łęb in  morskich. Ł o d z  za­
opatrzona jesf w  ruchom e że la zne  ramio 
na i d o  chwytania p rzedm io tów  aż na 
5 m etrów  od leg ło śc i. Ży jące  na tej g łę  
bokośc i stwo-zenia i rośliny są p rzenoszo  
rie dc. specja lnej kamery, g d z ie  pozos*ają 
p od  ciśn ien iem , d o  jak iego  p rzyw yk ły  
Japończycy maja n sd z ie ię  że na tych nie 
ruszanych jeszcze  g łębokośc ia ch , lu d z ­
kość zna jdz ie  now e źród ła  żyw ności.

Miltony kobiet
na całym fwiecle

ilbając o utrzym anie i zachowanie swej ure 
dy i młodości, stosują p reparaty  kosm etycz­
ne Uniw ersytetu Piękności „Cćdib “ w P ary ­
żu. Pierwszym w arunk.em  piękności je*t 
bezsprzecznie cera kobiety N ajbardziej k la­
syczne rysy twarzy mogą być zeszpecone 
,,rzez brzydką nieczystą cere, zarów no jak  
twarz o za>edwie ładnych rysach, nabiera 
dziewczęcego piękna i uroku p rry  świeżej, 
delikatnej cerze. Otóż jedyną drogą piękna 
jest racjonalna i indywidualna pielęgnacja 
tw arzy za pomocą naukowo spreparow anych 
i w ypróbowanych, słynnych na catym świę­
cie kosm etyków Universite de Beautć „Có- 
ć!ib“. Do niedaw na nieliczna ilość uprzvwila 
jow any-h kobiet, mogących sobie pozwoli# 
n i  to, korzystała z usług i doświadczenia 
Uniwersytetu Piękności „Cćdib", teraz zał 
kolosalna konsum eja na całym świecie um oi 
kw ita produkow anie preparatów  o taksam o 
wysokiej jakości, po cenach dostępnych dla 
ltużdej kobiety, dbającej o swą urodę Nia 
wolno eksperym entować w dobieraniu kos­
metyków. Każda skóra wymaga pudru 1 kra 
mi, ściśle dostosowanych do je j właściwości. 
Pudry  i krem y „Cedil>“ są tak różnorodne, 
jak różnorodnym i są rodzaje skórv ludzMeJ. 
P reparaty  „CediD1* są do nabycia w każdej 
perfum erii i drogerii. Żądać bezpłatnych bro

POpierajcie p ierw sza  zu SKraiu i)pół~ 
dzielnie Przeciw gruźliczą  tu powiecie  

wileńsko-trockim.

DUU PACZKA 3S0

UAf A PAęz.śA I ^

NIEBIESKIE GILLETTE
Z  W YKRCJjEM

G O L Ą  N A J L E P I E J ,  G D Y £  
O S T R Z A  I C H

• SĄ TW ARDE
• SĄ BARDZ«EJ OSTRE
• TRW AJĄ DŁUŻEJ

GILLŁTTE i w y k r o j e m  p a s u j ą  d o  w s z y s t k i c h  a i - a r a t ó w  GILLETTE

W walce z ctarotm  zawodowymi
• P raca w licznych zakładach przem ysło­

wych naraża rzesze robotnicze na niebei. 
pieczeństwo chorób zawodowych. Stałe sty­
kanie się przy pkodukcji z takim i truciznam i 
— jak  ołów, rtęć, arsen, siarczek węgla, bon 
zol itp — naw et przy zacliowaniu najw ięk­
szych środków ostrożności, pow oduje umia­
ny w organizmie robotników , stając się nie 
ra i  przyczyną częściowej, czasem nawet 1 
całkowitej, niezdolności do pracy.

A wszakże doskonale wiadomo (mogłaby 
zwłaszcza wiele o tym powiedzieć inspekcja 
pracy), że większość fabryk i zakładów  Drze- 
myślowych nie zabezpiecza we właściwym 
stepniu higieny i zdrowia robotnika, nie 
wprowadziła odpowiednich urządzeń ochron 
nych (wentylacje, m aski, okulary, rękawice 
i t d.). W skutek tego niebezpieczeństwo cho 
róL zawodowych znacznie się zwiększa, i ro ­
botnik, którego jedynym  kapitałem  życio­
wym — jest zdolność do pracy — może go 
w tych w arunkach utracić.

Ustawodaws*wo społeczne stara  się prze­
ciwdziałać groźbie chorób zawodowych, spo 
wodowanych zżymi w arunkam i orary. W 
myśl przepisów ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych robotnik cierpiący na chorobę 
zawodową ma praw o iecz /ć  się w ubezpie- 
czalni społecznej, tak jak  leczy się każą- 
chory rra zwykłą chorobę pracow nik. Ponad 
to w chwili, gdy choroba zawodówt zaczy­
nu . . .  przedłużać, gdy robotniL aa skutek 
w.ększej przerwy musi otrzym ać asiłek — 
pizechodzi on z ubezpieczenia chorobowego 
Dod działam' e ubezpieczenia od wypadków.

spadnięcie bowiem na chorobę zawodową 
, est rów nież wypadkiem przy pracy, wyma­
gającym  nie tylko leczenia, ale i w ypłaty 
rent.

W  wielu państw ach cała litanm  chorób 
zawodowych zrów nana zostata w ubezpie­
czeniu społecznym z w ypadkami przy pracy. 
W  Niemczech np. pod ubezpieczenie podpa­
da 29 chorób zawodowych. U nas zaś 1‘sta 
ta obejm owała dotychczas tylko trzy choro 
by: zatrucie ołowiem, rtęcią oraz zakażenie 
wąglikiem.

O garniając powyższe trzy grupy chorób ' 
zawodowych ustpwa o ubezpieczeniu speł­
niła postu! ily  konw encji genewskiej z maja 
'928 W  roku 1934 M iędzynarodowa Kon­
ferencja P racy przeprow adziła jednak r e w i  
zję Konwencji i rozszerzyła znacznie listę 
chorób zawodowych, które w inny być oolę- 
te przepisam i ubezpieczeniowymi.

Tę rozszerzoną konw encie ratyfikow ało 
siedem państw , ostatnio zaś p rzvs 'ąp iła  do 
niej i Polska Na mocy rozporządzenia Ra­

dy M inistrów ubezpieczenia obejnmji abeo- 
nit osiem następujących chorób: zachorow a 
n-a na pylicę krzemowrą (przy obróbce t szlU 
fow aniu kamieni), zatrucia fosforem , a.aa* 
nem, siarczkiem  węgla, chioropochodnyms' 
węglowodorów, zmiany chorobowe wyw lc- 
ne działaniem  prom ieni Roentgena, radem  
itp., schorzenia skóry, wywołane smołą, pa­
kiem, asfaltem, olejami m ineralnym i itp.

Powyższe rozporządzenie Rady Ministrów 
posiada poważne znaczenie w zakresie spraw 
bezpieczeństwa i higieny pracy, żapew nią 
ono pomoc lekarską i m aterialną robotniko­
wi który  czasowo, bądź trwale, traci zdoW 
neść do jiracy. Poza tym zmusza niejako 
przem ysł do większej dbałości o higienę wą 
ruoitów  pracy. Poniew'aż w ubezpieczeniu 
od wypadków w ssokość składki, k tórą po­
nosi wyłącznie pracodawca, uzależnioną 
jest od stopnia bezpieczeństwa pracy w » •  
kładzie — właściciele w lepszym urządzeniu 
fabryki widzieć teraz będą nie tylko wzgląd 
na dobro robotnika, ale i na swój w łasny in­
teres.

Rozszerzenie listy chorób zawodowych, 
a więc jednoczesne zwiększenie licm y zakła­
dów przem ysłowych, gdzie higiena i bezpią* 
C!.eństwo pracy robotnika będą pilniej strsą- 
żone, wpłynie niechybnie na polepszenie w®» 
runków  p tacy  w fabrykach. W  ten spcKÓh 
ubezpieczenie społeczne, k tóre ma właśni wio 
na celu odszkodowanie za krzvwdę zdro*- 
w otną w yrządzoną robotnikowi, odegra ró­
wnież rotę zapobiegawczą w ssilce z choro­
bami zawodowymi. . P.
y j w z - —*wr --y1 as ‘ - . --'z
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Niedziela

Dzls Rafała f irc h a ilo ła  
Jutro Krysp 'na i K iysp in jane

Wschód słońca —  3, 6 m. 08 
Zachód sionca —  g. 4 m. 02

-postrzeżen ia Zakładu MełeorologI US3 
W iln ie  dnia 23 X. 1937 r.
C iśn ien ie  —  763 
Temperatura średn ia +  8 
Tem peratura najwyższa 4- 13 
Tem peratura najniższa -E 4 
O p a d  —
W ia tr —  p c lu d m o w y  
Tendencja  barom . —  bez zm ian 
Uw ag i —  pog o d n ie

. NOWOGRÓDZKA
—  N OW Y PROCES O  NADUŻYCIA. 

4 listopada Lr. odbędzie się dawno ocze­
kiwany p.oces notorycznych nadużyć plo 
mężnych b. „dyktatora" Związku M ię­
dzykomunalnego p. Chicewiczu.

Nadużycia te ujawnione zostały przez 
obecnego prezesa Zwlątlctr Międzyko­
munalnego p. naczeL Mostowskiego, 
wkrótce po objęciu przez niego agend 
od p, naczel. Osińskiego, przeniesionego 
w 1936 r. do Torunia.

—  Pierwsze zebranie Kas Bezp. Kre­
dytu W  ub. czwartek, jak już donos iliś ­
my o d b y ło  się w  N ow ogrocłku  p o d  prze 
w odnicfw em  dyrektora  Izby R zem ieś ln i­
cze; o. Sfarka p ie rw sze  zeb ran ie  Chrzęśc i 
jańskich Kas Bezp rocen tow ego  Kredytu, 
is fn i-jących  na łerem e. w o jew ództw a  no­
w o g ród zk iego . Z eb ran ie  m ia ło  na ce lu  
zo rgan izow an ie  O k ręgow e j Kasy, ktora 
zab iegać b ę d z ie  o k redy ły  d la  Dołrzeb 
rzem ieś ln ików  i d robnycn  kupców  ca łe ­
go  w ojew ództw a.

W  wyn iku ob rad  pow o łano  Kom itet 
O rgan izacy jn y  na cze le  z p. Sanowskim , 
jako prezesem  Kasy Eezpr. K redy łu  w N o  
w ogródku. W  skład tego  Kom itetu w esz li 
p rezesi wszystkich kas pow ia tow ych. Po­
za tym w y ło n iono  Kormsję O p in io d aw ­
czy, zadan 'em  kłó^ej b ęd z ie  w y jednyw a­
n ie  i ro zp row adzan ie  k red /tów  d!a p o ­
szczegó lnych  Kas Pow iatow ych , d o  czasu 
op racow an ia  przez Kom ite ł O rgan iza cy j­
ny regu lam inu ! pow o łan ia  do  życ ia  nor­
m a lnego zarządu, ew entualn ie  rady O k rę  
gow ej Kasy. W  sk ład  Kom isji O D m iodaw  
cze j w eszli: p ayr. Sfark, p, Janow ski, 
p rzedstaw ic ie le : W o jew . Funduszu Pra­
cy, T-wa Rozw oju  Z iem  W schodn ich , 
O -g  Z jednoczen ia  N a rodow ego , Izby 
Rzem .aśln icze j oraz dyr. Banku Państwo­
w ego w Baranow iczach.

Na m arg inesie  tego  zeb ian ia  nadm ie­
n ić należy, że Kasa Bezor. K redytu  zor- 
gan izow ana została w N ow og -ódku  jesz- 
czft w  1934 r. i jŁsł drugą z rzędu tego 
rodza ju  kasą na teren ie Polski. (P ierwsza 
pow stała w  W iln ie), P iękne  w yn ik i jej 
d z ia ła lno śc i zachęc iły  inne pow ia ły  do  
tw orzen ia  takich Kas, a w ce iu  uspraw­
n ien ia  ich zdecydow ano  obecn ie  p o w o ­
ła ć  d o  życia Kasę O kręgow ą.

—  Staraniem Ligi Popierania Turysty­
ki o d b ę d z ie  się zjazd  masowy z N o w o ­
gródka do W ilna  p c d  hasłem: „N a  św ię­
to Zaduszek  na Rossę" od  ctma 31 paź­
dz ie rn ika  d o  dn ia  2 1'stopada 1937 r.

B ile ty  do  W ilna  ze zn iżką  33% , z p o ­
wrotem  bezp ła tn ie .

B ile ły można otrzym ać w B iurze Zw ią  
zku P ropagandy  Turystycznej —  Dw orzec 
K o le jow y , fel. 81

a
w- Nowogródku

D rzy jr r  jje  w kłady od 1 ź t., za­
łatw ia in kaso , sk u p u je  w aluty 
obce, pośredniczy  w k u p n ie  
i sprzedaży  pan ie -ów  w artoś­

ciowych.

BARANOWICKA
—  Lustracja zakładów mlecz. I nowe 

projekty. W  zw iązku  z ustawą z dn. 22 IV 
1936 r. o m leczarstw ie, W ileńska  Izba 
Ro ln iczo  p row ad z iła  na teren ie  pow . ba- 
ranow ick iego  lustrację zak ładów  m leczar 
skkh .

W  dn iach  od  6 d o  13 bm Inspektor 
M leczarstw a d oko na ł Inspekcji 37 zak ła­
dów , z k łó rych  19 zosta ło  zakw a lifikow a­
nych d o  zam kn ięc ia  wskutek n ie zg ło sze - 
nia w  term in ie  d o  rejestracji I b raku o d ­
pow iedn ich  loka li, narzędz i, oraz z p o ­
wodu n isk 'ego  słanu sanitarnego.

Rów nocześn ie  czynn ik i sam orządow e 
1 p ow o łane  o rgan izac je  gospodarcze  
opracow ują  p lan  nowej s ieci m le rza r- 
skiej.

O b e cn ie  na teren ie  pow- baranow ic- 
k ie g o  istn ie je  o k o ło  130 zak ładów  m le ­
czarskich, z czego  o k o ło  30 p rzypada  na 
serow arn ie , reszta p roduku je  śm ietanę 
i masło.

S pó ld z .e lc zy ch  zak ładów  jest obecnto  
8  w raz z 8  filiam i. S tw ie rd z ić  na leży, ze 
sp ó łd z ie ln ie  m leczarsk ie  stają na w yż­

szym po z io m ie  organ izacyjnym  I są o 
w ie le  p roduk iyw n ie jsze  ocf m leczarń p ry­
watnych. Jeśli chod z i c  sieć m leczarń, to 
najw iększe nasilen ie  w ykazu ją  gm iny: da- 
rewska, lachow icka , horodyska , sto tow ic- 
ka 1 wo ln iańska, inne gm iny mają m le­
czarstwo jeszcze w stadium  o rgan izacy j­
nym. ). B.

—  W  sprawie rozbudowy szkolnictwa 
powsz. 18 bm. o d b / la  się konferencja w 
w yd z ia le  pow . w  Baranow iczach  p rzed ­
s taw ic ie li sam orządów  gm innych z tere­
nu pow iatu , na które j b y ła  om aw iana 
sprawa zorgan izow an ia  zb io row e j akcji 
ro zbudow y  s iec i szko ln ictw a powsz, na 
N ow og ródczyźn ie .

—  Wycieczka do Wilna, 66 proc. zniżki. 
Pod hasłem  „Zaduszki na Rossie" w dn. od 
31 października do 2 listopada b r. Liga Po 
pierania Turystyki urządza wycieczkę do 
W ilna z Baranowicz i innych m iast Nowo 
gródczyzny. K arty uczestnictwa dla Barano 
wjcz w cenie 3,50 gr. nabyv ać można u hono 
rowego korespondenta . O rbisu" przy ul, U 
fańskiej Nr. 11.

K arty uczestnictwa dają praw o do korzy 
stania z 66 proc. zniżki.

— Zjazd Restauratorów i właściciel) skle 
pów wódczanych. W niedzielę 81 paździer­
nika b. r. odbędzie się Zjazd restauratorów  i 
właścicieli sklepów wódczanych z terenu ca 
lego pow iatu barano wickiego w lokalu Z w 
Kupców Polskich przy ul. Staszyca Nr, 13 
w Baranow iczach.

L I C Z K A
—  Rada M ie jska . 3C paźdz ie rn ika  rb.

0 godz. 2L-ej, w  sali ob rad  rady, o d b ę ­
d z ie  po s ied zen ie  Rady M ie jsk ie j,

—  Wystawa obrazów . W czo ra j o d ­
by to  się w  gm achu sali pos iedzeń  Zarzą­
du M ie jsk ie g o  uroczyste o tw arc ie  wys*a- 
wy O b ra zów  Salonu A rtys łów  M a la rzy  
Po lsk ich  —  Kraków . W yslaw a frwać bę­
d z ie  w  L id z ie  d o  26 bm. w łączn ie  i b ę ­
d z ie  otwarła cod z ienn ie  od  godz, 10 ra­
no d o  f9 -e j. W ystawa zaw iera o k o ło  500 
eksponafów  następujących jorof. A k a d e ­
m ii Sztok P ięknych  i artystów m alarzy: 
Axen tow lcza , Dębtok iego , Fa ła la ; F ilip ­
k iew icza , Ja rock iego , ftam ork iego , Kossa 
ka, M a lczew sk iego , Pauhch 'a , Poehwal- 
sk iego , W ejsa; W o jnarsk iego ; W y c z ó ł­
kow sk iego , Hofmana, L isow sk iego , M aka  
rew icza , P io trow sk iego , Tetmajera, W o - 
d z inow sk iego , Żm urki i innych.

Ze w zg lędu  na dość krótk i czas wy­
stawy lidz !an :e muszą się sp ieszyć, aby 
n ie  stracić b yć  m oże jedynej okaz ji d e  
obe jrzen ia  ob razów  le j m iary artystów. 
O rgan izacją  wystawy zajął się lid zk i o d ­
d z ia ł Zw. Pracy O byw . Kob ie t.

— Poniatow y Komitet „Dula Oszczęd­
ności". W  zw iązku ze zbliżającym się „dniem 
oszczędności" przypadającym  31 pażdzlerni 
ku, pow stał w Lidzie Powiatowy Koruitet 
„Dnia Oszczędności ‘ pod przewodnictwem  p. 
B enkowskiego — kierow nika Zw. Sp. S j . 
„Społem" w Lidzie

Na terenie m iasta wieczorem w dniu 30 
Lm, w kinach wygłoszone zostaną krótkie 
przem ówienia propagandow e na tem at osz 
czędności, na teren zaś pow iatu zostaną ro 
zesłane za pośrednictw em  organizacyj spo­
łecznych m ateriały  propagandow e w raz z 
k rótk im  o popularnej treści referatem  na te 
ma* idei oszczędności.

Ze względu na przypadającą w dniu 31 
października niedzielę „dzień oszczędności" 
na terenie szkół będzie obchodzony w przed 
dzień t. zn. 30 bm.

M ateriały propagandow e dla szkół do 
siarczy KKO. w Lidzie.

— Dzień Sw. Huberta. Dorocznym zwy­
czajem miejscowy Dywizjon A rtylerii Lek­
kiej organizuje w dniu 31 bm uroczystość 
8 w H uberta. W  dniu tym odbędzie się prze 
jażdżka konna połączona z polow aniem  na 
grubego zw ierza i konkursem  najlepszej po 
sławy na koniu am azonek i panów. Wieczo 
rem w kasynie oficerskim  pułku piechoty od 
będzie się „Dancing — Bridge".

— Rozwój spółdzielni rolniczej w Lidzie.
Z iłożona w jesieni roku 1035 Spółdzielnia 
Bolnicza w’ Lidzie rozwija się b. pomyślnie.

Dzięki złożeniu przez rolników  udziałów 
w roku ubiegłym pow stał spory kapitał ob 
rotowy, któfy umożliwił spółdzielni zakup 
ziemiopłodów bezpośrednio od rolników.

Zakupy spółdzielni dotychczas wyniosły: 
1000 wagonów zboża za sumę około półtora 
m iliona zł., 2300 sztuk trzody chlew nej i 700 
sztuk bydła, za sumę około pól m iliona zł. 
Zakupy zboża spółdzielnia prow adzi w Li­
dzie, B ieniakoniach, Zabłociu i Iwiu. Pozą 
tym spółdzielnia zakupuje słomę, siano, ziem 
niaki dla w ojska, posiada na składzie dn 
sprzedaży nawozy sztuczne, nasiona, ceni mt
1 l. p. oraz przyjm uje zam ówienia na maszy 
u.y i narzędzia rolnicze. Obecnie Spółdzielnia 
Rolnicza w Luizie rozwija żywą propagan 
dc; wśród rolników  celem pozyskania no­
wych członków i nowych udziałów.

— Podziękow anie. Członkowie Lłdzkiego 
Klubu Motocyklowego — którzy wzięli udział 
w zawodach motocyklowych w dniu 17 bm. 
w Szczuczynie — sk ładają  lą drogą serdecz 
ne podziękow anie p. Ignatowiczowi, prezeso 
wś tam tejszego klubu motocyklowego, za 
przyczynienie się do wzorowego i sprawnego 
urządzenia imprezy sportow ej oraz za zao-

NajwIęKsza w Pclsce gminna kasa n" łyczkow a- 
oszczędnościowa

W  Zdunach, gm iny Bąków , pow . ło ­
w ick ie g o  odby ła  się uroczystość pośw ię ­
cenia I o łwarcia w łasnego  gm achu naj­
w iększe j w  Po lsce  G m inne j Kasy P ozycz- 
kow o -O szczędnośc iow e j. W  uroczystoś­
c i fej w z ią f ud z ia ł pan Prem ier g e r .  d r 
S ław oj S k ład ’ ow sk i który d o  rg rom adzo  
nych w łośc ian  w yg ło s ił p rzem ów ien ie  W  
p rzem ów ien iu  łym pan Prem ier naw iąza ł 
d o  s iły  ch łopsk ie j, której sym bolem  jest

ła Kasa, n iby  zamek, służąca d o  ratunku 
w  razie  n ieszczęścia. W  da lszym  ciągu  
pan Prem ier p o w ie d z ia ł, „ta  siła c h ło p ­
ska spraw i, że  Polska, k łórą nam zawsze 
przedstaw iano jako  kob ie tę  w  c ie rn iow e j 
koror.ie , słan ie się matkę bogata, kłóra 
wszystkich karm ić b ęd z ie  i która wszyst­
kim da dob robyt, matką, d la  k tó r3| n ie 
ty lko  um ierać, a le  z którą żyć  b ęd z ie  
wszystkim  doD rze".

Zd ję c ie  1 p rzedstow ia mom ent pow itan ia  pana Prerr iera, p rzyo yw a ją cego  na posie  
d zen ie  zarządu G m inne j Kasy Po życ zko w o -O szc zędno śc iow e j w Zdunach,

Zd ję c ie  2 —  p ize cL ław ia  fragm ent z d eko ra c ji p rzez pana Prem iera Krzyżam . Za 
sług i osób  zasłużonych  d oko ła  o rg an izac ji I budo  f/y gm achu G m inne j Kasy Po- 

życzkow o -O szczędnośc iow e j w Zdunach.

piekow anie się zaw odnikam i — podczas ich 
pobytu w Szczuczynie

— Teatr Miejski im. E. Orzeszkowej. 
Dziś w medzielę o godz. 16 „To co najr i-  
niejsze". Ceny biletów od 25 gr. do 1 zi. Wie 
czorem o godz 20-ej prem iera sz*ukl A. 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów".

— W  kinach: „Apollo" — N .rodziny 
gwiazdy.

„Pan" — Ramona.
Maleńkie — „Lux“ — Dzieci szczęścia i 

syn m arnotraw ny.
„Helios" — 100 pociech" na scenie „A- 

tak na Grodno"

— Nocny dyżur apteki; Dzis nocny dyżur 
apteki Szwarca przy ui. Orzeszkowe,.

—  Dwa la la  więzienia „a pobicie. Na wo
kandzie lidzkiego sądu okręgowego znalazła 
się spraw a W ładysław a Sztremo mieszkańca 
kolonii Liebm dka, pow. szczuczyńskieeo, os 
karżonego o ciężkie poranienie W ładysław a 
Fohibiełko gumową pałką.

Sąd skezał oskarżonego na 2 lata wlęzie
nia.

Obronę wnosił  adw. Symonowicz.

GR0D7IF&SKA
—  Jutro z ja zd  o rgan izac ji w ło sk ie ) 

O Z N . Jutro w  pon ied z ia łe k , > om . w  so­
li Zam ku K ró lew sk iego  w  ^ r0 ^ ® . 
b ęd z ie  się  z ia zd  o rgan izac ji w ie jsk ie j 
O ZN . O tw arc ia  z jazdu  dokona  p rzew od ­
n iczący O b w o d u  G ro d z ie ń sk ie g o  pos. 
M adynow sk i.

Na zjazd m a p rzyb yć  gen. 3alica ,
Dziś nastąpi o g ło szen ie  w ład z  kom i­

tetów gm innych organ izac ji wtojskiej.
(*!•

—  Kom itet W ykonaw czy  T ygodn ia  
Szkoły Pow szechnej p rzekaza ł na rachu­
nek O  kr. Kom itetu T-wa Pop ie ran ia  Bu­
dow y S zkó ł Pow szechnych  w W iln ie  
kwotę z ł 1371.66 jako  czysty z , - k  * im­
prez za in ic jow anych  p rzez Kom iie t W y ­
konaw czy  na cze ie  z p Inspektorem 
M roczkow sk im  1 Kom isję  Im prezowa na 
cze le  z p. A leksand row ską  w  c ra s ie  y 
godn ia  Budow y S zko ły  Powszechej Js]

— Nowy Zarząd Związku Podoficerów lte 
zerwy. Na do ro czn y m  w a ln y m  zeb ra ń .u 
członków Zw. P odof icerów  reze rw y a o k o n a  
n-i w y b o ru  n ow ych  władz.

Prezesem został p- Stanisław  Bartosze 
wicz, wice prezesem p. Józef W ilfcowski, sc 
kretarzem  p. John A leksander ,skarbnikiem  
p Jerzy konstan ly tnów , członkam i zarządu 
p. p. Jan  Slipek, Leon Kempa i Ostrowiecki.

Do K omisji Rewizyjnej w ybrano: p. p. 
Adolfa Bazela, Borysa Smolsklego i Sylwest 
ra Żygasa.

Do Sądu Koleżeńskiego: p. p. Benedykta 
Zuwinowskiego, A leksandra Jarm ołow icza i 
Stanisława Brońskiego.

M0Ł0DEC7ANSKA
—  T-wo M uzyrine w Mołodecznłp

W  dn iu  19 bm. w  lo ka lu  Państw ow ego 
G im nazjum  im. T. Zana w  M o ło d e c zn ie  
o d b y ło  się zeb ran ie  o rgan izacy jne  Towa 
rzysłwa M uzyczn ego  w M o ło d e c zn ,r . —  
Zeb ran ie  zosta ło  zw o łane  z in icjatyw) 
grona osób, k fó re  uważały k rzew ien ie  kul 
tury m uzycznej ha feren ie  to, M o ło d e c i-  
rva I pow ia tu  za rzecz p ilnę  I ważną

Duże popa rc ie  1 za interesow an ie oka­
za ły  w ład ze  adm in istracyjne ze  starostą 
K Protassew iczem  i w ład ze  w ojskow e z 
p łk . M icha lsk  m na cze le .

Po  zre ferow an iu  sprawy p rzez dy l 
An toszczukc i o żyw ione j dyskusji zebra­
ni ucnw alili zo rgan izow ać Tow. M u zy cz ­
ne w  M o ło d e c zn ie  i w yb ra li tym czasowy 
Zarząd, który się za jm ie  za leg a lizo w a ­
niem  Towarzysfwa w  czasie  najb liższym  

.Tow arzystw o zam ierza zo rgan izow ać 
szereg koncertów  1 za fo żyć S zko łę  AAu- 
zyczną.

W0ŁG2YŃSKA
SAMOGON. Służba śledcza wykryła po­

tajemną gorzelnię koło wm Jachown — Mly 
nowe pow. wołożyitskUgo.

Właściciele gorzelni: Jodo Mk-hal i Ze 
eharewiez Aleksander zostali ujeei na górą 
cym uczynku.

—  KR A D Z IEŻE  Z  sieni niezuinkniętego 
starego domu nieznani Bprawcy skrad li 
k lacL la . 2, wartości 300 zł.

Poszkodowanym jest Bułko Murek kam. 
wt wsi Zubowicze, gm. Jururiskiej.

•

— We wsi Podbłoć, gm.wołożyńskiej żó­
ł t a ' okradziony Ragiel Paweł. Kradzieży do 
konał jego służący Urbanowicz Mikołaj, lam . 
w*> wsi Ułazowce, gm. tejże, przez dostanie 
się do zamkniętego kufra  skąd wz.ął 125 zł

Urbanowicz przyznał się do winy i zwró 
cił 110 zł.

— Po wyjęciu okna nieznani sprawcy 
łk rad li 112 kg lnu w artości 100 zł. Poszko 
dc-wanym jest Ryndziewicz Benedykt, zam. 
we wsi Dowgielewszczyzna, gm. pierszaj- 
skiej.

—  Pożary. W  ko l. M ac iuk i, gm. b ab ­
skiej spa lił się dom  m ieszkalny w raz z 
ch lewem  na szkodę  S iańczyka Franciszka.

S pa lił się sfóg s:ana wart. 60 z ł na 
szkodę  Żam ojć Pauhny zam. we wsi Do- 
w e rgi ,  gm. bakszłansk ie j.

—  USIŁOWANIE ZABÓJSTW A Kłacz 
kiewlcz Michał, lat 33, zam. we wsi Za- 
prudzle, gm zabrzeskie] w czasie k'ólnł 
o wyrządzone szkody w ogrodzie usiło­
wał zabić siekierą Durho leodora laf 32, 
zam. we wsi Zaprudzle Małe.

*il£$Wlt:SKA
—  Rada miejska Nieświeża itcbwałlłu 

wyasygnować kwotę 5000 zł na budow ę  
łaźni m iejsk ie j. Budow a łaźn i ma się  roz­
począć w  najb liższym  czasie Drzy wy 
aałne, pom ocy  Funduszu Pracy N a leży  
zaznaczyć przy łym, że N ieśw ież, m iasto 
pow ia tow e n ie  m ia ło  i n ie ma do tych ­
czas łaźn i m iejskiej.

—  Za przywłaszczenie półtora łys. zł. 
P rzed Sąclsm O kręgow ym  w N o w og ró d ­
ku na sesji w y jazdow ej w N ieśw ieżu  ro z ­
patrywana by ła  sprawa o nadużyc ia  b 
rachm istrza Zarządu  M ie jsk ie g o  w K łecku  
Bazyla łwasienki. Za p rzyw łaszczen ie  
kwoty 1500 zł. łw asienko skazany został 
na dw a lata w ięzien ia ,

WOŁKOWYSKA
—  Żebranin organizacyjne Tow Bu­

dowy Domu Ludowego. O d b y ło  się ze­
b ran ie  o rgan izacy jne  Towarzystwa Budo­
wy Domu L u d cw e g c  im M arsza lka  P ił­
sudsk iego w W o łkow ysku

Z e  z ło żon eg o  sp raw ozdan ia  Uncnso- 
w ego  w ynika, że zebrano już na budow ę 
Domu o k o ło  1 1 tys. zł

Następn ie p rzy ję ło  sfałut T-wa, w ysłu­
chano o p in ie  co d o  w yboru  p lacu  p o a  
budow ę dom u i dokonano  w yborów  
tym czasow ego kom :tefu do  cza iu  ukon­
stytuowania się w .adz T-wa.

—  W ybory do gmin wyznaniowych 
żydowskich. Na 30 listopada  rb. zarzą­
d zone  zostały w ybory  5 gm in w yznan io­
wych żydow sk ich .

Z o s ia ły  już u lw o rzone  korr isje w y­
bo rcze

—  W  odnowionej stacji — odrapane 
kominy... W  roku b iey. budynek  sfacj' 
ko le jow e j W o tkow ysk  m iasto został od re  
m ontowany z zewnątrz. Pop raw iono  tygk 
i p o b ie lo n o  ściany wapnem . N iedaw no  
rusztowania zd ję ło . S łare d rzew a zasła ­
n iające budynek  stacyjny od  to rów  zosta 
ły ścięte, a na ich m iejsce zasadzono 
m łode  drzewka.

S łow em  postarano się aby budynek 
stacyjny łaan ie  się prezentow ał.

Zapom n iano ty lko  o kom inach
O czom  pod ró żnych  ukazuje się odno  

w iony budynek  stacyjny —  ze sczern ia­
łym i I okopconym i kom inam. \A ido czn ie  
„zab ra k ło  kredytów  ‘ na ich p o b i' len ie.

—  K rad z ie ż  k laczy  z uprzęzą. O n eg - 
daj w  nocy n ieznan i sprawcy skrad li i  
n iazam kn ię łego  ch lewa na szkodę  m ie­
szkańca wsi Huta, gm Łysków  Jana C za j­
kow sk iego  k lacz wartości 250 z ł eraz. 
wóz z uprzęzą, wartości 120 zł.

—  W vb!H  sąsiadow i szyby. P to ir Ru­
dy  i Tadeusz Bernatow icz zam. w  W c l-  
kowysku, przy ul. Z apo le , w racając o ko ­
ło g  23, w stanie podchm ie lonym  d c  d o ­
mu w vb i!i p ię ć szyb w now obudow ane j 
przez sąsiada A n ton ie g o  K o no p e lk o  przy 
zb iegu  u lic  Kośc iu szk i i 3 M aja  —  jatce, 
na tle urazy osob istej.

—  BRAri W O DY WSKUTEK BRa KU 
DESZCZÓW . Wskutek tegorocznej bez- 
dźdżysłej jesieni, w niektórych miejsco­
wościach w pow. wołkowyskin. nie m > 
wody w studniach. Wieśniacy jeden 
orzeci drugim starają się wstać wcześniej, 
aby zdążyć nabrać wody w głębszych 
studniach, gd yi I w tvch studntoefi woda 
się wyczerpu|e.

Z powodu braku deszczów gieba też 
Jest zupełnie suche, wskutek czego ozi­
miny bardzo słabo wschodzą I źdźbła są 
wycieńczone I słabe.

Nowy kdścfół 
w pow. litizlffin

W ła śc ic ie l m aią lku  Rufa, gm. ko re  i.- 
kiej, hr. Żó łtow sk i, b io rąc  p od  uwagę 
p iękną pracę gospodarczą  na i-oli żeń­
sk iego  zakonu  Pa llo tynek, p rzystąp ił de 
budow y  kośc io ła  m urow anego w Kore- 
liczach , w  któ-ych do tąd  n ie  b y ło  pa­
rafii rzym sKO-katolickiej. W  akcji budow y 
ko ścio ła  b ie rze  rów n ież udz ia ł i m ejsco- 
wa ludność. Po ukończeniu  budow y  świą 
tyni Żó łtow sk i zam ie rra  sp row adzić  I 
o s ied lić  w  K cre lic za ch  męski zakon o. o. 
Pa llo tynów , którzy będą  p row ddzić  no­
w outw orzoną paratię. Budow a kośc io ła  
jest już n iem al ne ukończen iu .

Telefunkcn 
rozbudowuje s ę

K rajowa Fabryka T cleluakua, k tó ra  w cią­
gu ostatnich kilku lat w k ra ju  opanow ała du 
żą część całego rynku, ustalając opinię pow 
szechuą że doskonałość odbiornika rad io­
wego rozjiuczyna się i koL_czy na Telefun- 
kenie, wybudowała w W arszawie na Dra­
dze im ponujące giuachy fabryczne, przysto­
sowane do budowy wielkich ilości now oczis 
nych superbeterodyn. Oryg: talue jest to. że 
w czasie budowy, według ustalonych pla­
nów, zaszła konieczność dalszego znacznie 
większego rozszerzenia pojem ności budyn­
ków, niż to było z początku przewidziane 
To rozszerzenie w trakcie budowy spowodo 
w ane zostało przc*z daisze rosnące z m ie­
siąca na  m iesiąc zapotrzebowanie na odbior 
niki Telefunken. N iektóre działy fab ryk i już 
p racują częściowo w nowowykończonyeh 
gmachach, ale kom pletnie wykończone bu­
dynki oddane będą do użytku w Drzy»złya» 
rc ku.
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K R O N I K A
— Przewidywany przcb’r{  pogody uo 

wlecz, dnłn 24 br. W  dzielnica tli zachodnich 
w ciągu dnia wzrost zachm urzenia aż do 
deszczów, poza tym jeszcze pogoda słonecz­
ne jednak ze stopniowym  wzrostem zach­
murzenia.

W całym kra ju  dość ciepło.
W iatry dość silne z kierunków  południo­

wych.

DYŻURY APTEK:
Jundzilła (Mickiewicza 33): S-ów Mańko 

wicza (Piłsudskiego 30'; Chrńścirkiego i Cza 
pFńskiego (O strobram ska 25), F ilem onow i­
cza i Macicjewicza (W ielka 29) i Sarola (Za 
rzerze 20).

Ponadto stali dyżurują następujące ap 
nów 10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22). 
teki: Paka (Antokolska 42); F-antyra (Legio

H O T E L

„S T . 6E0P.GES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poko’ach

Hotel EUROPEJSKI
P ie rw szo rzędny  -  C e ny  przys tępne , 

elełony « pokojach Winda oscAomU

AKADEMICKA.
Podania o ulgowe I bezpłatne 

Ot ady. Za rząd  Zw iązku  S tudentów  Ziem  
Północno-W schodnich R, P zawiadamia 
koleżanki i kolegów, że podania o ul­
gowe i bezpłatne obiady należy składać 
Ba ręce dyżurnych członków Zarządu  
codziennie w godzinach od 18— 19 w  lo 
kalu Związku ul. Z am kow a 24 m. 19.

Ponadfo  Za rząd  pow iadam ia, i i  uzy- 
*ł od  J. M . Pana Rektora p raw o o p i­

n iowania podań  sijdfentow , ub iegających  
* 3 o p o zyczk i rektorskie. Pod< nia o rzed  
zl ożeniem  d o  Sekretaria tów  W yd z ia łó w  
fa le zy  p rzedstaw iać d o  zaop in iow an ia  
dyżurnym  członkom  Zarządu.

—  Za rząd  A kad em ick ie g o  Ko ła  Roz­
woju Z iem  W schodn ich  pow iadam ia , ie  
posiada d la  cz tonkow  Ko ła  u lg i d c  
wszystkich kin w ileńsk ich, oraz pew n i 
ąość b ile tów  bezp ła tnych  —  d la  n ieza ­
możnych ko legów . Po u lg i I b ile ty  należy 
tlę zg łaszać d o  dyżu ru jącego  cz łonka  
Zarządu w  godz in ach  18-1-19 w loka lu  
Stowarzyszen ie Techn ików  —  ul. W '!eń- 
ikt 33— 2

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Dyrekcja Państwowego Żeńskiego 

J im? t|Um Krawieckiego Im. Emmy Dmo 
ch ow ik ie j w  WBrsłe n in ie jszym  zaw iada­
mia ze w  b ieżącym  roku szko lnym  będą 
R f-y jm ow ane zam ów ien ia , w chodzące  w 
w k res  krewi eoczyzny dam skiej I d z ie c ię - 
°»l od  dn ia  25.X d o  dn. 1.VI. 38 r. K ie - 
r0 Wi,iczka warsztatów  przyjm uje  (po pow  
'"“ c ie  z Pa iyża ) w p o n ie d z ia łk i o d  17-19

środy od  12 d o  14 g. —  Z e  w zg lędu  
na d o i o p  acy .zko ine j, Dyrekcja  prosi 

Ki je .te lę o łaskaw e przesfrzeaan ie  
wskazanych dn i I godz in .

ZEBRANIA I ODCZYTA
— Zarząd Ok. Związku Podof. Rezerwy 

j 4° ,a W ileńskiego k o m u n ik u je ,  ie  w dniu
* ® o godz. 16-tej odbędzie się dororzne 

a n e Zebranie czł. Kok w Inkalu własnym 
P y ul. Sw. Annv 2 (Federacja).

Stawiennic tw o członków obowiązkowe.

zk leh" I,osunka<h po lsko -hotender-
■ Uczony holenderski jezuita J. 

Kieynłyens wygłosi w poniedziałek, 25
i ic n  ° ®odz- w sali Ko lum now ej

od czy* o stosunkach po lsko -ho len -

K ^ R A D  T R A mi

14.
Frzyobtewantn 

„do <Ini? Osiezędiośc
W  sali p os iedzeń  Rady M ie jsk ie j o d ­

b y ło  się zebran ie  kom itetu Drna O szczęd  
nosci pod przew odn ictw em  w ice p re iy d . 
T. N agó rsk iego  z udaiafem  przedstaw i­
c ie li instytucyj oszczędnośc iow ych , ban­
ków, spó łd z ie ln i, wojska, duchow ieńst­
wo, dyr. P o c it  i Te legrafów , zw iązków  
i o rgan izacyj społecznych . Na zebran iu  
om ów iono v c z e g ó ły  ob chodu  Dnia O sz­
czędności, k łó ry  p rzypada  na 31 paź­
dziern ika, oraz w ybrano p re iy d iu m  ko ­
mitetu w  sk ład  k tó rego  weszli: wi :epre- 
zyden ł T. Nagurski, jako  p rzew odn icząc;' 
d y .  P K O  M  b iernack i jako zastępca, p 
J, Saw icka jako  sekretarz.

Inauguracja prac 
HwiMowyefc KPIP
W  p ią tek  w O gn isku  KPW  w  W iln ie  

u roczyśc ie  rozpoczę to  aowy rok pracy 
kultura lno-ośw iatow ej. W  im ien iu  d y rek ­
tor* DPKP o rzyb y ł nacze ln ik  Łap ińsk i, 
poza  tym b y li obecn i nacze ln ik  Rutkow ­
ski, prezes zarządu okręgu  K P W  D roz­
dow ski, liczn i k ie row n icy o d d z ia łó w  D O  
KP oraz ko le jarze  z rodzinam i.

Na program  uroczystego w eczoru  z ło  
żyły s ię - koncert na dw a fo rtep iany w wy 
konaniu p ro feso rk i Cum fszłów ny I prof. 
G a łkow sk iego , k łó rzy  odeg ra li kom po­
zycję prof. G a łkow sk iego , następn ie od ­
czyt Skowrońsk ego  o spó łd z ie lczo śc i, 
p ieśn i M on iu szk i w w ykonan iu  b rsa  b. 
opery carske, W o ro tyń sk iego  I p rodukcje  
chóru KPW  p o d  batutą A  C zern iew - 
skieno.

A R T Y S T A  M A L A R Z

W . M A K O J N I K
PROJEKTY WMĘTRZ 

(m ieszkania, biura, sklepy I t, d.) 
W lw u ts k le g o  6 m. 15, te L  23 77

dersklch. O d czy t b ęd z ie  w yg ło szony  w 
języku francuskim. W stęp  w o ln y

—  Akademia przeciwalkoholowa o d ­
b ęd z ie  się dz iś 24.X o g od z  18-ej w  sali 
klasztoru o. o Karm elitów  p rzy  kcśc ie le  
Ostrobram skim .

Ka to lick ie  Ko to  Abstynen tów  prosi 
wszystkich zw o lenn ików  trzeźw ości o licz 
ne p rzybyc ie . W stęp  w o lny,

— Zarząd Kola W ileńskiego Z. O. R. za­
wiadamia, iż w poniedziałek dnia 25 paź­
dziernika r b., o godz. 18 w lokalu związko 
wym przy ul Orzeszkowej 11-ł m. 1, odbę­
dzie się o* izyt p red. O tmar-Bersona na te­
ma*. „Ostatnie w ydarzenia w Sowietach", na 
który uprzejm ie zaprasza członków i  rodzi­
nami t wprowadzonym i gośćmi.

r d ż n e .
S P hO S IO " ANIE, VV ..Kurjerze Wileń- 

skiu e dn # 1« października rb- w kolum 
n’ 1 ..Z*1  ̂ iwiata kobiecego" w sprawozdaniu 
z dz ałałności Komitetu Ukwiecenia .n. W 11 
na w kradł się błąd w druku, a więc w skład 
Rnnm etu wchodzili, p. Maria Piaskow ska, a 
nie p. inż Ptackowski jak  napisano.

—  Polecamy uwadze I poparciu Spo­
łeczeństwa koterię tantową W ileń sk iego  
O d d z ia łu  T-wa „O p ie k a "  —  p iękne  i cen 
ne fanty częśc iow o  wystaw ione w  okn ie  
cuk iern i „B . Sztra lla" ul. M ick iew ic za  róg 
Tatarskiej —  tamże sprzedaż b ile tów  po 
50 gr —  co piąty b ile t -wygrywa —  czy ­
sty zysk na op ie kę  nad b iednym i d z ie ­
ćmi. Losow an ie  pub liczne  dn ia  7  listo­
pada 1937 r. ne w erandzie  p rzy  cuk ie rn i 
„B Szfra lla".

—  Dziś w niedzielę 24 bm. w Ustro­
niu, M ick iew ic za  24, tel. 22-04 w ys 'ępy  
iKaden .ck iego chóru „Rew eHersów ". 
W stęp  bezo ła tny.

w m m m am B m m tm E a

Koncerjonowan przez Kuratorium O. S. W.

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
im. Komisji Edukacji Narodowej

Wilno, ul Benedyktyńska 2, róq Wileńskiej
Przyjmują zapisy na rok  szkolny 1937—38. KURS OGÓLNOKSZ rrILCżjCY, Sys 
tern półroczny 1) do wszystkich kias gim nazjum  nowego typu, 2) do klasy 8-ej 
g 'm nazjum  daw nego tyou (duża m atura). Przygotowuje dc egzam inu t  4-ch kIł3 
gim nazjum  now ego typu oraz 6 i 8 ej klasy daw nego typu (m ała I duża m atura). 
W vdzta‘ Hum anistyczny i M etematyczno-Przyrodniczy. — KURS ZAWODOWY. — 
STENOGRAFIA. — Nauka trwa 10 miesięcy. 7rzy kursdch pom oce naukow e- 
pracow nia fizyczno-chem czna i przyrodnicza, lek a rz  szkolny. Sekretaria t Kur 

sów czynny codziennie od godz. 10—13 I 16—19 prócz niedziel i świąt.

Fsokraiiy
W szystko  w życ iu  jest zm ienne 

E’vo lu c,onu je  się rów nież „ tae l'"  z ło ­
dz ie jsk i. Z  tak ro zpow szechn ionego  
p rzed  laty kom okradztw a m ało zostało. 
Typ z ło d z ie ja  kon iokrada  stopn iow o za­
czą ł zn ikać. O b e cn ie  przy tej „b ran ży" 
„p racu ją " je d yn ie  n iedob itk i. P ow ied z ie -

T E A T R  i M U ZY K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Popołudnlówka! —  Dziś, w  niedzielę  
dn. 24.X o godz. 4 15 na przedstawieniu 
popołudniow ym  dana będzie komedia 
J. Iwaszkiewicza „Lalo w Nohar.t" —  po 
cenach propagandowych.

Wieczorem o godz. 8.15 pow tórzen ie  
Kom edii M o lie ra  „Uczone biatogłowy" w 
p rzek ład z ie  T. Boya-Że leńsk iego . Ceny 
miejsc zw yk łe  —  obniżone.

Jutro, w poniedziałek, dn. 25.X w 
Teatrze na Pohulance rozpoczną kilku­
d n io w e  w ystępy Mariusz Maszyńskł I Ja­
nina Romanówr.a w  głośnej trzyaktow ej 
Kom edii A . C w o jd z iń sk iego  „Freuda 
teoria snów".

Fenomenalna pianistka japońska Chle- 
ko iJara na reclta'u w Teatrze na Po­
hulance!

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA-.

Dziś o  g. 8  m. 15 grane b ęd z ie  w i­
dow isko  ope re tkow e  „Kwiat Hawaju". 
Paw ła Abraham a,

Pcpofudnlówka dzisiejsza w „Luinl".
„Wiedeńska Krew' operetka  Jana 

Straussa, w  której kró lu ją  m e lod ie  naj­
p iękn ie jszych  w a lców  grana b e d z ie  dz iś 
po  ce ru ch  p ropagandow ych  o  g, 4 pp.

Widowisko dla dzieci starszych 1 mło­
dzieży.

Dziś o  g. 12 w po łudn ie  o d b ę d z ie  się 
prem iera baśni mającej za treść p o czą ­
tek legendarny d z ie jów  Po lsk i „Leg en d a  
e PiHcIe".

Jutrzejsze widowisko propagandowe 
w „Luinl".

„Paleifrant". W yją tkow ą co d o  treści 
I m uzyki operetką b e d z ie  „Pa lestran t" 
Prem iera w  końcu tygodn ia .

Koncert solidów w Lutni.
W  dn iu  5 listopada o g 8 m. 15 

w iecz odb^dzi« się koncert-m onslr, w 
którym udz ia ł b io rą: najw yb itn ie jsza  w ę­
g ierska hartistke-whtuozka Klara Szervaz, 
znakom ita artystka ope ry  n a iodow e j ło ­
tewskiej Marina Karklln, oraz słynny p o l­
ski skrzypek Wacław Niemczyk.

KONCERT MISTRZOWSKI.
Dziś w sali 1>. K onserw atorium  (Końska 

1) o godz. 8,15 wiecz. koncertuje i.ajwybit- 
niejszv w io lonczc lkh-a irluoz  A. Kinkuikm . 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie sali od 
godz. 4 po poł.

CHÓR SIEMIONOM A.
Jeayny i bezkonkurencyjny Chór Siemio 

nows z udziałeir basa-barytona Paw le Pro 
kepieni wystąpi r*z fylko jeden w W ilnie we 
Irodę 27 października r o godz. 8,30 w. 
Bilety już do nabyciu, w sklepie muzycznym 
„F ilharm onia1. W ielka 8.

l ib y śm y .. m oio-yzacja , gdyby  to by ła  
prawda. Faktem  jednak jest, że p o ­
lic ja  w ileńska w ięce j ma d o  czyn ien ia  z 
„p sokradam i" , niż z kon iokradam ..

Jak w iadom o, ostatn io u p rze d s taw ­
c i e ż  p łc i p iękne j stał się „n ieo d zow ną  
częścią toalety —  rasowy pies. E le­
gancka pan i n io  cnce pokazać się na 
uliv.y bez psa, jak n ie chce opuśc ić p ro ­
gów sw ego m ieszkan ia b e z  podkarm ino- 
wania ust, użycia  różu, pudru i t. p. „che  
m icznych sk ładn ików ".

O ko lic zno ść  tę oo stenow ili zdyskon ­
tować z łod z ie je , k tórzy zrozum ie li, i e  
p iękna pani, pozbaw iona  u lub ione j częś­
ci śwej toalety op ła c i w ysok i okup  za 
zwrot brakującej a n ie zbędne j części.

To łez k radz ie że  rasowych psbw  sta­
ły się zjaw iskiem  codziennym . O negda j 
pewna pen i zam e ldow a ła  p c lic j i o  kra 
d z ie ży  iam "ika . W czo ra j znow u d o  p o ­
lic ji w p łyn ę iy  djva la em yczne  m eldunk i: 
p. H slena  G rygo ro w c izo w a  (Żw irk i i W '-  
gury 20 ) pow iadom iła  o k radz ie ży  jam­
nika, zaś u p. M ichas ionek  (W iłkom lę r- 
ska 28) skradz iono doga , wartości p o ­
nad 200  zł...

Po lic ja  przypuszcza , i e  k radz ieży  
tych dokonyw u ja  zorgan izow ana banda 
„p so k rtd ó w ". (c)

G ie łd a zb o źo w o -to w a ro w a  
i ltrfarsba w  W ilafe
z dnia 23 październ ika 1P37 r.

Ceny za towar iredn le i handlowe] ja­
kości, za 100 kg. parytet W ilno, nrzy nor- 
malnel taryfie rr:ewozc wej (ten za '0 0 0  kg 
f-cc wag. st. zai.) Z iem iopłody —  w ladun 
kach wagonowych, mąka I otręby—-w mniej­
szych Ilościach. V ' złotych i 
t  y t o I stand. 696 g/l 23.40 2 A -

II , 670 .  2 3 . -  23.40
3szenlca I ,  730 „ 28.75 29.25

II „ 710 „  77.75 28.25
Jeczm leń I .678/673. (kasz ) —  —

ii  .  649 .  .  23.—  23.50
.  m  , 620.5. (past,) 22 -  22.50 

Owies I .  468 „  22.50 23.25
H .  445 .  20.25 21.25

Gryka .  610 . 19 50 20.50
Mąka nszen. gat. I 0— 50% 44 50 45 —

.  I-A 0 -6 5 %  43.50 44.—
. II 30 - 6 5  % 36.75 37.5C
,  II-A 50-65%  31.25 3?.—
. III 65— 70% 26.25 27.—

. .  pasiewna 22.—  22.50

. żytnia gat. I 0— 50% 35.—  36.—
.  l 0—65% 32.75 33.50
.  II 50 -65%  25 —  26 —

razowa do 95% 25.50 26 —
.  ziem niaczana .Superior* 33.—  34 —

Otręby pszenrh źrednle przem.
stand. 15.25 15.50

.  żytnie przem stand. K .50  15 —
Łub in  n iebieski 13 25 1375
Siem ię ln iane b. 90% f-co w. s z. 45.—  46.— 
Len trzepany W ołoźyr 1490 — 1540.— 

„ , HorodzleJ 1740.—  1380 —
e . Traby 1470.— 1510.—

. „ M iory 1380 -  1420 .-
Len czesany Horodzle] 1980—  2020 —
Targaniec moczony 833—  890,—

ES A  D 10
NIEDZIELA dnia 24 października 1937 t.

8,00 Sypnai czasu i pieśń; 8,05 Dziennik 
poi.; 8,15 Audycja dia wsi: Gazetka rolnicza;
8.30 Inform acje dla Ziem Płn. W schodnich' 
8,40 M uzyka; 9.00 Regionalna transm isja x 
Przem yśla — nabożeństwa. Po nabożeństwie 
K cn terł rozrywkowy w wyk. orkiestry, W 
przerwie: „Siary i Nowy Przem yśl" — tian s 
m isja z ulicy; 11.30 Beporlaż z życia: 11.57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Poranek syrnf, • 
12,00 „Plastyka wileńska — pogadanka K. 
Kieniewicza; 13,10 „Co się dzieje w Sulko 
wie" — fragm ent z książki Stanisława Wasi 
lewskiego „Na Śląsku Opolskim1 ; 13,30 Kon 
cert rozrywkow y; 14,45 Audycja dbr wsi;
15,45 „Muzyka na szlaku" — reportaż z 
plyi B. Żabko - Potopowieza; 16,05 „Aniełcia 
i życie" — powieść mówiona; 16,20 Podwie 
czcrek przy m ikrofonie; W rwie: Swia 
lew y koncert z Indyj Holenderskich. Ok, 
13.05 W przerwie: Ch ilka Biura Studiów; 
1;.,00 „Szkatułka babuni" słuchowisko wed 
ług noweli Bolesława Prusa; 19,35 Co sły­
chać na Świacie? — opowie Sergiusz Soroko;
19.50 — W ieczorynka u C tki Albinowej; 
20,25 Nowy konkurs Rozgłośni W ileńskiej; 
-20 30 P rogram  na poniedziałek; 20,35 Wił. 
wiad.; 20,40 Przegląd polit.; 20,50 ltziennik 
wiecz.; 21,00 Wiad. sport.; 21,15 „W esoły 
wieczór w Przem yślu"; 22,00 „Opowieść o 
Mozarcie" II audycja. Lata młodzieńcze;
22.50 Ostatnie w iailomości; 23,00 Koncert ży 
czeń; 23,30 Zakończenie.

PONIEDZIAŁEK dnia 25 października 1937
6,15 Pieśń por.; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Mu 

?yka; 7,00 Dziennik por.; 7,15 Muzyka; 8,00 
Audycja dla szkół; 8 10 P rzerw a; 11,15 „Jak 
pow staje sam olot" — pogadanka dla m ło­
dzieży i płyty; 11,4C Od w arsztatu do w arsi 
talu. „W pracow ni sukien"; 11,57 Sygnał cza 
su; 12,03 Audycja połudn.; 13,00 W iadomoś 
ci z m iasta i prow incji; 13,05 Chwilka LOPP 
Kol.; 13.10 Chwilka krótkofalow ców ; 13.15 
Z operetek OffenDacha i M illóckera; 14,25 
„Na rynku" — nowela Marii K onopnickiej, 
14.35 Muzyka popularna; 14,45 Przenvi_
15.30 W iadomości gospodar.ze; 15,45 „Z 
pieśnią po k ra ju "; 16,15 Koncert rozryw ko­
wy. 16,50 Pogadanka; 17 00 Zwycięzca ospy 
— odczyt; 17,15 Recital fortepianow y Teofa 
ny Danew; 17,50 Pogadanka sport., 18,00 
Wiad. sport.; 18,10 Sarzynka ogólna prowa 
dzi Dyr. Janusz Żuławski; 18.20 Koncert Or­
kiestry W ileńskiej pod dyr. W. Szczepańskie 
go, 18,40 Recytacje: Nowe utw ory Eugenii 
Kobylińskiej; i8,50 P rogram  na wtorek , 18,55 
Wil wiad. sportow e- 19,00 Audycja strzelec­
ka; 1930 Dyskutujm y: „O gwiazdach filmo 
wych": 19,50 Pogadanka; 20 00 Koncert roz.: 
Ok 20,45 Dziennik wiecz. i pogadanka; 21,35 
Nowości literackie; 21.55 „Arcydzieła m uz\ 
ki symf." i pogadanka objaśniająca; ^2.50 
Ostatnie wiadomości; 23.00 Tańczymy; 23,30 
Zakończenie.

KINA I FILMY
„G D Y KWITNĄ BZY" 

(K'no „Caslno")

G d y  kw itną bzy. . tylu) łilm u uspo­
sabia m arzycie lsko w banalny sposób 
Tak samo chyba sądził i reżyser tego  łil­
mu, d o w ó d  można zna leźć choćby  w 
sparlo lcnym  zakończen iu , za dfug im , za 
, w odn istym " (na leża łoby p ow ied z ie ć  za 
.bzow ym ").

A le  —  poza tym: ł i l m  naprawdę war 
to zobaczyć. Jest co og iądać. B c to 
I słro je  z czasów  cesarza Ludw ika N apo  
leona i ope>y i śp iew y (chór dońsi ich 
kozaków ! ech, Rassiejai).

Jeannefte M acdo n a ld  doskona ła  i za 
w zg lędu  r.a śp iew  i na ęrę.

Bardzo tym razem ciekaw a —  odzna­
czająca się e tek iow nym i zd jęciam i krót­
kom etrażówka Pala  o sp ław ian iu drzewa 
Czerem oszem . Z upe łn ie  Inaczej to wy­
g ląda niż na naszych rzekach.

F

POKOJE
TANIE.  CZYSTE i CICHE 

W HOTELU RO YAL
W arszaw a  Chm lt Ina f i
Dla pp. czyteinlkó* .Kuriera Włieńsk.* 

15% rabatu

51

-  Może pan nic m e m ówić! -  zaw ołał szybko  
adwokat. —  Ma pan prawo naradzić się przedtem 7e 
mną!

czl ~  Ni( odezwę się ani słowem , jeśli ten młody  
 ̂ *el ne przeprosi m nie za swoje niesłychane za- 
^anie! wrzasnął Adams z wściekłością.

ciuehn °  ,ZC’ fał**yW ’̂ krokI -  K kn#  Sanders w  —  Z gruntu fałszywy...

P i a?/a w  ~  powiedział obojętnie Ildler
Polem zbiizył się do A dam ^ 4 7„ ri• , , . m a i wprawnemi dłońm i
prześlizgnął sie wzdłuż ieeo

. . * J k0 garnituru. Siejmał do kio-
. « m  i w yłożył s . .rannio „ w arto i{ ^  ^

bron,. J , .I d  m e jeSl tak  e l„ p ,  ie b y  ^

pod ” r ,'' "y “  Miller spojrżalpocl*jrzliivic na o!warte okno.

r n U '7 'T n ?  ^  »■ s » y ,„  kii.

"'■raero^a W  i  ZT 7  T  ‘T kim ś ■ krótklch so w a c h  porozum iał się 
D* w idzialnym  i znów  podszedł do Adamsa, 

innenju praw a i Jego K rólewskiej Mości.. 
} m am rotał bezbarwnym  głosem  —  aresztuję pa­

na pod zarzutem  zam ordow ania hrabiego Henri Gozzi 
di Pino przez w bicie noża w serce.

Kilka chwńi panow ała w pokoju śm iertelna cisza. 
Sanders uspakajającym  szeptem  przekładał coś sw e­
mu k lientow i, którego twarz pokryła sie śm iertelną  
bladością. Inspektor H iller przysunął sobie fotel i  u- 
stadł obok Gordona Oczy jego bezustannie biegały  
po pokoju. - 1

Jednocześnie niem al zjawił; się sanitariusze 
i  m undurow y policjant. Kiedy otw ierano drzwi, w i­
dać było stojące na korj tarzu nosze.

—  Służbowem i schodam i, jeśli w olno prosić —  
szepnął błagalnie dyrektor.

—  Naturalnie, obydw ie karetki stoją od podw ó­
rza —  pow iedział uspakajająco policjant. —  To nie 
p ierw szy zn a ..

U łożyli zwłok i na narach, zasłonili sm ukłe ciało  
kocem . Policjant p izysunął się do Adamsa.

—  Pozw oli pan —  pow iedzia ł uprzejm ie, w ska­
zując gestem  drzwi. Potem  odsunął się z uszanow a­
niem  na bok, puszczając aresztow anego przodem. 
Sanders nie odstępow ał na krok sw ego klienta

W szystko odbyło się gładko i  spraw nie. P o lu ją  
w ykazała dużo taktu i dobrego w ychow ania, funkcjo­
nariusze hotelow i rowmicz, T ylko sam  Adams m ącił 
nieco porządek i harm onię...

Kiedy drzwd za sm utną procesją zam knęły s ię . 
Hiller zw rócił się do detektyw a; •

—  Kiedy zjaw ił się pan w tym pokoju? Kio pana 
w zyw ał? Z  jakiego powodu'/

—  W ezw ał m nie dyrektor * -
—  Słucham  pana, panie dyrektorze. Proszę ml 

opow iedzieć dokładnip o w szystkiem .
—  Było p iętnaście, albo dw adzieścia do ósm ej, 

kiedy zadzwoniła do m nie pokojów ka z czwar­
tego piętra. Pow iedziała rai, że usłyszała krzyk, do­
biegający z apartam entu hrabiego i te  krzyk ten jej 
się nie podoba. Natychm iast udałem  się na czwarte 
piętro .

—  Schodam i?
—  Nie, dźw igiem  n a lu ra h i i i  W padliśm y do 

pokoju...
—  Czy drzwi były  otwarte?
—  Tak W padliśm y do pokoju i ujrzeliśmy bied­

nego hrabiego m artwego. Leżał nieruchom o z głowrą 
opartą o stół; Obok niego stał Adams...

—  P ochylony naa nim?
—  Nie. W łaściw ie nie stał naw et obok niego, 

lecz w odległości dwócih, trzech kroków  od stołu. 
Kiedy przekonałem  się, że hrabia n it  iy*je, przyw o­
łałem  Gordona i zrobiliśm y w szystko, co potrzeba

—  Gordon! Czy zarządził nan k on łrolę przy w-' i- 
ściu  z hhtelu?

(D. c. n.)
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ło  «uperhet<*rodyno FENOM EN-TELEFUNKEN  
o wspan ia łym  tonie, se lektywnośc i  i wszystk ich  no* 
woczesnych  udoskona len ia ch  techn icznych, zbu* 
dow an a  w  akus tyczne j  s k rzyn ce  na so lidnym 
chassis. Jest to  j »dyna  sup< he te r  sdyns  o  m a ł y m  
z u ż y c iu  p r ą d u - t y l k o  25 w a ró w  ( jak  mało  ż a ­
ró w ka )  p rzy  De*nej wyda jnośc i  i św ia towym  zasięgu, 
C e n o  dostępna d*a wszystk ich. FENOMEN — oto 
S u p e r h e t e r o d y n a ,  na  k t ó r a  w s z y s c y  c z e k a l i

Bez ż a d n e j b l a g i!!!
K a ż d a  e le g a n c k a  P a n i otrzymać może bezpośrednio z w leiKiei faoryki jedwaolu 
w Lodzi 1 '/t  mtr. tkaniny z czystego naturalnego jeawabiu .L a v a b le “ na kom binację 

t y lk o  z ^ j  I. 4.45 za zaliczeniem  pocztowym.
O Ile towar nie "d  ->owia da p ;eniądze natychm iast zwracamy,
A dresow ać: R . ALBRECHT, Ł ó d z , 1 skrz. Doczt. 430 K. W.

U W R G fi:  Po otrzymaniu paczki przekona się każda nasza k iijentka o dobroci towaru 
1 poleci gd swej krewnej lub przyjaciółce.

B e z p ł a t n y c h  parad udziela Instytut Kosmetyczny 
J a n i n y  H r y n i e w i c z o w e i ,  M i c k i e w i c z a  ■

OLI.'IN Dziś najpiękniejsza para śpiew a­

ków w najpiękniejszym  filmie

Jianneite

N a c d @ n a i « j
i N e ls o n

S ó f l  y

Gdy kwitną bzy
w najpiękniejszym  arcyfirrue

Początek 1 5 .3 0 -1 8 — 20 30 -22.30. Passepartout niew ażne

m

HlkLPSj M A R LE N A  DIETRICH
i  Herbert Marshaf . E S K / t P / l O / t 4
według sztuki Melch iora Lengyela „Anioł" Reż. Ernesta LUBITSCH fl. Nad program: Atrakcja 
kolorowa 1 aktualia. Uprasza się Sz. Publ. o przybywanie na początki seansów: 4,6,8,10-15

POLSKTE I INO

SWIAT0WJD f

Potężny film , osnuty na tic  słynnej powieści „ Ś w ię ta  I ,i b ła z p  i" W  rolach głównych 
urocza HANSI K N 3 T E C K  i n iezrównany HANS STUW E Nad program : Atrakcje. 
Uprasza się o przvDywanie na początki seansów: 4, 6, 8 i 10. W n iedzie lę od 2-ej.

O G j g S K O  1

K A P IT A N  B L0 0 D
E H M O L  F L Y I W UKró! aktorów 

i aktor królów
w roli leka-za, awanturnika i korsa iza w arcyfilm ie p. t.

W .oh p'ę«nej arystokratkl Ara 
Delii Otlvla de Hairlllftnd (zna­
na z film u .Sen  fsocy Letnie]") 

Nad program  UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 św. o 2-ej.

N ow o?4 ło ż o n y  w arsztat sto larski

B - c i a  P A W Ł O W r C I E
W ilno, ul. Bosaczkowa 3, front 

w ykonuje prace M E B L O W E ,  budow lane, urządzenia biurowe  
i sk lepow e, oraz w szelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące  

—  fachow o i na dnęjodnuch w arunkach —
H i

B . H i i r o p a l t t a ń s k l
Bi ranowlcze, Szeptyckiego 24, tel. 2C0

Wyłączna sprzedaż

z i i a i i .  a p a r a t ó w  r a d i o w y c h
światowej m arki W  JE L  JE BF ĘJ !%l t f  JE l \I
SUPERHETER3D YN Y prądowe I bateryjne o m i­

nim alnym  zużyciu p iądu  1 n iskiej cenie

WĘGIEL pierwsi óJzfrtfay
na to n n jr  i w k o s z a c h

dc starczamy do m ieszkań 
25 kq. wagi netto 1 zi.
50 . „ „ 2 zł.

Ceny wraz z odnoszeniem  do kuchni.

9» S  B L E  S BA**
Piłsudskiego l ? r tet 26-27

t f t a r m o !  !

Z powodu kryzysu oddajem y 5 cennych 
książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 1) Adwo 
fcat i doradca domowy. W zory odwołań po­
datkowych, skarg sądowych, podań do władz 
i urzędów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksm isyjne, rolne, budowlane, spadkowe, 
wekslowe kredytowe, wojskowe, małżeńskie. 
W zory umów dzierżawnych, ofert, podań
0 pracę i t. p. 2) Nowy sekrclarz dla wszyst­
kich. W zory listów pryw atnych, ofert, podań
1 t p. 3) L ekarz domowy. W ielki zbiór re 
cept i przepisów na różne choroby 1 dolcgll 
weści. 4) Tanio kuchnia na ciężkie czasy. 
Setki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowski' 
.Idealny środek zarob i gania cląży“. Z ilu 
siracjam i. Nowe wydanie 1937 roku!! Caty 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbio- | 
rze.

A d r e s u j c i e :  W y d a w n i c t w o  ,,IV rf'‘<‘twach** 
Dz, 204 W arszawa 1, ul. M ariańska 11—i.

W ELKA REKLAMA!
KA2DY OTRZYMUJE MfiGi)OD»

za trafne rozw iązanie wraz z zamówieniem.
1. nagroda — zł. 60 w gotowce; 2. nagroda 
— zl. 50 w gotówce; 4 nagr. po zł 10 w goi. 

oraz dużo in. wart. nagórd.
W  celu spopularyzow ania naszych kom ­

pletów w śród najszerszych warstw  społeczeń­
stwa, przeznaczyliśmy bezpłatnie nagrody pie 
mężne oraz cały szereg wartościowych na 
gród.

Każdy, kio nudeśle w ciągu 8 dni zamó­
wienie wraz z rozw iązaniem  poniższej szara 
dy, otrzym a w paczce jedną z nagród.

P - a - a  w - h - g - c  |
Kreski należy zastąpić literam i w ter. 

spcsóli, aby otrzym ać przysłowie ludowe.
Nasze reklam ow e kom plety — z ogrom 

ną zniżką cen!
TYLKO ZA ZL. 12 GR. 95 

wysyłamy: 3 m etry m ateriału  na eleganckie 
ubranie męskie szer. 140 cni. (najmodniejsze 
wzory bielskich kam garnów ), 1 sw etr męski 
bardzo modny w obecnym sezonie, 1 koszu­
lę m ęską w dobrym  gatunku (podać nr. koł­
nierza), i szal męski jedw abny lui zimowy,
1 k raw at jedw abny w najnow sze desenie, 1 
parę skarpetek  bardzo mocnych i 3 chustę 
czki męskie dc nosa białe z kolorowym szła 
kiem. Ten sam kom plet w lepszym gatunk i 
zł. 14 gr 95, zaś w gatunku najlepszym  zł. 
16 gr. £5.

Komplety wysyłamy za zaliczeniem poci 
towym, płaci się przy odbiorze to ’ mru. Ber 
ryzyka jeżeli tow ar nie podoba się i wr 
runki nie odpow iadają, przyjm ujem y go spo 
wrotem a pieniądze natychm iast odsyłamy.

Adresować prosim y: — Przedsiębiorstwo 
wysyłkowe ,.Idgol“, Łódź, ul. Pomorska 
22-40.

Nagrody pieniężne zostaną rozesłane w 
dniu 29 października 1937 r

UWAGA: Chcąc otrzym ać nagrodę trzeba

Kupno maszyny rzeczą za-ufania. Za 160 zł. 
sprzedajem y maszyny do szycia, hartu, er 
dlow ania i m ereżkow an.a gotowką —• ra 
tamf Polski Dom Kryszer, k ra so w  Zwierzy 

niecka 6. Wydz. XIV.
Zadajcie cenniki.

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w W ilnie ogłasza przetarg  nieograniczony na 
wykonywanie w okresie od dnia 1-go siycz 
nil 1938 roku do dnia 31-gcs grudnia 1938 
rok robót asenizacyjnych i kom iniarskich 
na U renie DOKP w W ilnie.

Term in składania ofert został wyznaczo­
ny na godzinę 12-tą według następującego 
podziału:

Na oJdz.ałach drogowych: w W ilnie 18 
lisi opada, w Królewszczyźnie 10 listopada, w 
Grodnie 12 listopada, w Białymstoku 5 listo 
pada, w Lidzie 3 listopada, w W ołkowysku 
8 listopada, w Brześciu 19 listopada, w Ba­
ranow iczach 17 listopada, Zawiadowca Gma 
chow Dyrekcji 20 listopada.

Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim 
Nr. 244 z dnia 22 paździeri ika 1937 r.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państi 
v  W ilnie.

L E K A R Z E
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DOKTOR MED.
J. Plotrowkz-JurczenKOwa

O rdynator Szpitala Sawicz Choroby skórnr. 
wencryi ne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tet 18-6e P rzyjm uje od 6—7 wiecz.

d o k t o r  m e d .

i. Anforowicz-Szczepancwa
choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
P rzyjm uje w goćz. 8—9, 12— 1 i 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T O R  Ł
Zaurman

Choroby weneryczne skórne i moczonłclowe 
Szopena 3, tel. 20-74 P rzejm uje w S idzi­

nach od 12—2 i od 4—8.

DOKTOR MED.
lygmunł Kudirewicz

clWróny weneryczne skórne ’ moczopłciowe 
uL Zamkowa 15, tel. 19-6(1. Przyjm uje w godz. 

od 8—1 i od 3— '

D O K T O R
Zefdowfcz

powrócił
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, rtarzą 
nów moczowych od godz. 9 -1 i 5—8 w 
W ileńska 28 m. 3, telefon 277.

O R . M E D .

E L  S u f a w i i z o w a
choroby kobiece 

Ad. Mickiewicza 22, teł. 476. 
P rzyjm uje: 9— 10 i 4—6.

i u u  : » ‘ u i  u  i, U i i U  - .
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A K U S Z E R K A
Maria La k n ero w a

Przyjm uje od godz. 9-e] rano do godz. 7-ej 
wieczorem UL Jakuba tJsińskiego 5—18 
róg Ofiarnej, obok Sąou,

U  . . . . i  ‘k k k k k * k k k k k k , k k  1 U i i i
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STUDENT U. S. B., rutynowany korepe­
tytor udziela tanio korepetycji jęz. NIEMIE­
CKIEGO i FRANCUSKIEGO. Adres: Rezncr, 
ul. Żeligowskiego 1 m 32.

ZA KAŻDE w nagrodzenie będ- udzie'ai 
korepetycji od 1 do 8 kl gimn., ul Sieraków 
skiego 31—3.

LEKCYJ RYSUNKI' i m alarstw a udziela­
ją  abrolwenci W ydziału Sztuk Pięknych, zrze 
szent jak Spółdzielnia pracy artystów  wi­
leńskich, W ilno Portow a 4/8.
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OBARCZONY LICZNĄ RODZINĄ składa 
jącą się z żony niezdolnej do pracy spowa- 
du długoletniej choroby i 8-ga dzieci w wie­
ku od lat 17 do 2-ch, bezrobotny z prośbą 
odwołuje się do miłosierdzia bliźnich o po­
moc m aterialną dla ucznia szkoły Technicz­
nej na książki i płaszcz. Ofiary przyjm uje 
Adm inistracja dla J. J.

WILNIANIE! Student z p rak tyką liandln 
wą obejm ie każdą pr: rę za 50 gr, dziennie, 
ul. Sierakowskiego 31 m. 3.

ZGUBIONE świadectwo dojrzałości wyd. 
p r2ez K uratorium  Okr. Szk. za n r 1165, na 
imię W róbla Piotra, ul. Mickiewicza 43—7 
uniew ażnia się.

g r y p

¥i p rz e z ię b ie n iu  s I o s l i -  
~e się  la b ie ltu  Togal. 
tb< ;al pow oduje spa­
dek gorączki i przyno* 
s* uige Tabletki Togal 
stosuje się w dawkach 
po 2 t a t  siki 3 ra z y  
dziennie Doncby- 

cia w aptekach.

e l f

proszkibolu g ł o w y
DLA

DOROSŁYCH
ZE

Z N A K I E M
F A B R .
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Ku m e  i s p r z e e fs i
UPROSZCZONY SAMOUCZEK „ARGUS**, 

angielski lub niemieck*, zł.? 50 wysyła księ­
garnia Stanisława Goldmana, Kraków, Szew 
ska 17.

SŁOWNIK języka polskiego, 8 tomów ca 
łość (7.511 stron, 15.082 scpalt w ieiaiej ósem 
ki) do sprzedan,a za pół ceny katalogowej 
Wiadomość, a.lgiellońska 10 m. 5 (Czytelni?' 
nd godz. 11 do 19.

K U riĘ  ZIEMIĘ pod Wilnem od 3 do 10 
hekt. z budynkami. Ofertv do Redakcji „Kur- 
jera W ileńskiego'1 — „Ziemia11.

PARCELA do sprzedania: ni. Kopanica
Nr. 21 (wiadomość u’ Zarzecze 16—25).

k k k  k k k k ik
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CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI­
CZYCH — Wilno, Zawalna 28 tel. 21 - 48, 
ta Twój najlepszy doradca fachowy P rzy j­
mujemy zamówienia na drzewka owocowe.

MODNE suknie, płaszcze, szlafroki, t r  ko 
taże, bielizna, g a l a n t e r i a  W7 NOWICKI, WTT 
no. Wielka 30 modele sweierkńw, pulower 
ków.
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MIESZKANIE 3-pokojowc, zc wszelkimi 
wygodami do wynajęcia. Krakowa .a 51.

ZARAZ POTRZEBNY lokal pod sklep wó 
dek z restauracją  wyłącznie ulice: T atarska, 
rynek Lukiski W iłkotnierska, O strobram ska 
i Beliriy. Oferty z podaniem  aminków, ceny
1 odległości od kościołów d n ' r modlitwy, 
szkół i fabryk składać do Rednkcii pod 
..Koncesja".

DUŻY LOKAL do w ynajęcia na salę tań ­
ca biuro, fabrykę lub inne przedsiębiorstwo
2 duże sale i k ilka pokoi.

Tamże lokal na w ędlln larni- lub masai 
nie z całym urządzeniem, ul. Nikodemska 4 
w pobliżu placu O strobram skiego dowie­
dzieć się u dozorcy.

u im A U iu iu u iu t u i iU i m u i i i u u i i
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NAUCZVCIEI SI, inniy, w ychow aw ry* 
n i“ i wszelkiego rodząiu służbę domową za- 
pośrednicza W ojewódzkie Riuro Funduszu 
Pracy w W ilnie uh J. Jasińskiego Nr. 7, 
telefon 12-86. czynne od godz. 8 do 15

MŁODĄ uzdolniona krawcowa poszukuje 
pracy w swym zawodzie do pracowni lub do 
prywatnego dotnu, ew. przyjmie jakąś inną 
ptacę. Oferty proszę kierować d i  Adm. ..Kur 
jera W1I." pod „Alwol1.

PO.SZUKIAYANI akw izytorzy początkują­
cy i wprowadzeni w branży artykułów  ko- 
loniainA - spozywczycli na W ilno i większa 
m iasta województw kresowycli. Oferty ze 
wskazaniem dotychczasowego zawodu i refe 
rencje nadsyłać pod FLLHOR1' — Wilno, 
ul Zawalna 7 m 2.

MŁODY, energiczny kaw aler lat 28 po­
szukuje jakiejkolw iek pracy. Praca obojęt­
na, wymaganie skromne, referencje osób po­
ważnych, zgłaszać się: ul Pańska 7— 11 K, 
Mireeki.

.STLNOGR A LISTKA poszukuje pracy. Ad 
res: Wilno, Antokol, Piaski 11, tel. 19-88

BUCHALTER roliio-przcm ,słow u-Iiandlo- 
wy w sile wieku, dobry fachowiec, ostatnio 
pracow ał około 13 lat w dobrach wybitnie 
uprzem ysłowionych W. Soleezniki, poszuku­
ją samodzielnego stanow iska na prowincji 
lub w mieście. Łaskawe oferty: Stanisław
W ołcjszo, W ielkie Soleezniki

m
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:

Kanio P.K.O. 700.312. Konto rozrachuk 1, W ilno 1 
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na ws1, w miejscowościach, gdzie nie ma 
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